
STAN POGODY
Dziś — na ogół pogoda słoneczna, upał 

do 95 stopni, duszno i parno. Najniższa 
temperatura w nocy około 72 stopni. Wia­
try południowe 12-20 mil na godz.

W piątek — na ogół pogodnie i sło­
necznie. wzrastający upał do powyżej 95 
stopni. Duszno i parno, możliwość burzy 
z wyładowaniami.

Wschód godz. 6:07, zachód 7:39.
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KALENDARZYK
Dziś—czwartek, 23 sierpnia, Filipa, Wik­

tora, Apolinarego.
Jutro — piątek. 24 sierpnia. Bartłomieja. 

Jerzego.

Pojutrze — sobota, 25 sierpnia, Ludwi­
ka, Grzegorza.
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ZACHÓD ta ROSJI: NIE OPUSZCZAĆ BERLINA!

Teraz Wiecie ...
Ponad 65 procent wszystkich 

mieszkańców stanu Wyoming 
zarobkuje na życie bezpośre­
dnio lub pośrednio pracą na 
roli luh pasterstwem bydła 
ubojowego. (UPI).

15 Komunistycznych Okrętów Zdąża Na Kubę

in-

za-

w

Wiedeń (CT). — Węgierski 
reżym komunistyczny pod 
wodzę, premiera Janosa Ka- 
dara stłumił w zarodku par­
tyjną rewoltę przeciwko so­
bie przygotowywaną przez 
wysokich urzędników pań­
stwowych i niektórych gene­
rałów — mówi wiadomość ze 
źródła dyplomatycznego.

Spiskowcy zabiegali o za­
pewnienie sobie pomocy ze 
strony komunistycznych Chin 
w swej konspiracji przeciw 
Kadarowi, któremu teraz uda-

W Polsce pod wieloma 
względami jest nieco lepiej, 
nieco więcej jest podobień-

(dokończenie na str. 2-ej)

Całus i Porada
Clarion, Iowa (UPI). — Sa­

rah Goodge wczoraj obchodziła 
101 rocznicę urodzin. Wycało­
wała fotografa, tańczyła z są­
siadami, a czytelnikom taką da­
ła radę:—pchaj się zawsze na 
front, niczego się nie obawiaj, 
tańcz i jedz dużo kukurydzy i 
fasoli.

kich kołach niezadowolenia z 
ministra obrony Lajos Czine- 
ge, pupila Kadara, nie mają­
cego przeszłości wojskowej i 
doświadczenia, prócz komu­
nistycznego wytresowania w 
stosowaniu partyjnego rygoru 
i terroru.

Informacja mówi, że od 30 
do 50 wysokiej rangi komuni­
stycznych tuzów partyjnych 
należało do spisku. O stłumie­
niu go dowiedziano się dopie­
ro po oficjalnym oznajmieniu 
o wydaleniu z partii Matyasa 
Rakosi’ego i 22-ch innych. 
Konspiratorzy mieli pozosta­
wać w łączności z Rakosim 
oraz z szefem sztabu general­
nego Lajos Toth.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Pomimo tendencji bankow­
ców sowieckich do propagan­
dy i okazywania rzekomej 
wyższości nauk finansowych 
“marksizmu - leninizmu,” go­
ście z wolnego świata dowie­
dzieli się niejednej ciekawej 
rzeczy, rzucającej światło na 
absurdalność gospodarczego 
systemu komunistycznego.♦ * *

Przede wszystkim niema 
żadnej wymienności walut ko­
munistycznych.ą. ą. ą.

Banki komunistyczne i pod­
legle im instytucje sprzedają 
turystom ruble za dolary, itp. 
po dowolnym kursie, lecz ni­
komu nie sprzedają obcych 
walut, nie wyłączając komu­
nistycznych.

Komunistyczni Spiskowcy Zabiegali o Pomoc 
Czerwonych Chin Przeciw Obecnemu 

Reżymowi Na Węgrzech
ło się aresztować kluczowych 
konspiratorów i przejść do 
tropienia wszystkich ich po­
pleczników w łonie Węgier­
skiej Partii Komunistycznej.

Do konspiratorów mieli na­
leżeć między innymi linre 
Doegei, były minister rolnic­
twa, i Karoly Dapsi, wicemi­
nister obrony. Na czele wy­
krytej konspiracji stał Antal 
Bartos, wiceminister spraw 
wewnętrznych reżymu Kada­
ra, utrzymującego się przy 
sterze — dzięki poparciu Mo­
skwy — od zatopienia w krwi 
antysowieckiego powstania 
węgierskiego w 1956 roku. 
Los Bartosa jest nieznany.
Od 30 do 50 Tuzów

Doegei, który zabiegał o po­
moc komunistów chińskich 
przeciwko Kadarowi, oskarżył 
Kadara o rewizjonizm i tito- 
izm w memorandum doręczo­
nym ambasadzie pekińskiej w 
Budapeszcie.

W roku 1960 Deogei był 
mianowany ambasadorem do 
Pekinu, ale nigdy nie objął tej 
placówki.

Konspiratorzy — mówi 

mieli poniekąd ułatwione
danie wśród personelu woj­
skowego, tudzież w policji, z 
powodu panującego w szero-

Nieudały Zamach 
Na Prezydenta 
Francuskiego
Auto Podziurawione 
Kulami, Lecz de 
Gaulle Bez Szwanku
Paryż. (UPI). — Antyrzą- 

' dowi terroryści dokonali 
wczoraj zamachu na życie 
prezydenta Charles de Gaulle, 
zasypawszy kulami z karabi­
nów maszynowych jego auto 
na krzyżówce drogowej w 
Petit Clamart, przedmieściu 
Paryża.

Auto prezydenckie było o- 
strzeliwane z odległości około 
50 yardów, gdy pod silną e- 
skortą policyjną zbliżyło się 
do krzyżówki dróg. 71-letni 
de Gaulle, jego małżonka, o- 
raz pułkownik Alain de Bois- 
sieu, zięć, jadąey razem, wy­
szli z zamachu bez szwanku. 
Kule podziurawiły tył auta, 
strzaskały tylną szybę i opo­
nę na kole, lecz szofer zdołał 
jeszcze szybko odjechać dalej 
spod ognia. Napastnicy ulot­
nili się, mimo szybkiego alar­
mu i zablakowania wszystkich 
dróg okolicznych.
Auto, Karabin 
i Granat Ręczny

W eskorcie dwie kule prze­
szyły hełm policjanta, nie zra­
niwszy go wcale. Posuwają­
ce się za autem prezydenckim 
auto policyjne wpadło także 
pod ogień i ma ślady od kul 
w okolicy motoru. Ponadto 
dwaj przejeżdżający automo- 
biliści zostali przypadkowo 
lekko zranieni dzikimi kula­
mi zamachowców.

W minutach po zamachu, 
policja znalazła pozostawione 
na drodze auto, niebieckiego 
koloru “Citroen”, z licencją 
otrzymaną w departamencie 
Yonne w środkowej Francji, 
oraz karabinek maszynowy i 
granat ręczny. Policja sądzi, 
że zamachowcy pozostawili 
“citroen” i uciekli dalej w 
dwóch innych samochodach.

Po zamachu prezydent de 
Gaulle dojechał do lotniska 
wojskowego Villacoublay i 
stamtąd — zgodnie z planem 
— udał się samolotem do swej 
własnej posiadłobci w Colom- 
bey.

Wczoraj zamach był czwar­
ty w ciągu nie spełna roku. 
De Gaulle wyszedł ze wszy­
stkich cało. Wczoraj zama­
chowców było około dziesię­
ciu. Byli to przypuszczalnie 
członkowie t rrorystycznego 

j organizacji 
wojskowej. W stronę auta do 
Gaulle, dali oni ze 150 strza­
łów.

Kadar Stłumił w Zarodku 
Rewoltę w Łonie Swej Partii

Rubel używany jest we­
wnątrz “obozu socjalistyczne­
go” (tzn. komunistycznego) 
jako wewnętrzna waluta do 
księgowania, i tylko do księ­
gowania. 4> ą.

Kredytów indywidualnych 
w Sowietach nie ma prawie 
zupełnie. Kupowanie na raty 
jest możliwe tylko pod wa­
runkiem ściągania rat od in­
stytucji pracodawczej, a nie 
od klienta.

—CZY ROSJA MOŻE
—GOSPODARCZO 
—KONKUROWAĆ 
—Z ZACHODEM?

* ♦ ♦
Naturalnie odpowiedź brzmi 

od razu prosto z mostu: nie! 
* + +

Zaalarmowani wspaniałym 
rozwojem Europy zachodniej, 
złączonej w Europejskiej 
Wspólnocie Gospodarczej, ko­
muniści starają się jej prze­
ciwstawić “Komekon,” czyli 
organizację wzajemnej pomo­
cy gospodarczej państw Pak­
tu Warszawskiego.

♦ * *
Niedawno konferencja 

członków tej organizacji w 
Moskwie miała na celu zarów­
no zorganizowanie współ za- 
wodnictwa Komekonu z wspól­
notą 6-ciu w rozwoju gospo­
darczym.

♦ ♦ ♦
Równocześnie z ostatnim 

“Kongresem pokoju" w Mo­
skwie odbyła się w Uniwersy­
tecie Moskiewskim 15-ta kon­
ferencja “Międzynarodowej 
Letniej Szkoły Bankowej” z 
udziałem bankowców z całego 
świata.

ku, 1-ej dywizji kawaleryj-! OAS — tajnej 
i sklej w Korei, żona jego, ......
j Kathleen, mieszka w Rich­
mond, Va.).

Tysiące Włochów 

Boi Wrócić 
Do Swych Do^ów
Po 14 Silnych 
Wstrząsach Ziemi
Neapol. (UPI) — Dzie­

siątki tysięcy przerażonych 
Włochów wciąż koczuje pod 
otwartym niebem, obawiając 
się powrócić do uszkodzonych 
lżej i ciężej swych domów po 
14 silnych wstrząsach ziemi 
wczoraj.

W trzęsieniu co najmniej 14 
mieszkańców utraciło życie, a 
przeszło 200 jest rannych. 
Niektóre całe wioski przed­
stawiają stosy gruzów. Po­
licja oblicza na 200 tysięcy 
obozujących w polu i na więk­
szych placach po miastach. 
Setki odjechało w przerażeniu 
na północ. W Milinara, liczą­
cym 4,000 mieszkańców, pozo­
stał cało tylko jeden budynek. 
90 procent domów w Ariano 
Irpino, liczącym około 40,000 
mieszkańców, wymaga kom­
pletnej przebudowy — podała 
policja.

Rząd włoski wyasygnował 
$640,000 na pomoc doraźną i 
$3,200,000 na pomoc w odbu­
dowie zniszczonych osiedli.

Wulkan Wezuwiusz był dziś 
rano całkiem spdkojny, nie 
wydzielając żadnego dymu.

Tass Raportuje 
Dezercję G1

1 Moskwa (UPI) — Sowie­
cka agencja prasowa donio­
sła o dezercji szeregowca ar­
mii amerykańskiej w Korei 
Południowej na stronę komu­
nistyczną — do Korei Północ­
nej. Dezerter nazywa się 
James Dresnok. Miał on zbiec 
“dla motywów politycznych— 
był oszukiwany przez oficjal­
ną propagandę amerykańską” 
— podała Tass.

(W Washingtonie potwier­
dzono raportowaną dezercję. 
Dresnok opuścił 15 sierpnia 
swój oddział — kompanię C, 
]-ej grupy bojowej 8-go puł-

Wiozą Zapasy 
i ‘Techników’

Nie Są To Dla Nas Sprawy Całkiem Nowe — 
Strajki Nam Opóźniają Plany Księżycowe

Ze Wschodu
Brak Dowodów Na 
Lądowanie Wojsk 
Czerwonych
Washington (UPI) — Pięt­

naście okrętów towarowych 
komunistycznego bloku zbli­
ża się dziś ku brzegom Kuby. 
Oznacza to wzmagające się co­
raz bardziej dostawy towa­
rów i “techników” z krajów 
z poza żelaznej kurtyny dla 
wzmocnienia komunistyczne­
go reżymu Fidela Castry.

Prezydent Kennedy, zapy­
tany w tej sprawie na wczo­
rajszej konferencji prasowej 
określił te dostawy jako 
“wzmożone ilościowo” w za­
pasach i technikach. Wyjaśnił 
przy tym, że znaczenie tego 
ruchu jest pilnie badane przez 
odpowiednie czynniki rządowe. 
Prezydent zaznaczył, że do­
tychczas nie ma dowodów ua 
to. aby komunistyczni żołnie­
rze lądowali na Kubie.
Przyśpieszony Ruch

Przybycie 15 komunistycz­
nych, głównie rosyjskich, ®- 
krętów na Kubę podniesie do 
31 liczbę statków przybyłych i 
tam z czerwonego bloku w je­
dnym miesiącu. Pięć sowiec-i 
kich statków pasażerskich 
11 okrętów towarowych róż­
uj ch krajów komunistyczne j 
go bloku zadokowało w por­
tach kubańskich w ostatnich 
dniach lipca.

Statki pasażerskie mogą 
przewozić od 3,000 do 5,000 
ludzi każdy.

<
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Prowokacyjne Pogwałcenie Umowy 
4-ch w Berlinie Przez Sowiety

w

Rząd Sowiecki Dopuścił Się Arbitralnego Wy­
cofania z 4-Mocarstwowej Komendatury

rech okupantów Berlina na 
poziomie lokalnym, łączność 
pozwalającą na szybkie za­
łatwienie konfliktów natury 
porządkowej.

Wśród aliantów zachodnich 
na wieść o tym zapanowały 
obawy przed ewentualnym je­
dnoczesnym nasileniem zim­
nej wojny w Berlinie przez 
rząd sowiecki. Jednakowoż do 
dzisiaj obawy te nie zmateria­
lizowały się. Wysłane przez 
armię U.S. dwa auta patrolo­
we, jedno po drugim, na wy­
wiad do wschodniego Berlina 
nie były nigdzie zatrzymane 
i nie spotkały się z żadnymi 
innymi trudnościami w swej 
misji.

Czerwone Ambasady 
Już Są Na Miejscu

Dar es Salaam, Tanganyika 
(UPI) — Wczoraj przybył tu 
jugosłowiański charge d’af­
faires Sawa Obradowic w ce­
lu założenia ambasady Tita, 
obok już funkcjonujących 
ambasad: sowieckiej, war­
szawskiej i komunistycznych 
Chin.

200 Meo Stawia 
Rozpaczliwy 
Opór Na Górze

Vientiane, Laos. (UPI) — 
Wiadomość z amerykańskie­
go źródła wojskowego mówi, 
że jeden z komunistycznych 
batalionów osaczył około 200 
członków antykomunistyczne­
go szczepu Meo na szczycie 
góry w północno-wschodniej 
stronie Laos i usiłuje wybić 
wszystkich co do nogi.

Pozycja Meo znajduje się 
pod bezustannym ogniem ko­
munistycznych armat i mo­
ździerzy od trzech tygodni.

Nie wiadomo, kto z nich w 
portach kubańskich wysiadł, 
albowiem wyładowywanie so­
wieckich okrętów odbywało 
się pod ścisłym nadzorem po­
licji bezpieczeństwa.
Stołeczne Domysły

W Washingtonie panuje 
przekonanie, że Sowiety do­
starczyły Kubie głównie tech­
ników. Wiadomem jest np., 
że w ostatnich dniach przyby­
ło tam 400 sowieckich “rze­
czoznawców rolnych.”

Co zaś do towarów, to u- 
trzymuje się tu, że komuni­
styczne okręty przywożą 
“cośkolwiek” sprzętu wojen­
nego, ale więcej żywności i 
materiałów przemysłowych.

Bunt w Algerii 
Poszerza Sie

Alger (UPI) — “Zbunto­
wani” przywódcy wojskowi 
wezwali dzisiaj ludność alger- 
ską do masowych demonstra­
cji ulicznych przeciwko w ko­
munistycznym stylu dyktatu­
rze Politbiura pod wodzą wi­
cepremiera Ahmeda Ben Bel­
la.

“Rada 4-go (algerskiego) 
okręgu wojskowego i komen­
da miejska wezwała całą lud­
ność Algerii do zademonstro­
wania dzisiaj po południu 
swej opozycji do postępowa-i

Moskwa (UPI) — Sowie­
ckie ministerstwo obrony oba­
liło urząd sowieckięgo komen­
danta wojskowego w Berlinie 
— podała wczoraj do wiado­
mości oficjalna agencja pra­
sowa Tass.

Oficjalne oznajmienie po-j 
wiada, że funkcje skasowanej 
sowieckiej komendatury w 
Berlinie, włączając nadzór nad 
dostępem trzech mocarstw 
zachodnich do Berlina i utrzy­
mywanie warty przy wojen­
nym pomniku armii czerwonej 
na Tiergarten w zachodnim 
Berlinie, zostało przekazane 
dowództwu armii sowieckiej 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej — w komuni­
stycznych niemczech wschod­
nich, co najmniej tymczaso­
wo.
Zgodnie z Polityką Kremla

Ministerstwo obrony o- 
świadczyło, jako obalenie so­
wieckiej komendantury “cał­
kowicie odpowiada stałej po­
lityce związku sowieckiego — 
sprzyjającej zawarciu nie­
mieckiego traktatu pokojowe­
go i unormalizowaniu sytuacji 
w zachodnim Berlinie od pod­
staw.”

Dalej Kreml usiłuje uzasad­
nić swe arbitralne posunięcie} 
w celu obalenia odnośnej u- 
mowy 4 - mocarstwowej, w 
myśl której komendanci czte­
rech mocarstw okupacyjnych 
byli wspólnie odpowiedzialni 
za utrzymanie praworządno­
ści i pokoju w Berlinie, że A- 
merykanie, Brytyjczycy i 
Francuzi nadużywali urzędu 
komendatury dla swoich ce­
lów.
Coś Więcej 
Niż kasacja Komendatury

(Obalenie urzędu komen­
danta przez Sowiety jest nową 
prowakacją sowiecką i dąże­
niem do zamętu w podzielo­
nym mieście do utrudnienia 
w nim pobytu wojskom trzech 
mocarstw zachodnich, czemu 
towarzyszy wyraźna, wyzywa­
jąca zapowiedź zawarcia po­
koju z komun (stycznymi 
Niemcami. — Dz. Z.) 

l Obalenie przez Sowiety ko- j 
nia Politbiura” — mówi mię-i mendaturv jest czymś więcej 
dzy innymi rozplakatowana j od zniesienia takiego urzędu.

I po mieście proklamacja. Akcja ta zrywa łączność czte-

PEŁNI MAJESTATU. — Tania 
Verstak wybraną została z pośród 
52 kandydatek jako najpiękniej­
sza z pięknych i otrzymała tytuł 
“Miss international” podczas Mię­
dzynarodowego Konkursu piękno­

ści w Long Beach, Cal.

Zapominalscy
New York (UPI). — Zarząd 

Miejskiej Transportacji podaje 
dziś, że w roku ubiegłym pa­
sażerowie zostawili w wagonach 
kolei podziemnej ponad 45,000 
różnych artykułów. Między zgu­
bami są: — sztuczne szczęki, 
klejnoty, basy i aż 50 tysiącdo- 
larowych bondów.

Polska Kupuje 
w Kanadzie 
Pszenicę
Zanosi Się Też 
Na Długoterminowy 
Układ Handlowy
Ottawa (UPI). — Przedsta­

wiciel reżymu warszawskiego, 
wiceminister handlu, Franci­
szek Modrzewski, podpisał 
wczoraj z kanadyjskim wice­
ministrem przemysłu i handlu 
Jamesem Robertsem nową u- 
mowę handlową. Polska za­
kupi w Kanadzie 18 milionów 
buszli pszenicy i zastrzega so­
bie prawo dokupienia, na tych 
samych warunkach, dodatko­
wych 12 milionów buszli, o ile 
okazałoby się, że zbiory w Pol­
sce są niższe niż obliczano.

Przy zakupnie pszenicy, 
Polska otrzymała tylko krót­
ko terminowe kredyty na su­
mę $30 milionów, spłacalną 
w następnych trzech latach.

Modrzewski podał przy tym 
do wiadomości, że prowadzi z 
kanadyjskim ministrem rol­
nictwa Alvinem Hamiltonem 
narady nad długoterminowym 
układem handlowym pomię­
dzy Polską a Kanadą.

Thant Przyjedzie 
Do Warszawy

Warszawa (CT) — Sekre- 
I tarz generalny Narodów Zje- 
| dnoczonych, p. U Thant przy- 
j będzie do Polski z wizytą w 
dniu 30 sierpnia na zaprosze- 

i nie rządu — podała agencja 
prasowa PAP.

Opuszczenie 
Komendy Uważa 
Za Bezprawie
Przypomina Sowie­
tom 4-ro Mocarstwo­
we Zobowiązania
Washington (UPI). — Za­

chodni sprzymierzeńcy—Sta­
ny Zjednoczone, Anglia i 
Francja wysyłają dziś do Mo­
skwy ostry protest przeciw 
obaleniu przez Rosję urzędu 
sowieckiego komendanta w 
Berlinie.

Łączne oświadczenie so­
juszników powiada, że ta so­
wiecka akcja nie może wpły­
nąć na sojusznicze prawa w 
Berlinie, ani nie zmienia so­
wieckich zobowiązań w tym 
mieście. Tekst noty opraco­
wali ubiegłej nocy dyplomaci 
amerykańscy, brytyjscy i 
francuscy. Przedstawiciel am­
basady Niemiec Zachodnich 
brał udział w roli obserwato­
ra.
Krok Za Krokiem

Wycofanie sowieckiego ko­
mendanta z Berlina uważane 
jest za dalszy krok w rosyj­
skim unicestwianiu cztero- 
mocarstwowych praw okupa­
cyjnych w Berlinie (U.S., An­
glii, Francji i Rosji), które 
rozpoczęło się w roku 1948. 
Wówczas Rosjanie wycofali 
się ze Sojuszniczej Rady Kon­
trolnej dla Niemiec i ze so­
juszniczej komendantury w 
Berlinie.

Obecnie, wszystkie swe 
sprawy związane ze statusem 
Berlina, Rosjanie przenieśli 
do głównej komendy sowiec­
kiej gdzieś w 'Niemczech 
Wschodnich.
Zobowiązania Sowietów

Prezydent Kennedy oświad­
czył wczoraj, że sowiecki krok 
“nie może jednostronnie naru­
szyć naszych praw, które są 
prawami cztero-niocarstwo- 
wymi w Berlinie’’.

Departament Stanu w’ o- 
świadczeniu wydanym dziś 
rano powiada:

“Bez względu na to, jak 
Związek Radziecki (Rosja) 
zorganizuje się administra- 
tywnie w Berlinie, będziemy 
nadal trzymali Sowiety w od­
powiedzialności za wykonanie 
zoibowiązań .berlińskich, opar­
tych o cztero-mocarstwowe 
układy. Komendanci ząchodni 
(amerykański, brytyjski i 
francuski) będą nadal wyko­
nywali swoje powinności i u- 
prawomocnienia w Berlinie’’.

Nota sprzymierzeńców za­
chodnich. wzywająca Rosję do 
pozostania w Berlinie, jest 
jednobrzmiąca, ale będzie w 
Moskwie doręczona odrębnie 
przez ambasadorów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji. ________________

Rusyfikacja 
Wschód. Niemiec

Kopenhaga (UPI) — Jeden 
ze zbiegłych studentów z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — komunistycznych 
Niemiec Wschodnich, twier­
dzi, że on i jego koledzy byli 
zmuszeni tam do nauki języ­
ka rosyjskiego.

Student ów należy do gru­
py 12 zbiegłych z NRD na 
stronę zachodnią. Do Kopen­
hagi przybył na warunkach 
wymiany studentów między 
Danią a Uniwersytetem Ber­
lińskim ( w zachodnim Berli­
nie). Powiada on, że z 30 jego 
kolegów w klasie 29 wybrało 
język angielski, jako obowiąz­
kowy język obcy. Jednakże 
“po dwóch tygodniach musie- 
liśmy wszyscy uczyć się ro­
syjskiego na otrzymany roz­
kaz.” Wobec tego 12 postano­
wiło zbiec na Zachód przy 
pierwszej nadarzającej się o- 
kazji.

Amerykanie Odkryli 
Miasto Bibli jne

Amman, Jordan. (UPI) — 
Archeolodzy ze Stanów Zje­
dnoczonych odkryli około 45 
mil na północno-zachód od Am­
man miasto biblijne Szeczen. 
istniejące na 2,000 lat przed 

■ narodzeniem Chrystusa.
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63------- (Ciąg dalszy)
— To kościoły — odpowiedział mi. — Będziesz tu wi­

działa wielu ludzi. Auroro, pięknych panów i piękne panie, 
ale nie będziesz już miała kwiatków swego ogródka.

W pierwszej chwili wcale nie żałowałam moich kwiatków. 
Zachwyciła mnie myśl widzenia pięknych panów i ślicznych 
pań. Wjechaliśmy do miasta. Szeregi domów ciemnych i 
wysokich zasłoniło nam niebo.

Za resztę pieniędzy jakie mu zostały Henryk wynajął 
mały pokoik.

W górach oddycham Świerżem powietrzem miałam słoń­
ce, kwitnące drzewa, łąki i towarzystwo dzieci w moim wie­
ku. Tutaj — cztery mury, a poza nimi długie szeregi domów 
szarych, smutnych i cichych.

Ciągle byłam samotna, bo Henryk wychodził rano a 
;powracał wieczorem. Przychodził zmęczony z czarnemi rę­
kami. Był smutny, tylko moje pieszczoty przywoływały mu 
uśmiech na usta.

Żyliśmy w biedzie i jadaliśmy suchy chleb; czasami jed­
nak przynosił mi czekoladę i inne przysmaki. Wtenczas wi­
działam go znowu szczęśliwym i uśmiechniętym.

— Auroro — rzekł mi jednego wieczoru — nazywam 
się don Ludwik z Pampeluny, a gdyby cię zapytano o twoje 
imię, odpowiedz: Marykita.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj
(Dokończenie ze str. lej) 

stwa do gospodarki wolnej. To 
też i niedawno pewien Bułgar 
nazwał Polskę “komórką na 
pokaz komunistycznego obo­
zu koncentracyjnego.”

Chociaż i polska produkcja 
przemysłowa cierpi potwornie 
od bezdusznej biurokracji z 
jednej i wyzysku niemiłosier­
nego robotnika z drugiej stro­
ny. to przynajmniej rolnictwo 
polskie od października 1956 
r. rozwija się swobodniej z 
wyjątkiem oczywiście chro­
nicznych deficytów sławet­
nych państwowych gospo­
darstw rolnych, powstałych z 
ongiś kwitnących folwarków 
prywatnych.

❖ + ❖
Jakżeż w takich warunkach 

Komekon może marzyć o do­
równywaniu Europejsk i e j 
Współnocie Gospodarczej i A- 
meryce.

Dotąd wiedziałam tylko, że nazywa się Henryk. Nie 
mówił mi nigdy, że jest kawalerem Lagarderem. Dowiedzia­
łam się o tern dopiero przypadkiem. Odgadywać też mu- 
siałam, ile dla mnie zrobił, gdy byłam małem dzieśkiem. 
Nie chciał widocznie abym wiedziała, jak wiele mu zawdzię­
czam.

Henryk ma taką naturę; to szlachetność, bezintere­
sowność, wspaniałomyślność i odwaga doprowadzona do sza­
leństwa. Dosyć będzie, żebyś go zobaczyła, a pokochasz pra­
wie tak, jak ja go kocham.

W tych czasach jednak byłabym wołała, żeby nie był 
taki delikatny i otwarcie odpowiedział na moje pytania.

Zmienił nazwisko: dlaczego? On tak szczery, dzielny! 
Jedna myśl mnie prześladowała; powtarzałam sobie ciągle: 
To dla mnie, to ja jestem jego nieszczęściem.

Oto w jaki sposób dowiedziałam się, jakim rzemiosłem 
zajmował się w Pampelunie i równocześnie jakie imię nosił 
niegdyś we Francyi.

Pewnego wieczoru, w tej porze, gdy zazwyczaj mój 
opiekun wracał do domu, jacyś dwaj szlachcice zastukali do 
naszych drzwi. Ustawiłam właśnie na stole nasze drewniane 
talerze ( nie mieliśmy ani serwety, ani innego serwisu). 
Słysząc stukanie myślałam, że to Henryk powraca i pobieg­
łam mu otworzyć. Na widok dwóch nieznajomych ludzi od­
skoczyłam przestraszona. Od czasu gdyśmy przyjechali do 
Pampeluny nikt nas nie odwiedzał. Byli do dwaj rycerze 
wysokiego wzrostu, chudzi i żółci, wąsy mieli długie i spi­
czaste. Długie i cienkie rapiery unosiły poły ich czarnych 
płaszczów. Jeden z nich był stary i gadatliwy, drugi młody 
i ponury.

— A Dios! Moje śliczne ‘dziecko — rzekł pierwszy. — 
Czy tu mieszka don Henryk?

— Nie, panie, — odpowiedziałam.
Hiszpanie spojrzeli na siebie. Młody wzruszył ramiona­

mi i mruknął:
— Don Ludwik!
— Don Ludwik, święty Boże! — zawołał starszy — don 

Ludwik, chciałem powiedzieć.
A gdy wahałam się co mu na to odrzec — mówił dalej.
— Wejdź-no Sanszo, mój siestrzanie, wejdź! Poczeka­

my tu na don Ludwika. Nie kłopocz się o nas, panienko. 
Usiądź tu siostrzanie Sanszo. Nędznie mieszka ten pan 
szlachcic, ale co nas to obchodzi! Czy zapalisz siostrzanie 
Sanszo? Nie? Zrobisz, jak zechcesz.

Siestrzan Sanszo nie odpowiedział ani słowa. Twarz 
miał niezwykle długą i od czasu do czasu drapał się za 
uchem, jak chłopiec bardzo zakłopotany. Wuj, don Migel 
zapalił cygaro i zaczął rozmawiać z wielkim ożywieniem. 
Umierałam ze strachu że mój opiekun będzie się na mnie 
gniewał.

Nareszcie usłyszałam kroki na schodach, chciałam wy- 
biedz na jego spotkanie, ale don Migel miał dłuższe nogi 
odemnie i wyprzedziwszy mnie, począł wołać ze schodów:

— Spiesz się don Ludwiku, siostrzan mój don Sanszo 
czeka na ciebie już od pół godziny. A Dios! A Dios! Szczę­
śliwy jestem, że waszmość pana poznałem, mój siostrzeniec 
Sanszo także. Nazywam się don Migel Krencha z Sant-Jago. 
Mój siostrzan, don Sanszo nosi to samo nazwisko. To syn 
mojego brata don Ramona Krencha. Całujem wam rączki, 
don Ludwiku z całego serca, Santa Trinida! Z całego serca.

Siostrzeniec Sanszo, powstał, ale nic nie mówił.
Henryk zatrzymał się na schodach. Brwi miał zmarsz­

czone, na twarzy malował się niepokój.
— Czego waszmościowie chcecie? — zapytał.
— Wejdźcie panie! — prosił don Migel, cofając się 

grzecznie, aby mu zostawić wolne przejście.
— Czego waszmościowie chcecie? — powtórzył Henryk.
— Przedewszystkiem przedstawiam wam mojego sio­

strzana Szanszo.
— Do dyabła! — zawołał Henryk tupnąwszy nogą. — 

Czego odemnie chcecie?
Zawsze bardzo się go bałam, gdy był tak zagniewanym. • 
Wuj Migel cofnął się trochę, ale przyszedł prędko do 

siebie.
— Oto co nas tu sprowadza — zaczął znowu, — powiem 

krótko, ponieważ nie macie waszmość ochoty do rozmowy. 
Kuzyn nasz, don Burgos, który w roku dziewiędziesiątym 
piątym towarzyszył ambasadorowi hiszpańskiemu w Paryżu, 
poznał waszmość u puszkarza Kuency. Jesteś kawalerem 
Henrykiem Lagarder.

Henryk pobladł i opuścił oczy. Myślałam że mu zaprzeczy.
— “ierwsza szpada na świecie! — ciągnął dalej don Mi­

gel — człowiek, któremu nikt się nie oprze. Nie zaprze­
czaj n»n kawalerze, jestem pewny tego, co mówię.

—, Nie zaprzeczam —odrzekł Henryk ponurym głosem
— ale wiedzcie, że drogo może was kosztować odkrycie 
moej tajemnicy.

Mówiąc to zamknął drzwi od sieni.
Siostrzeniec Sanszo począł drżeć jak liść.
- O Dios! — zawołał wuj Migel bez cienia zakłopotania.

— To będzie nas kosztować ile zechcesz, panie kawalerze! 
Przyszliśmy tu z pełnemi kieszeniami . . . No, mój siostrzanie 
wypróżnijmy nasze saki!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Podczas kiedy w bloku ko­
munistycznym brak jest 
wszystkiego, świat wolny bo­
ryka się z zagadnieniem nad­
miaru produktów rolnych i 
poszukiwania rynków.

Skoszarowanie ludzi i zbiu­
rokratyzowanie gospodarki za­
bijają wszelką wytwórczość. 
Tylko swoboda przedsiębior­
czości i opłacalność pracy za­
pewnić mogą postęp ludzkości. 
Czy warto handlować z obo­
zem koncentracyjnym?

Śmierć Bydgoskiego 
Dziennikarza

Gdańsk. — W czasie kąpieli 
na Wybrzeży poniósł śmierć 
Kazimierz Kutner, znany byd­
goski dziennikarz.

Zmarły był długoletnim pra­
cownikiem działu literackiego 
Radia w Bydgoszczy. Jego ar­
tykuły ukazywały się też w 
miejscowej prasie jak i pis­
mach krajowych. K. Kutner 
osierocił żonę i dwoje dzieci.

Żakiecik

rrOce

7190

Wzór 7190
Obecnie są bardzo modne tak 

szydełkowane jak też i dzierżgane 
żakieciki do noszenia w każdym 
sezonie. Zróbcie sobie parę w od­
miennych kolorach.

Wzór 7190 obejmuje wskazów­
ki wydzierżgania żakiecika krót­
kiego lub dłuższego w rozm. 32-34 
i 36-38 z 2-krotnej worsted włócz­
ki na dwóch długich drutach.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytoóć należy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

ALICE BROOKS i 
KATALOG 
.lak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania. 
szydełkowania, szycia, tkania 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r 1962—już ea gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonow. kapy na łóżka 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślijcie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
120] Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.
imię i Nazwisko..... ...................

Adres ........._............... ................

Miasto...................... Stan...........

No. Modelka ..............................

Rozmiar (Size) ..................... .

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

Szybkość! Punktualność Wygoda!
•to tny lasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — ny chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać i kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,TU.

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCIE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Zwiąłkowy, który prosa* , 

doręczać mi do domu sietć razy w tygodniu, a w który ®bo- i 
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer Nmwb alter............ ... . Plętre..—. g
Numer Teiyfonn . .. , .. .

................. ‘Ua |

Fedpłe —, „...i |
.............................................J

1947-4
LOAF

PRICE

1961

PRICE

FAR

FARMER' 
SHARE

FARMER 
SHARE

20.9c 
LOAF

TRANSPORT- ETC. 1 5

MAŁE ZYSKI DLA FARMERÓW. — Departament Rolnictwa ogłosił bardzo ciekawe cyfry, przed­
stawiając koszt bochenka Chleba w roku 1961 gdy wynosił 20.9 centów. W porównaniu do ceny 
bochenka Chleba w latach 1947-49, gdy bochenek chleba kosztował 13.5 farmer miał większe zyski 
niż przy wyższej cenie za chleb.

Czarny Rynek w Komunistycznych 
Chinach Na Każdym Kroku
Koła Partyjne w Pekinie Zdają Sobie z Tego 

Doskonale Sprawę, Że Widmo Głodu Za­
mienia Chińczyka w Geniusza

Hong Kong (N). — Chłopi 
należą obecnie w Chinach do 
tych nielicznych uprzywile­
jowanych, którzy posiadają 
pieniądze. Zarabiają je w 
wiejskich komunach, a w je­
szcze większej mierze na 
czarnym rynku. Oczywiście 
że każdy funkcjonariusz par­
tyjny wzdrygnie się gdy u- 
słyszy słowo “czarny rynek” 
i poprawi natychmiast na 
“wolny rynek.” Ostatecznie 
jednak określenie nie jest 
najważniejsze. Faktem jest, 
że czarny, czy też wolny rynek 
przeniknął cały kraj.
Na Wszystkich Narożnikach 
Ulic x

Na wszystkich narożnikach 
ulic, w cieniu prastarych 
świątyń, czy też po prostu na 
środku chodnika, spotkacie 
chłopów oferujących jajka, 
ogórki, cebule, a czasami na­
wet trochę tytoniu. Przechod­
nie oblegają sprzedawców i 
tęsknymi spojrzeniami obser­
wują ich skromny towar. Nie­
stety, towar sprzedawany na 
wolnym rynku jest przecięt­
nie pięć razy droższy od tego 
samego towaru w sklepach 
państwowych i dlatego prze­
chodnie muszą zwalczyć chęć 
najedzenia się do syta, pa­
miętając o bardzo skromniut- 
kich rezerwach pieniężnych.

Bardzo często chłopi po­
wierzają sprzedaż swych pro­
duktów dzieciom, wiedząc, że 
są one mniej narażone na e- 
wentualne kary ze strony po­
licji. Idzie bowiem o to, że 
ów “wolny rynek” jest raczej 
tolerowany, aniżeli dozwolo­
ny. Dlatego też może się zda­
rzyć, że któregoś dnia za­
stosowane zostaną ostre środ-

Paryż (N). — światowa Or­
ganizacja Zdrowia opracowała 
sprawozdanie dotyczące licz­
by zachorowań na raka w 
świecie i liczby zgonów spo­
wodowanych przez tę straszną 
chorobę. Sprawozdanie to by­
ło przedłożone na VIII Mię­
dzynarodowym Kongresie Ra­
ka w Moskwie. Wynika z nie­
go, że rocznie umiera w 
świecie dwa miliony osób do­
tkniętych rakiem i że w jed­
nym tylko roku 1961 łotrze 
stwierdzili ten nowotwór u 
5 milionów osób.

ki wobec owych “wolnoryn- 
kowców”.
Ale Robotnik Nie Może Sobie 
Na To Pozwolić

Ceny są zależne od pory 
roku i od okolicy. Szczególnie 
pożądanym towarem są jajka, 
które sprzedawane są po naj­
rozmaitszych cenach. Widzia­
łem w Tienstinie — pisze ko­
respondent francuski — sta­
rego człowieka, który trzymał 
w ręce pięć malutkich jaje­
czek, jak gdyby chodziło o 
najprawdziwsze diamenty. A- 
le robotnik, który zarabia 
miesięcznie 60-80 yuanów nie 
może sobie pozwolić na taki 
luksus. W prowincji Hunan 
widziałem całkowicie próżne 
sklepy państwowe, podczas 
gdy obok na chodniku chło­
pi stali z pełnymi koszami o- 
górków, oliwek, sałaty i fa­
soli.

Wolny rynek zaopatruje 
również liczne restauracje 
czamorynkowe, w których — 
po odpowiednich cenach o- 
czywiście — można dostać po­
siłki bez kartek żywnościo­
wych. Najdziwniejsze jest to, 
że Chińczycy patrzą obojętnie 
na te praktyki restauracyjne, 
zadawalając się 1,000 do 1,500 
kaloriami dziennie.
Są To Plony Ze Skrawków 
Ziemi Rolnej

Skąd pochodzą wszystkie te 
produkty, które widzi się na 
chodnikach i w restauracjach 
czarnorynkowych?

Są to plony ze skrawków 
ziemi, które wolno chłopom 
samodzielnie uprawiać. Po­
czątkowo władze znacjonalizo- 
wały całą ziemię do ostatnie­
go metra kw., powiadając 

sposoby leczenia raka rozwi­
jają się jednak nieustannie w 
ciągu ostatnich 20 lat, a jeśli 
chodzi o zapobieganie choro­
bie, rzeczoznawcy Światowej 
Organizacji Zdrowia oświad­
czają, że: “wykazując ludziom 
wpływ, jaki mogą tu mieć 
pewne przyzwyczajenia w 
sposobie odżywiania, palenie 
tytoniu itp., zaoszczędziłoby 
się cierpień bez wątpienia 
wielu spośród nich, a być mo­
że i uchroniło od przedwczes­
nej śmierci”.

chłopom, że nie jest im nic 
potrzebne, gdyż państwo bę­
dzie się o nich troszczyło do 
końca życia, wzamian za po­
słuszeństwo wobec partii, 
pracę i regularne polityczne 
doszkalanie się.

Rezultat był jednak taki, iż 
widmo głodu zawisło nad 
Chinami. Przeciętny Chiń­
czyk jest wprost geniuszem. 
Nie mówi on nigdy “nie” i 
zawsze jest uśmiechnięty. 
Nikt nie zbada dlaczego nag­
le pola dają mniej plonów, 
dlaczego ryż nie dojrzał, a 
bawełnę “z ł a p a ł” mróz na 
krzakach. Koła rządowe w 
Pekinie zdają sobie z tego 
doskonale sprawę.

Wizyta 
Dostojnika 
Kościelnego

Warszawa (FEC). — Na 
zaproszenie Prymasa Polski, 
ks. kardynała Wyszyńskiego, 
z końcem sierpnia b.r. przy- 
jedzie do Polski arcybiskup 
Beńgsch z Berlina. Zamierza 
on wziąć udział w religijno- 
narodowych uroczystościach, 
jakie dorocznym zwyczajem 
obchodzone są na Jasnej Gó­
rze w Częstochowie w dniu 
26 sierpnia. Będzie to pierw­
sza po wojnie wizyta biskupa 
niemieckiego w Polsce. Arcy­
biskup Bengsch jest obywate­
lem Niemieckiej Republiki 
D emok r aty c zn e j.

Filharmonia 
Krakowska 
Wyjeżdża Do Włoch

Kraków. — W dniach od 6 
do 18 września, orkiestra i 
chór Filharmonii Krakowskiej 
im. K. Szymanowskiego, od­
będą tournee po Włoszech. 
Grupa liczyć będzie 200 osób. 
Program koncertów obejmuje 
m. in. IX Symfonię Beetho- 
vena, oratorium “Juda Ma- 
chabeusz” Haendla, “Deme­
ter” K. Szymanowskiego, “II 
vespero” Monteverdiego. Kon­
certy chóru obejmują też XVI 
i XVII-wieczne utwory mu­
zyki polskiej.

Dwa Miliony Ludzi Umiera Rocznie
Na Raka We Wszystkich Krajach
Rak Płuc Jest Najpospolitszą Formą Raka 

w Anglii, a w Islandii, Gdzie Powietrze 
Czystsze, Jest Rzadziej Notowany

Cyfry te dają wyobrażenie 
o ogromie spustoszeń sianych 
przez tę chorobę, co do po­
chodzenia której lekarze mo­
gą się wypowiadać tylko w 
ramach założeń naukowych i 
zapobieganie której oraz le­
czenie pozostaje bardzo trud­
ne.
Rak Skóry w Ameryce

Z danych opracowanych 
przez Światową Organizację 
Zdrowia wynika, że notuje się 
20-krotnie więcej wypadków 
raka skóry na południu Sta­
nów Zjednoczonych, niż na 
północy i że to samo zjawisko 
stwierdzono w Rosji sowiec­
kiej.

Rak płuc jest najpospolit­
szą formą raka spotykaną w 
Anglii i pociąga tam za sobą 
największą śmiertelność. Jest 
natomiast rzadziej notowany 
w Islandii, gdzie powietrze 
jest czyste.
W Zależności Od Sposobu 
Życia i Klimatu

Wtym, co dotyczy raka in­
nych organów, statystyki wy­
kazują, że częstotliwość jego 
występowania waha się w za­
leżności od sposobu życia i od­
żywiania się danego narodu, 
klimatu, stopnia skażenia po­
wietrza itp.

Jakkolwiek bardzo wolno, 

Ks. Małgorzata Ma 
“Spodziewać Się 
Drugiego Dziecka"

Londyn (UPI). — W prasie 
londyńskiej ukazała się nowi­
na, iż 32-letnia księżna Mał­
gorzata, siostra królowej Elż­
biety, spodziewa się drugiego 
dziecka. 

POBRALI SIE.—F. Allan (Dad) 
Morgan, liczący sobie 86 wiosen, 
a zamieszkały w Livingston, N.J., 
i Pani Młoda Dorothy, lat 79, 
wskazują uśmiechem i palcami, 
że są bardzo szczęśliwi podczas 
podróży poślubnej i krótkiego po- i 

; bytu w Salinas, Cal. Morgan był i 
; żonaty pięć razy, a Dorothy wy- i 
szła za mąż po raz pierwszy. |

Plaże i Ich Gospodarze - Kąpać
Się Można, Ale Tylko w Misce Wody
Jak Wyglądają w Rzeczywistości Upaństwo­

wione Wygody Kąpielowe w Warszawie
Warszawa (ŻW). — Obec­

nie nad Wisłą — brzmi repor­
taż jednego z dzienników war­
szawskich — mamy zaledwie 

; dziewięć kąpielisk strzeżo­
nych i jeden basen pływający. 
Z tych 9 kąpielisk tylko jedno 
znajduje się na tzw. plaży zor­
ganizowanej (TKKF przy 
ZOO). Pozostałe wyznaczone 
są w “dzikich” punktach, po­
zbawionych wszelkich urzą­
dzeń sportowych, szatni, a na­
wet urządzeń sanitarnych.

Pomimo tej prowizorki, w 
każdą słoneczną niedzielę pla­
że są zatłoczone. Niemniej 
jednak powiększa się liczba 
tych, którzy kąpią się w miej­
scach niedozwolonych. Kara­
nie niewiele pomaga. Należy 
raczej stworzyć mieszkańcom 
stolicy godziwe warunki nad­
wiślańskiego wypoczynku.
Jedyna Możliwość 
Kontaktu z Wodą

Tymczasem w tym kierun­
ku nie wiele zdziałano. Na 
przykład na terenie PPIS przy 
Stadionie Dziesięciolecia, oso­
ba wykupująca bilet wstępu 
za 5 złotych może za tę sumę 
położyć się na brudnym pia­
sku. Woda wiślana, choć bli­
sko — jest nie dostępna. Przed 
kąpielą przestrzega czarna 
flaga. Jedyną możliwością 
kontaktu z wodą jest prysznic 
(zazwyczaj straszliwie oblężo­
ny). Zaopatrzenie również 
pod psem. Raz, że za mało 
punktów sprzedaży, dwa, że 
za mało w punktach jadła i 
napojów. W ostatnią niedzielę 
półki kiosków były doszczęt­
nie ogołocone już około godzi­
ny 2ej po południu.

Podobnie rzecz ma się na 
plaży PPT “Wisła” i w ośrod­
ku Wczasów Letnich przy Wa­
le Miedzeszyńskim. Na terenie 
PPT “Wisła” uruchomiono 
przed kilkoma dniami basen 
pływający, który może po­
mieścić jednorazowo 300 o- 
sób. Obiekt ten problemu nie 
rozwiązuje, bowiem kto raz 
wykupił bilet, przez dłuższy 
czas nie opuszcza basenu. 
Zwykłych zaś kąpielisk nie 
można wyznaczyć, ponieważ

dno jest kamieniste i... głębo­
kie.
Stać Je Przecież Na To
Był niegdyś przy ZOO teren 
wcale nie przygotowany do 
przyjmowania plażowiczów z 
kamienistym brzegiem. TKKF 
urządził na nim plażę. W tym 
najmłodszym ośrodku plażo­
wym w krótkim czasie stwo­
rzono najlepsze w Warszawie 
warunki do wypoczynku. Jest 
tam kawiarnia, dwa bufety 
stałe, kilka przenośnych, te­
reny sportowe, brodzik dla 
dzieci i o dziwo — kąpielisko 
ostrzeżone. (Sprawę dna zała­
twia TKKF za pomocą pogłę- 
biarek).

Inni gospodarze również 
mogliby skorzystać z pomocy 
wcale nie legendarnego ,fSmo- 
ka” (nazwa pogłębiarki). Stać 
je przecież na to, dobrze zara­
biają.

6-ciu Biskupów 
Nie Przybędzie 
Na Konferencję

Fulda, Niemej. (UPI) — 
Rzymsko - katolicki biskup 
wschodniego Berlina i pięciu 
innych biskupów katolickich 
z komunistycznej Niemiec­
kiej Republiki demokratycznej 
nie może przybyć na konfe­
rencję biskupią w Fulda, ma­
jącą rozpocząć swe obrady w 
przyszły poniedziałek — mó­
wi otrzymane zawiadomienie. 
Powód nie został podany — 
ale nie trudno domyśleć się, 
że niewątpliwie nie otrzymali 
oni pozwolenia od komunisty­
cznego reżymu wschodnio- 
niemieckiego.

Smosarska w Kraju
Warszawa. — Najpopular­

niejsza amantka przedwojen­
nych filmów polskich — Ja­
dwiga Smosarska, przyjecha­
ła na kilka miesięcy do kraju. 
Od wojny mieszka stale w St. 
Zjednoczonych.

Importowane Polskie Wina
Wyrabiane i Butelkowane w Warszawie

WINA NAJLEPIEJ IDĄCE NA 
“MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWIE 

CHICAGOSKIEJ”
DOSKONAŁY WYBÓR:

♦ZAMKOWE (Apple Wine) 
♦RYCERSKIE (Cherry Wine) 
♦ZŁOTY RÓG (Bilberry Wine) 
♦ZBROJNICKIE

(Gooseberry Wine) 

♦KLASZTORNE (Herbs Wine) 
♦BESKID (Blackberry) 
♦JANCZAR (Red Currant) 
‘TRUSKAWKOWE

(Strawberry)

ZAKUPCIE TE WINA WE WSZYSTKICH LEPSZYCH 
SKŁADACH LIKIERÓW I TAWERNACH ;

Wyłączny Dystrybutor

MORAND BROS. BEVERAGE CO.
MOnroe 6-5611
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8 Września Zapisy Do Sobotniej Szkoły 
Języka Polskiego — Tad. Kościuszki

Czas Już Zaopatrzyć 
Wasze Dzieci 

w Odzież Przed 
Rozpoczęciem Szkoły 

PO CENACH ZNIŻONYCH

W Czwartek, Piątek, Sobotę
OTWARTE WIECZORAMI W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI

DLA CHŁOPCÓW DLA DZIEWCZĄT
Chłopięce $3.95 Dziewczęce $2.98

SPODNIE SUKIENKI
DO PRANIA JESIENNE

$238 $4 88■ LU

Chłopięce $3.95 Dziewczęce $2.98

ORLONOWE SPÓDNICZKI
SWETRY JESIENNE
$28g $188

Chłopięce $2.95 Dziewczęce $2.98

SPORTOWE ORLONOWE
KOSZULE SWETRY

$<| 88

co 
co

BEZ ŻADNEJ WPŁATYBezpłatne 
Parkowanie

26 TYGODNI DO PŁACENIA
Mówimy Po Polsko

Milwaukee i Ashland Ave»

Dzięki Uprzejmości Sióstr Franciszkanek 
Szkoła Otrzymała Lokal w Madonna 

High School
Nauka języka polskiego bu­

dzi coraz żywsze zaintereso­
wanie społeczeństwa. Zarów­
no u starszych jak i u młod­
szych dojrzewa przekonanie, 
że znajomość języka i kultu­
ry ojców wzbogaca ogólne wy­
kształcenie i pomaga młodej 
osobie w zajęciu odpowiednie­
go stanowiska, świadomość 
tych korzyści powoduje z każ­
dym rokiem wzrost liczby 
dzieci pragnących uczyć się 
drugiego — najbliższego im 
języka. Wyrazem tych zainte­
resowań jest kilka szkółek so­
botnich, języka polskiego, 
które powstały w Chicago w 
ostatnim dziesięcioleciu.

Jedną z pierwszych była 
szkoła im. Tadeusza Kościu­
szki, założona już w 1950 r. 
Borykając się z dużymi trud­
nościami lokalnymi szkoła 
Kościuszki kilkakrotnie zmie­
niała swój adres, aż wreszcie 
w tej ciężkiej sytuacji przy­
szły z pomocą Siostry Franci­
szkanki prowadzące Madonna 
High School. W głębokim zro­
zumieniu potrzeby nauki ję­
zyka polskiego — bezintere­
sownie przyjęły szkołę Ko­
ściuszki do swego budynku 
przy zbiegu ulic Belmont i 
Pułaski.
Dogodny Punkt Autobusowy

Dzięki temu szczęśliwemu

faktowi szkoła Kościuszki ulo­
kowała się w dogodnym punk­
cie komunikacji autobusowej, 
co korzystnie wpłynęło na 
wzrost frekwencji. Nastąpiła 
też reorganizacja szkoły i od­
tąd już bez przeszkód wykwa­
lifikowany zespół nauczyciel­
ski mógł prowadzić naukę ję­
zyka polskiego. Szkoła współ­
pracowała z Harcerstwem, u- 
zgadniając godziny zajęć i do­
starczając młodzież do Parku 
Kościuszki na zbiórki. Uroczy­
ste zakończenie roku szkol­
nego dało dzieciom okazję do 
popisania się przed rodzicami 
wynikami swej pracy.
Zapisy 8 Września

Podobnie jak w ubiegłych 
latach, tak i w tym roku na ty­
dzień przed nauką odbędą się 
zapisy do tej szkoły. Zarząd 
Koła Rodzicielskiego wraz z 
Kierownictwem Szkoły u- 
przejmie prosi wszystkich za­
interesowanych rodziców o 
przybycie w sobotę dn. 8 wrze­
śnia b.r. do lokalu Madonna 
High School — wejście od 
strony ul. Belmont — i zapisa­
nie swych dzieci w godz. od 
10 — 11.30 przed południem. 
Szczegóły odnośnie opłaty i 
godzin nauki będą podane 
przy zapisie.

Zarząd Koła Rodzicielskiego 
i Kierownictwo Szkoły

ZAWIADAMIAMY, ŻE 

NOWE WYDANIE 
JUŻ JEST NA SKŁADZIE!

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

i 
ANGIELSKO POLSKI 
W K1EESTA I PROF. O. CALL1EKA 

Duży format 5%x8 cali—Twarda oprawa
Ponad 800 Stron Druku

CENA $3.50 
DOSKONAŁY NA PREZENT 

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL

’ (Na C.O.D nie wysyłamy)

:■

SOWIECKA KAROLINKA. — Na­
tasza Popovicz, 6-Ietnia córeczka 
kosmonauty sowieckiego Pavela 
Popovicza, która podobno jest nie­
zwykle popularną.

Nowoczesna Kręgiel­
nia w Północno Zach. 
Części Miasta

Amatorzy gry w kręgle, miesz­
kający w dzielnicy Portage Park, 
Jefferson Park i okolicy mają te­
raz do dyspozycji nowoczesną krę­
gielnię, której właścicielem jest 
znany Polonii Franciszek Liszka. 
Kto pragnie zapisać się do Ligi 
Kręglarskiej powinien to zrobić 
teraz, bo właśnie teraz są dokony­
wane zapisy. Natomiast tak zwa­
ny “Open Bowling” odbywa się 
w każdą sobotę i niedzielę. Nowo­
czesna ta kręgielnia IRVING 
PARK BOWLING LANES, znaj­
duje się pod nr. 5708 Irving Park 
Road, a dla zasięgnięcia bliższych 
informacji można telefonować pod 
numer. AVenue 3-9700 i porozu­
mieć się z właścicielem.

Ruch i sport jest niezbędny dla 
zdrowia. Nie marnujcie wieczorów 
siedząc bezczynnie w domu, lub 
patrząc na telewizję, ale poświęć­
cie kiika godzin dla zdrowia. Wła­
ściciel p. Liszka zaprasza całą 
Polonię. (R.M.)

Kraj. Komendant PŁAW E. L. Bielaga 
Wysuwany Na Ponowny Wybór

Delegacja Departamentu 
Stanu Illnois z Komendantem 
Teodorem S. Lenart na czele,

Edward L. Bielaga 
Komendant Krajowy

ostatnio odbyła nadzwyczaj­
ne zebranie w kwaterze sta­
nowej pnr. 1113 N. Milwau­
kee avenue, w interesie nad­
chodzącego Sejmu Krajowego

Polskiego Legionu Amerykań­
skich Weteranów, jaki się od­
bywać będzie w mieście Cleve­
land, Ohio, począwszy od 31go 
sierpnia do dnia 3go września.

Podczas zebrania zapadła 
uchwała indorsacji obecnego 
Krajowego Komendanta Ed­
warda L. Bielagi na ponowny 
wybór. Jak wiadomo Komen­
dant Bielaga, jest chicagowia- 
ninem i zamieszkuje pod adre­
sem 4131 W. Wellington ave., 
wraz z żoną i córeczką. Jest 
on członkiem Posterunku im. 
Teodora Roosevelt No. 4 
P.L.A.V. W szeregach Pol­
skiego Legionu Amerykań­
skich Weteranów Bielaga pia­
stował również urzędy Ko­
mendanta Departamentu Sta­
nu Illinois oraz Urząd Kra­
jowego Adjutanta tejże orga­
nizacji.

Komendant Bielaga należy 
do wielu organizacji i towa­
rzystw, zaś w Związku Naro­
dowym Polskim jest on człon­
kiem Tow. Króla Piasta, Gru­
pa 413 oraz członkiem Towa­
rzystwa Chicago Society.

Zjazd Tercjarski Na Diamentowy
Jubileusz 00. Franciszkanów

W Burlington, Wisconsin
W przyszłą niedzielę, 26 sierp­

nia, odbędzie się zjazd polskich 
grup Trzeciego Zakonu św. Fran­
ciszka u OO. Franciszkanów w 
Burlington, Wisconsin. Będzie to 
nie tylko doroczna pielgrzymka 
tercjarska, lecz wzięciem udziału 
w Diamentowym Jubileuszu Pro­
wincji Wniebowzięcia Najświęt­
szej Maryi Panny, mającej wła­
dzę duchowną na tymi grupami.

Od samego założenia swojej 
prowincji, OO. Franciszkanie 
dzielnie działali wśród grup ter- 
cjarskich im podległych albowiem 
zdawaj ą sobie sprawę z doniosło­
ści roli jaką Trzeci Zakon odgry­
wa w życiu człowieka odnośnie do 
udoskonalenia jego duszy i wzbo­
gacenia jej licznymi zasługami na 
żywot wieczny. Tercjarze oceniają 
tę pracę swoich duchownych prze­
wodników i pragną okazać swoją 
wdzięczność przez wzięcie udzia­
łu w jubileuszowej uroczystości 
prowincji. OO. Franciszkanie, zaś 
starają się, aby ta uroczystość wy­
padła jak najokazalej.

O godzinie 10:00 (Daylight Sav­
ing Time) odprawiona będzie 
Msza św., przy grocie M. B. z 
Lourdes, podczas której wygłosi 
kazanie O. Wiktor Krzywonos, 
O.F.M. Gdyby ktoś spóźnił się na

tę Mszę św., wtenczas będzie mo­
żna wysłuchać następnej Mszy 
św., również przy grocie o godzi­
nie 11:30.

Popołudniu o godzinie 1:00 od­
mówione będzie Oficjum Tercjar- 
skie, po czm nastąpi konferencja i 
różne ceremonie dla tercjarzy, jak 
przyjęcie do nowicjatu, złożenie 
profesji i obchodzenia jubileuszu 
w Trzecim Zakonie. W skład na­
bożeństw wchodzą modlitwy w 
różnych intencjach, odnowienie 
profesji, akt ofiarowania się Nie­
pokalanemu Sercu Maryi i Bło­
gosławieństwo Najśw. Sakramen­
tem. Po nabożeństwie będzie u- 
dzielona Absolucja Generalna i 
będą podane ku uczczeniu relik­
wie św. Franciszka.

Na przyszłą niedzielę zjazd nie 
ogranicza się wyłącznie do tercja­
rzy. Bynajmniej! Cała Polonia jest 
zaproszona do wzięcia w niem u- 
działu. Na tę niedzielę, bowiem, 
przypada uroczystość Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, Królowej 
Polski. Z tej okazji będą odmó­
wione modlitwy o wyswobodzenie 
Polski z niewoli komunistycznej. 
Spodziewanem jest, że wielka li­
czba rodaków przybędzie do Bur- 
lingtonu, aby uczcić swoją Kró- 
lowę i prosić o Jej wstawienictwo.

Bandyci Zabrali 
$2,000 z Restauracji 
Przy Lotnisku O’Hare

Z restauracji Henrici przy 
lotnisku O’Hare dwaj rabusie 
zabrali wczoraj $2,000, a prze­
oczyli sumę $5,000. Bandyci 
związali ręce i nogi 4 mężczyz­
nom i 3 kobietom zatrudnio­
nym z tej restauracji oraz za­
kneblowali im usta. Gotówka 
$2,000. która bandyci zabrali, 
była v? kasie. Natomiast prze­
oczyli leżące na stole koperty 
z gotówką w sumie $5,000. 
Rabunku dokonano o godz. 
11:30 przed południem. Jest 
to już drugi rabunek w tej 
restauracji multimilionowego 
motelu przy 6600 Mannheim 
rd., w Rosemont, który został 
otwarty w 1960 roku.

Wizyta Johnsona 
Niepokoi Moskwę

Moskwa (UPI Sowiecka a- 
gencja Tass podała, że zapo­
wiedziana tura wiceprezyden­
ta Lyndon B. Johnsona po po­
łudniowej Europie “będzie 
tchnęła duchem zimnej wojny 
i aktywizacją przygotowań 
militarnych.”

Gdyby całe potomstwo jed­
nej pary much przeżyło któ­
regoś roku okres między 
kwietniem a sierpniem. — to 
było by ich 191 kwintalonów.

Dziwne Archiwum
Gerard de Villers w ostat­

niej swej książce “Twarz” u- 
jawnia, że ex-królowa Soraya 
zbiera wycinki wszystkich 
pism ze wzmiankami o swej 
osobie. Podobno wozi ze sobą 
to archiwum, które zajmuje 
więcej kufrów niż cała resz­
ta garderoby Sorayi.

TWÓRCA OKREŚLENIA.. Aktor 
Jean-Paul Belmondo, który obś- 
cnie występuje w filmie “La Viac- 
cia” we Francji wsławił się tym, 
że od jego nazwiska pochodzi — 
"Belmondizm". Pisarz Francois 
Mauriac napisał artykuł, w któ­
rym opisał “Belmondizm” jako 
najgorszy typ młodzieży, szukają­
cej rozrywki w życiu, ale stronią­
cej od pracy.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Czwartek, 23 Sierp.

Towarzystwo Obrona Wolności, 
Grupa 2879 Z.N.P., odbędzie swe 
regularne posiedzenie w sali 
PŁAW, J113 N. Milwaukee Ave., 
w czwartek, 23go sierpnia b. r.„ 
o godzinie 7ej wieczór.

Członkinie i członkowie prosze­
ni są o obecność, sekretarz finan­
sowy będzie urzędował od godziny 
6:30. — Antonina Górska, preze­
ska; P. Kaczmarek, sekr. fin.

Piątek, 24 Sierpnia
Posiedzenie Tow’. Gwiazda Pol­

ski, Gr. 893 Z.N.P., regularne po­
siedzenie odbędzie się w piątek, 
24go sierpnia w Veterans Hall, 
Milwaukee i Cleaver ulicy, punk­
tualnie o 8ej wieczorem.

Są ważne sprawy do załatwie­
nia: zarząd apeluje o liczne przy­
bycie. — Józef Foszcz, prezes; 
Stan. Uzumecka, sekr. (23-24)

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Ziemi Łomżyńskiej, odbędzie się 
w piątek wieczór, dnia 24go sierp­
nia, w sali Macierzy Polskiej, któ­
ra się mieści pod numerem 1645 
Milwaukee ave.

Posiedzenie rozpocznie się o go­
dzinie 8 wieczór. Na tym posie­
dzeniu będzie dużo ważnych spraw 
do załatwienia. Prosimy wszyst­
kich o przybycie. — Adam Nowa­
kowski, prezes; Helena Lasota — 
sekr. prot.

Sobota, 25 Sierpnia
Tow. Rzeczpospolita Polska, Gr. 

1958 ZNP., odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w sobotę, dnia 
25 sierpnia w dolnej sali Sokolni, 
pnr. 1062 N. Ashland ave., o godz. 
8 wieczorem. Uprasza się człon­
kinie i członków o łaskawe przy­
bycie. — Feliks Staniszewski — 
prezes; Henryka Sczepankowski, 
sekr. prot.

Niedziela, 26 Sierpnia
Towarzystwo Walecznych Pola­

ków, Grupa 612 Z.N.P., odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 26go sierpnia, 1962 r., 
o godzinie 2ej popołudniu. Jest 
to powakacyjne posiedzenie, więc 
mamy wiele spraw do załatwienia. 
Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o liczne się zebranie. 
Posiedzenie odbędzie się w zwy­
kłej sali, pnr. 1659 H. Huron ul. 
—Józef Mendrek, prezes; Hermi- 
nia Filipińska, sekr. prot.

Uszczuplający Fason
PRINTED PATTERN

4581
SIZES 

14'/i—24%

Wzór 4581
Dwu sztukowy fason składają­

cy się ze spódniczki i żakiecika 
z krótkimi lub długimi rękawami. 
Dla pań niższego wzrostu.

Wzór 4581 można nabyć w 
wielk. 14%, 16%, 18%, 20%, 22%, 
24%. Na wielk. 16% potrzeba 3% 
jarda 39 cal. materiału.

Cena wzoru 50 centów. Nale- 
eytość należy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Imię i Nazwisko...........

Adres ,,

Miasto........ ............... Stan...„_»...

No. Modelka ...........................

Rozmiar (Size) ............... . .

SPECJALNY Katalog Wzorów 
na jesień i zimę — już wyszedł z 
druku. Ponad 100 pięknych faso­
nów — do sportu, do szkoły, do 
podroży, na specjalne okazje, a 
także do codziennego noszenia. Ce­
na katalogu 35 centów. Zamówcie 
przesyłając 35c w srebrze lub w 
znaczkach pocztowych.

Najbliższą Upalną Niedzielę 
Spędzimy Na Pikniku Skarbu Jedn.

PIĘKNA TANIA VERSTAK. któ­
ra zdobyła tytuł “Miss Interna­
tional Beauty” w Long Beach, 
Cal. zrzekła się podróży dokoła 
świata i wróciła do Brazylii, swe­
go rodzinnego kraju.

Miejskie Kolegium 
Niższe - z Nauką 
Bezpłatną

Chic. Rada Edukacyjna o- 
twiera Miejskie Kolegium Niż­
sze, z nauką bezpłatną, które 
ma stanowić filię — na cen­
trum miasta. Kolegium to 
znajduje się pnr. 64 East Lake 
ul. Klasy rozpoczynają się od 
7 września. Wpisy studentów 
tak na klasy dzienne jak i wie­
czorowe będą w dniach 27, 28, 
29 i 30 sierpnia oraz 4, 5 i 6 
września.

Całkowity program wykła­
dów, jakie Kolegium oferuje 
trwać ma od godz. 8 rano do 
10 wieczorem. Szkoła Wieczo­
rowa przystosowana będzie 
dla studentów, którzy w dzień 
pracują w centrum miasta lub 
w pobliżu centrum.

Kolegium to ma być uzupeł­
nieniem służby edukacyjnej, 
które dla mieszkańców Chi­
cago daje siedem sąsiednich 
filii Miejskiego Kolegium. Po­
za umożliwieniem pracy ko­
legialnej w pierwszych dwóch 
latach, filia Kolegium miej­
skiego pnr. 64 East Lake ul. 
posiada jeszcze w programie 
szereg kursów specjalizują­
cych.

Wielki Piknik 
Parafii Św. Heleny

Stow. Świętego Imienia z pa­
rafii św. Heleny urządza w nie­
dzielę, 26 sierpnia Wielki Pik­
nik Familijny dla wszystkich 
swych parafian, na który serdecz­
nie zaprasza przyjaciół i znajo­
mych, oraz całą Polonię.

Piknik Familijny będzie w pięk­
nym lasku Clayton Smith, przy 
Milwaukee i Devon, na platfor­
mach 17 i 18ej. Początek o godz. 
lOtej przed południem.

Muzyka przygrywać będzie do 
tańca, — będą gry i zabawy, na­
poje odświeżające, doskonała ku­
chnia. Kierownictwo Pikniku za­
pewnia każdemu spędzenie czasu 
w atmosferze serdecznej i przy­
jemnej. — C. J. Bonk, przezes 
Stowarzyszenia. (22, 25)

Późno tego roku, ale nadeszły 
upalne i wilgotne dni. Nie wia­
domo, jak spędzić nadchodzącą 
niedzielę, 26 sierpnia.

Nie warto przecież siedzieć w 
domu, bo jest gorąco i duszno. 
Napewno nie jest to odpowiedni 
czas, by iść w goście, do kina, 
teatru, lub w ogóle do jakiegoś 
zamkniętego lokalu. Na plażach, w 
parkach i laskach podmiejskich 
ludzie się tłoczą, jak śledzie w 
beczce. Nie mamy rady na wszy­
stkie letnie niedzielę ale możemy 
poradzić gdzie warto udać się w 
niedzielę, 26 sierpnia. W tę bo­
wiem właśnie niedzielę, odbędzie 
się Dzień Skarbu Jedności Naro­
dowej, czyli po prostu piknik.

Piknik odbędzie się w dużym 
i zacienionym ogrodzie Pilsen 
Park, przy 26ej ulicy i Albany ave. 
Dojazd więc łatwy, zarówno sa­
mochodem, jak autobusem miej­
skim. Dla przyjeżdżających samo­
chodami jest pod dostatkiem bez­
płatnego miejsca do parkowania.

Ne imprezie tej można przyjem­
nie spędzić popołudnie, porozma­
wiać ze znajomymi, posilić się 
przy bufecie, zaopatrzonym w tra­
dycyjne potrawy, wzmocnić się 
przy barze, zatańczyć przy dźwię­
kach doskonałej orkiestry, a wre­
szcie otrzymać jakiś wartościowy 
prezent, jeśli szczęście dopisze.

Dla tych, co chodzą na imprezy 
z poczucia obowiązku, warto przy­
pomnieć, że Skarb Jedności Naro­
dowej gromadzi fundusze na pra­
ce polskiej reprezentacji politycz-

Festyn Staropolski
Godnym zakończeniem sezonu 

letniego naszej Polonii będzie pik­
nik Stowarzyszenia Samopomocy, 
który pod tradycyjną już nazwą 
“Festynu Staropolskiego” odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 9go 
września w ogrodzie Kasyna Woź­
niaka przy 2530 S. Blue Island 
Ave.

Festyny Stowarzyszenia Samo­
pomocy mają już swoją ustaloną o- 
pinię, jako jedna z najpopular­
niejszych i najciekawszych im- 
przez letnich chicagoskiej Polo­
nii. Atrakcją tegorocznego Fe­
stynu będzie występ Zespołu Ta­
necznego Związku Polek w Ame-, 
ryce z Gary, Ind., który przed­
stawi naszym Gościom pełną krasę 
i werwę naszych tańców narodo­
wych.

Gośćmi Stowarzyszenia na Fe­
stynie będzie między innymi za­
proszony specjalnie Prezes Z.N.P. 
i Kongresu P. A., Mecenas Karol 
Rozmarek, oraz popularny na Po­
lonii p. Robert Lewandowski.

Ktoś z pośród wielu Gości Fe­
stynu Staropolskiego wróci do 
domu obładowany pięknym, 21-ca- 
lowym telewizorem przenośnym 
“Delmonico” produkcji znanej 
firmy RCA. Telewizor jest do o- 
glądnięcia na wystawie popular­
nej Restauracji Lenarda, przy 
1307 Milwaukee Ave.

Kto więc chce mile spędzić nie­
dzielne popołudnie niechaj śpie­
szy na Festyn Staropolski Samo­
pomocy.
Radiostacja WGES:

Jak się dowiadujemy, nowi 
właściciele stacji radiowej WGES, 
wypowiedzieli wszystkie dotych­
czasowe kontrakty, na podstawie 
których nadawany jest z tej stacji 
szereg programów polskich. Po-

Dr. Konstanty Świder, prezes

nej na Zachodzie. Reprezentacji, 
która walczy o interesy narodu 
polskiego, a nie o interesy reżymu 
komunistycznego. Całkowity do­
chód z pikniku jest przeznaczony 
właśnie na ten cel.

Na pikniku będzie obecny bę­
dący właśnie przejazdem w Chi- 
cako, reprezentant Wolnych Pola­
ków w Washingtonie, mecenas 
Zbigniew Stypułkowski. Wygłosi 
on przemówienie, przedstawiając 
obecną napiętą sytuację między­
narodową i położenie sprawy pol­
skiej. Warto jeszcze nadmienić, że 
komitet postarał się o specjalne 
zabawy i gry dla dzieci.

Połączmy więc przyjemne z po- 
żytecznem i spotkajmy się w nie­
dzielę, 26 sierpnia, w ogrodzie 
Pilsen Park, na Dniu Skarbu Je­
dności Narodowej. Ogród otwarty 
o godzinie 12 w południe.

l wodem tego jest aż dziwny w tym 
kraju brak tolerancji narodowo­
ściowej — programy ze Stacji 
WGES mogą być odtąd nadane 
tylko w języku angielskim!!!

W Kraju, szczycącym się dale­
ko posuniętą wolnością osobistą 
we wszystkich dziedzinach życia, 
to stanowisko nowego kierownic­
twa Stacji WGES zakrawa na ni­
czym nieusprawiedliwiony szo­
winizm.

Stowarzyszenie Samopomocy, 
organizacja uchodźców szukają­
cych w tym Kraju prawdziwej 
wolności i braku dyskryminacji, 
protestuje , najbardziej stanow­
czo przeciwko akcji kierownictwa 
Stacji WGES i wzywa naszych 
członków i przyjaciół do wysyła­
nia listów protestujących na ręce 
nestorki polskich programów ra­
diowych w Chicago: p. Lidia Pu- 
cińska, 1325 N. Ashland ave., Chi­
cago 22, Illinois.

Pielgrzymka Do 
OO. Franciszkanów 
w Burlington, Wis.

Dnia 26-go sierpnia wyjedzie 
pielgrzymka do OO. Franciszka­
nów w Burlington, Wisconsin, z 
parafii kościoła Misyjnego Św. 
Jadwigi, 2443 North Washtenaw 
ul. Wyjazd ochładzanym autobu­
sem o godzinie 6:45 z przed kościo­
ła. Powrót około godz. 8 wieczo­
rem. Cena biletów w obie strony 
$3.50.

Bilety do nabycia wieczorem po 
godz. 5 u pani Florence Żak, 2630 
N. Washtenaw ul., tel. AR 6-8195, 
na plebanii 2443 N. Washtenaw 
ul., tel.: HU 6-5068, i u Adama 
Skrzypczak, 2039 N. Albany ul., 
tel.: BE 5-7122. — Za Komitet — 
Adam Skrzypczak.

Z Życia Stowarzyszenia 
Samopomocy Nowej Emigracji

QUO VADIS
Program radiowy o 7 wieczorem we wtorki

2,id

Najnowsze wiadomości ze świata, prognostyka pogody, muzyka i pieśni 
nowelki i wywiady.

Raporty gdzie można nabyć Dziennik Związkowy.
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Widziane Stamtej Strony
Prasa komunistyczna rozpisała się obszer­

nie bez żadnego ukrywania swego zadowo­
lenia ze zmian zaszłych na dwóch ważnych 
pozycjach amerykańskich — na stanowisku 
ambasadora Stanów Zjednoczonych w Pa­
ryżu i na stanowisku naczelnego wodza sił 
obronnych północno-atlantyckiego przymie­
rza, czyli tak zwanego w skrócie NATO 
(North Atlantic Treaty Organization).

Ze stanowiska ambasadorskiego w Paryżu 
ustąpił “ze względów czysto osobistych” ge­
nerał Gavin, na którego miejsce został już 
powołany przez prezydenta Kennedy’ego p. 
Charles Bohlen, zawodowy dyplomata, eks- 
ambasador w Moskwie i eks-ambasador w 
Manili przy rządzie filipińskim. Miejsce ge­
nerała Norstada, obecnego naczelnego wodza 
sił NATO, zajmie zaś generał Hyman Lem- 
nitzer, szef sztabu armii w Połączonym Szta­
bie w Washingtonie.

Prasa komunistyczna traktuje w swych 
relacjach obie zmiany jako “dymisję” dwóch 
generałów, uchodzących za zwolenników sil­
niejszego zaciśnięcia węzłów sojuszniczych 
z Francją, a następnie i z Niemcami Zacho­
dnimi, domagającymi się udostępnienia do 
broni jądrowej. Czemu dominujące czynniki 
w Białym Domu mają stanowczo oponować, 
aby “Stany Zjednoczone w dalszym ciągu 
pozostawały jedyną w świecie kapitalistycz­
nym wielką potęgą nuklearną.”

W swoim kleceniu takiej tezy komuniści 
powołują się na półoficjalną francuską agen­
cję prasową France Presse, która między in­
nymi napisała: “Nie jest to dla nikogo ta­
jemnicą, że generałowie Norstad i Gavin 
stali się obrońcami koncepcji strategicznej, 
która, jak się wydaje, nie została przyjęta 
przez prezydenta Kennedy’ego.”

Bohlen, władający płynnie po rosyjsku i 
po francusku, pracował kilkakrotnie w Pa­
ryżu. Zatem Francja nie jest mu obcą, cho­
ciaż w służbie dyplomatycznej wybił się on 
przeważnie w Moskwie. Jego poglądy na trak­
towanie komunizmu były jednak “zbyt libe­
ralne,” więc były sekretarz stanu John Fos­
ter Dulles odwołał go z Moskwy i bez wa­
hania posłał “na wygnanie” do Manili. Skąd 
został odwołany dopiero za obecnej admini­
stracji w Washingtonie i awansowany na 
specjalnego przybocznego radcę obecnego se­
kretarza stanu p. Rusk’a do spraw sowiec­
kich.”

Oto jak stamtej strony żelaznej kurtyny 
są widziane i pojmowane zaszłe dwie doniosłe 
zmiany na szachownicy zagranicznej polityki 
Białego Domu.

Gdzie Nas Niema?
Niema chyba zakątka świata, w którym 

by nie mieszkali Polacy i Polki. W jednych 
krajach czy miastach jest naszych więcej, 
w drugich mniej ... ale są wszędzie.

Ostatnio w stanie California osiedla się 
coraz więcej polskich zawodowców i profe­
sjonalistów, prócz emerytów, spędzających 
w słońcu kalifornijskim, lata zasłużonego od­
poczynku; zjeżdżają się tam coraz to więcej 
młodzi nasi zawodowcy, czy to zrodzeni tutaj 
czy świeżo przybyli...

Pisze na ten temat periodyk kalifornijski 
“Nasze Sprawy” ogłaszając list p. Jerzego 
Pujdaka, który takie kreśli uwagi:

“W trakcie mej pracy jako architekt w 
firmie A. C. Martin and Associates, jestem 
od kilku lat w kontakcie z wieloma przodu­
jącymi firmami przemysłu kalifornijskiego. 
Bardzo często z przyjemnością choć niespo­
dziewanie, spotykam w tych firmach polskich 
inżynierów, techników, artystów, kreślarzy 
itd. Ta grupa Polaków, w większości powo­
jenny nabytek Polonii, cieszy się już tutaj 
w Południowej Kalifornii, a w Los Angeles 
w szczególności, pierwszorzędną opinią zawo­
dową. Wielu z tych, których poznałem, zaj­
muje poważne, nieraz czołowe stanowiska w 
różnych dziedzinach przemysłu.

“Grupa ta jest duża, liczy na pewno kilka­
set osób, ale niestety, prawie się nie znamy, 
często nie wiemy o swym istnieniu, choć od 
lat pracujemy tu w tym samym zawodzie i

niejednokrotnie moglibyśmy sobie wzajem­
nie być przydatni.

“Kilka lat temu, gdy urządzaliśmy bal pol­
skich architektów, obawialiśmy się, że za 
mało będzie rąk do pracy. Okazało się jed­
nak, że znalazło się już wtedy w Los Angeles 
aż dwunastu polskich architektów. Dziś licz­
ba ta prawdopodobnie podwoiła się. A prze­
cież architektura to tylko mały sektor prze­
mysłu kalifornijskiego. O ileż więcej Pola­
ków znajdziemy w przemyśle elektronicz­
nym, lotniczym, chemicznym, w dziale rakie­
towym itp.

“Wydaje mi się, że czas już najwyższy, by 
ten wielki potencjał polskich fachowców, spe­
cjalistów, naukowców, artystów i przedsta­
wicieli wolnych zawodów, wydobyć na kali­
fornijskie światło dzienne. Niech swoi i obcy 
zobaczą, że nasza Polonia daje potężny wkład 
umysłowy w rozwój przemysłu kalifornij­
skiego, że tak jak w przeszłości robotnik pol­
ski, tak dziś polski lekarz, inżynier i profesor 
uniwersytetu są poszukiwani przez najwięk­
sze firmy amerykańskie.”

Południowa Fala 
Antysemityzmu
. Na terenie Argentyny i Urugwaju prze­
ciąga ostatnio fala spotęgowanego antyse­
mityzmu. Wielu żydów woli wcale o niej nie 
mówić, woli nie skarżyć się, ponieważ wszel­
kie żalenie się i interwencja obcych czynni­
ków zamienia się tam, na miejscu, w dole­
wanie oliwy do ognia.

Wszelka interwencja Washingtonu, na 
przykład, ma wręcz przeciwny tam skutek, 
więc społeczeństwo żydowskie w obu tych 
krajach południowo-amerykańskich nie życzy 
sobie brania go w obronę.

Wielu żydów, jak doniósł p. Gerry Robi­
chaud, korespondent Chicago Daily News z 
Buenos Aires, woli znosić w milczeniu prze­
śladowania, wychodząc z założenia, iż obecny 
wybuch szkaradnego antysemityzmu prze­
minie jak powstał, jeżeli czynniki zagranicz­
ne pozostawią pod tym względem Argentynę 
i Urugwaj w spokoju.

“Kilkunastu zmartwionych, przezornych 
żydów—napisał z podkreśleniem p. Ribichaud 
—powiedziało mi o swoim znacznym zanie­
pokojeniu, gdy administracja Kennedy’ego 
zwróciła się do rządu argentyńskiego i przed- 
dłożyła mu, iż antysemityzm tutaj (w Argen­
tynie) powoduje nieprzychylne komentarze 
w Stanach Zjednoczonych. A jeszcze więcej 
byli oni zaniepokojeni, kiedy ambasadorowie 
argentyński i urugwajski wyrazili ubolewa­
nie swych krajów z powodu antysemickich 
incydentów w Argentynie i w Urugwaju na 
zebraniu Jewish Nazi Victims’ Organization 
of America w New Yorku.”

Do najgorszych znanych aktów antysemi­
tyzmu należą w Argentynie trzy: 19-letnia 
studentka uniwersytetu w Buenos Aires, by­
ła porwana i torturowana potwornie przez 
grupę młodych huliganów, którzy ją pobili, 
przypalali papierosami, a w końcu na piersi 
nacięli scyzorykiem swastykę. Ofiarą podob­
nego sadyzmu w nieco łagodniejszym stop­
niu padł student uniwersytetu, mający tylko 
matkę narodowości żydowskiej. Napastnicy 
pobili go i przed uwolnieniem wyryli małym 
sztyletem na czole i na Obu policzkach trzy 
swastyki. W trzecim wypadku, niejaka Gra­
ciela Narcisa Sirota, w głębi Argentyny, była 
również torturowana ze słowami: “To za 
Adolfa Eichmana” i wśród okrzyków “Niech 
żyje Eichman,” porwany, jak wiadomo, w 
Buenos Aires przez wywiad izraelski, pota­
jemnie wywieziony, sądzony i powieszony w 
Izraelu za potworne zbrodnie ludobójstwa na 
narodzie żydowskim za panowania Hitlera w 
Niemczech.

Prócz opisanych wyżej trzech wypadków, 
antysemityzm w Argentynie i Urugwaju 
znajduje swój wyraz w słaniu gróźb telefo­
nicznych i pocztowych, w wypisywaniu wro­
gich sloganów na domach żydowskich i w 
napadach na synagogi.

Ale ogół żydowski woli, aby o tym nie ro­
bić krzyku i nie interweniować, zwłaszcza 
przez Washington, bo to tylko zadrażnia, po­
garsza sytuację, zamiast skutecznie przeciw­
działać srożącej się tam fali antysemityzmu 
podsycanej propagandą pro-nazistowskich e- 
lementów, jakie się zakorzeniły w okresie 
panoszenia się hitleryzmu w Europie, a które 
do dzisiaj dają znać o sobie przy każdej na­
darzającej się okazji.

To i Owo
Włamywacze weszli nocą do podmiejskiego 

domu w Brunoy niedaleko Paryża, należącego 
do ambasady sowieckiej we Francji, włamu­
jąc się przez okno do kuchni w suterenie. 
Tam znaleźli wytrych na stole i posługując 
się nim otworzyli pokoje i spiżarnie. Wynieśli 
wódkę, kawior, cygara i papierosy, po czym 
wytrych zostawili na dawnym miejscu. Do­
kumentów nie ruszyli.

♦ ♦ •
Chmura pszczół złożona z około 40,000 pra­

cowitych owadów zatrzymała ruch uliczny w 
uroczym, jak stare puzdro, dewońskim Exe- 
terze, i w poszukiwaniu zapewne miodu, wpa- 
dła do banku. Z banku wykurzył je spocony 
pszczelarz, ale wkrótce potem znowu powró­
ciły.

* * *
Portret “Dziewczyny” Renoira skradziony 

w maju z wystawy w mieście Kawasaki pod 
Tokio został znaleziony na ciężarówce rozwo­
żącej lody w pobliżu tokijskiej stacji kole­
jowej.

‘Mówić Hładko’ — Twierdził Ongiś Imć Pan Podbipięta! 
Ciekawym Jest, Ilu Ludzi Groźbę ‘Ajka’ Zapamięta?

, „A*i...—j
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Wióra 
spod PIÓRA

STARY, ALE JARY
Był nim Tom Parr, Anglik, kil­

kakrotnie karany za niemoralne 
zachowanie się.

Nawet po zawarciu pierwszego 
małżeństwa, na które zdecydował 
się mając lat osiemdziesiąt — nie 
uspokoił się, uprawiając nadal nie 
zawsze zgodne z moralnością zalo­
ty. Spasował nieco — po ukończe­
niu 105 roku życia. Owdowiał ma­
jąc lat 115, powtórnie się ożenił w 
wieku 122 lat.

Urodzony w roku 1483 przeżył 
panowanie 10 monarchów angiel­
skich.

Gdy miał lat 152, został zapro­
szony do Londynu przez panują­
cego podówczas w Anglii króla 
Karola I.

Po ośmiu tygodniach pobytu w 
Londynie Parr zmarł. Lekarze o- 
rzekli, że śmierć nastąpiła z prze­
jedzenia i nadużywania wszelkich 
innych uciech.

Po śmierci dostąpił wysokiego 
zaszczytu: został pochowany w o- 
pactwie westministerskim pomię­
dzy dostojnikami angielskimi. — 
Grób jego istnieje do dziś i przy­
ciąga uwagę wielu turystów.

* * *
GENIALNY DOKTÓR

— Lekarz: — Pani będzie ła­
skawa pokazać mi język!

Mąż do żony: — A widzisz tak 
to doktór odrazu poznał gdzie u 
ciebie tkwi przyczyna wszystkiego 
złego!

.... PO HULANCE
— Przepraszam pana, czy pan 

wie, gdzie mieszka Jan Wstawial- 
ski?

— Przecież to pan jest panem 
Wstawialskim.

— Tak, to ja wiem, ale nie mo­
gę sobie przypomnieć gdzie mie­
szkam.

* * * 
SŁAWA

Kompozytor niemiecki Gluck 
lubił pieniądze i dobre jedzenie. 
Zapytany pewnego dnia, co naj­
bardziej kocha na świecie, odpo­
wiedział:

“Pieniąde, wino i sławę.”
—Jak to, sławę stawiasz na 

trzecim miejscu?
—No tak—odparł kompozytor. 

Za pieniądze mogę kupić wino, 
wino pobudza mnie do pracy nad 
kompozycją, a ta dopiero przy­
nosi mi sławę.

* * * 
WSPÓŁCZEŚNI CZARODZIEJE

Gazety szwedzkie podały, iż w 
Niemczech zachodnich działa obe­
cnie 10 tysięcy czarodziejów! Ap­
teki sprzedają rocznie 2 tony "dia­
belskiego proszku.” Można rów­
nież kupić “czarodziejskie zwier­
ciadła” do zaglądania w przyszłość 
(po 12 marek), oraz kryształowe 
gałki (po 18 marek) służące do 
tych samych celów.

* * * 
CZYSTOŚĆ RASY

Sąsiad odwiedza nową właści­
cielkę kurzej farmy. Jest nią pan­
na, która wynagradza entuzjaz­
mem brak doświadczenia w no­
wym zawodzie. I teraz z dumą 
pokazuje swe bogactwo, na które 
składa się setka kur wysokiej 
rasy, wśród których majestaty­
cznie paraduje samiec rasy cał­
kiem odmiennej.

— Ależ proszę pani! — mówi ze 
zdumieniem gość. — Co tu robi 
ten kogut? Przecież on skazi czy­
stość rasy potomstwa!

— Wiem, proszę pana — odpo­
wiedziała stara panna, wstydliwie 
spuszczając oczy. — Dlatego na 
noc stąd się go zabiera.

Co Życie Niesie
Urojone “Krzywdy”:—Na Manię Prześladow­

czą Niemców Potrzebne Są Mocniejsze 
Środki, Niż Listy i Zapewnienia

He razy kryzys berliński 
się zaostrza, ile razy napom­
knie się w Washingtonie o po­
trzebie złagodzenia bezustan­
nego naprężenia międzynaro­
dowego w Europie, tyle razy, 
z taką pewnością, jak “Amen 
w pacierzu,” Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych albo musi 
pisać list “uspokajający i za­
pewniający” do Bonn, albo 
tam wysyłać nadzwyczajnego 
przedstawiciela.

Takich listów za obecnej 
administracji było już pięć, 
a nadzwyczajnych przedsta­
wicieli Białego Domu wysłano 
do Niemiec aż trzech w ostat­
nich osiemnastu miesiącach 
(Gen. Lucius Clay, wicepre­
zydent Lyndon B. Johnson, 
podsekretarz stanu Foy Koh­
ler).

X X X

Nie były to zwykłe, urzędo­
we czynności dyplomatyczne.

Te listy i ci posłańcy sta­
nowią nadzwyczajny wysiłek 
rządu amerykańskiego nad 
wyleczeniem Niemców Zacho­
dnich z chorobliwych przywi­
dzeń prześladowczych.

Jak się tylko coś “dobrym” 
Niemcom w Bonn nie zwidzi, 
to zaraz w bek. Doświadcze­
nie nauczyło ich, że takie beki 
mocno przejmują Ameryka­
nów, że z Washingtonu na­
dejdą listy lub przyjadą spe­
cjalni emisariuszowie ze sło­
wami pociechy i zapewnień.

W związku z ostatnimi, o- 
bustronnymi rozwydrzeniami 
koło muru berlińskiego, pre­
zydent Kennedy wysłał do 
kanclerza Konrada Adenauera 
jeszcze jeden list, mający u- 
spokoić domniemane rozgory­
czenia Niemców.

Nie jest to zapewne list o- 
statni. I będzie akuratnie tak 
samo skuteczny, jak wszyst­
kie poprzednie listy i misje 
trzech nadzwyczajnych przed­
stawicieli: uspokoją Niemców 
tylko na chwilę i tylko pozor­
nie.

Albowiem przyczyna cho­
robliwej podejrzliwości i złoś­
liwości niemieckiej jest więk­
sza niż mur berliński. Rozwy­
drzyli się ci “dobrzy” Niemcy, 
rewizjoniści, odwetowcy, pa­
łający żądzą nowych rozbo­
jów. Rozwydrzyli się za cza­
sów Johna Fostera Dullesa. 
Gdy on był sekretarzem sta­
nu, to właściwym kierowni­
kiem amerykańskiej polityki 
zagranicznej był Bonn. Niem­
cy mieli nie pisane wprawdzie, 
ale rzeczywiste prawo weta 
we wszystkich posunięciach 
dyplomatycznych Ameryki.

XXX

On nie chcą żadnego uspo­
kojenia się w Berlinie czy na 
pograniczach żelaznej kurty­
ny. Zasadą Adenauera jest 
podreptywanie z nogi na no­
gę: stać i czekać i gdzie tylko 
można, mącić sprawy środko­
wo wschodniej Europy, a po­
gróżkami rewizjonistycznymi 
trzymać wschodnich sąsiadów 
w napięciu.

W osiemnastu latach zim­
nej wojny, Niemcy ani słów­

kiem nie pisnęli o jakimkol­
wiek planie, któryby stosunki 
europejskie odprężył.

XXX

Sprawa berlińska musi być 
kiedyś złagodzona, jeśli nie 
ma stać się zarzewiem wojny 
atomowej. Do złagodzenia ta­
kiego nie można dojść inaczej, 
tylko drogą pewnych obopól­
nych ustępstw Wschodu i Za­
chodu. Rosja jest w możliwo­
ści postawienia wysokiej ceny 
za dzisiejszy statut Berlina.

W targach takich Zachód, 
bez specjalnej szkody dla sie­
bie, może poczynić pewne u- 
stępstwa. Ale ustępstwa takie 
nie pójdą po linii rewizjoniz- 
mu niemieckiego. Stąd to za­
dziwiające mydlenie oczu za­
chodnim dyplomatom, dzien­
nikarzom, a nawet strategi- 
kom, że bez Niemiec Zachod­
nich świat wolny się nie obro­
ni przed naporami sowieckimi.

XXX
Stąd też bezczelne dowodze­

nia, że Niemcy “muszą” mieć 
bronie jądrowe. Wiedzą, że 
sami dla siebie ich zdobyć nie 
mogą, to wołają że bomby i ra­
kiety domowe powinne być od­
dane pod kontrolę sojuszni­
ków NATO i zapominają przy 
tym własne przechwałki, że 
oni właśnie, Niemcy, są prze­
ważającą i decydującą siłą w 
NATO. Inne państwa NATO 
wcale się do atomów nie palą. 
Anglia się wyrzeka broni ją­
drowych, a Francja chce mieć 
swoje własne bronie atomowe 
bez dzielenia się nimi ze sprzy­
mierzeńcami.

I z tego właśnie wynika o- 
błęd prześladowczy Niemców, 
że ich nikt w tych gorączkach 
atomowych nie popiera, a Sta­
ny Zjednoczone wręcz powia­
dają, że zapasy broni jądro­
wych w Europie pod swoją 
zachowają kontrolą.

XXX
Stąd to wzbieranie się nie­

dorzecznej markotności Niem­
ców Zachodnich.

Po co im bronie atomowe? 
Sami się z nimi na Rosję nie 
rzucą. Bo obszarem, Niemcy 
Zachodnie są tak małe, że star­
czy jakieś osiem do dwunastu 
rakiet z wodorowymi głowi­
cami, aby ich ziemie w ruinę 
obrócić.

Niemcom więc zdałyby się 
te bronie atomowe tylko na 
jedno: na uprawianie szanta­
żu względem ludów Środkowo 
Wschodniej Europy i na wy­
targowanie od Rosji jakichś 
ustępstw.

XXX
lin nie chodzi o obronę wol­

nego świata.
Oni mają na oku tylko pan- 

germanizm w Europie. Liczą, 
że bronie jądrowe w NATO 
prędzej czy później wpadłyby 
pod ich kontrolę. A wówczas 
mogliby szantażować nie tyl­
ko ludy na wschodzie, ale i 
swoich sprzymierzeńców w 
NATO.

x x x
Niemcy już nieraz udowod­

nili, że są w Europie czynni­
kiem destruktywnym. Jakąże 
więc logiką mają Stany Zjed­
noczone uważać Niemców za

TIMELY TOPICS
Józef Wybicki, Author 
Of Polish National Anthem

(1747-1822)
“Poland is not yet lost . . . 

(Jeszcze Polska Nie Zginę­
ła)” sang soldiers of the Pol­
ish Legions, who at the side 
of Napoleon on Italian soil, 
prepared to battle for the 
freedom of Poland. The song 
originaly the official song of 
Gen. Dąbrowski Legions in 
Italy, with its gay and mar­
tial air, caught on and became 
the national anthem and hope 
of generations of Poles.

♦ ♦ *
It’s author was Józef Wy­

bicki (1747-1822) a promi­

nent Polish author and states­
man. The words to the song 
(Mazurek Dąbrowskiego) 
were written by Wybicki in 
1797, and the music composed 
by Michal Ogiński.

Wybicki was also one of the 
authors of the 3rd of May 
Constitution of Poland of 
1791.

(Ye Ed.; — A short bio­
graphy of Józef Wybicki 
which appeared in this column 
on Tuesday, August 21 — con­
tained a few typographical 
errors, which we hasten to 
correct with the above infor­
mation) .

The Millenium Of Christianity
In Poland

Communist Religious Persecution In Poland 
Has Brought A Revival Of Religious 

Life In Eastern Europe
By Dr. Karol Ripa (APS)
The Iron Curtain which splits 

Europe into two separate worlds 
has forced several countries of 
Christian and Western civilization 
into a political and cultural sys­
tem which is both alien and con­
trary to their traditions and in­
terests.

* * *
Poland, Czechoslovakia, Hunga­

ry, as well as East Germany and 
the rest of the so called "satel­
lites" were engulfed by the Soviet 
Empire and given puppet Gov­
ernments that meekly toe the line 
of their Moscow masters. This 
means not only obedience to their 
orders in the political and eco­
nomic fields but also the adop­
tion of principles upon which the 
Russian State is based: godless 
Communism and materializm.

* * *
The persecution of the Church 

and the struggle against religion 
in these countries is one of the 
most characteristic features of 
their present situation. But, tra­
gic as it certainly is, it gives an 
irrefutable proof both of the hos­
tility of the peoples concerned 
against that anti-religious policy 
and of the strength and authority 
of the Church there. A revival of 
religious life in Eastern Europe 
can certainly be observed.

* * *
A Double Anniversary

Poland is a typical example.— 
When Gomulka came io power in 
1956, the outburst of popular 
wrath against the atheistic activ­
ities of the Government was so 
violent that it forced that Com­
munist leader io release the Pri­
mate of Poland, Cardinal Wyszyń­
ski, from his secret place of de­
tention and to take other steps 
meant io appease Catholic opin­
ion. Since then, the relations be­
tween the State and Church un­
derwent many fluctuations; Go­
mulka deceived the overoptimis- 
tic hopes of wishful thinkers, but 
the position of the Church among 
the population remained unshaken 
and the intensity of religious feel­
ings stronger than ever.

* * *
These feelings, together with a 

passionate patriotism find their 
expression and outlet in the prep­
arations for a great national and 
religious anniversary. In coming 
years Poland will celebrate the 
Millenium both of her State and 
her Christianity.

* * *
The historical facts are as fol­

lows. The origins of the Polish 
State, as a political organization, 
should certainly be placed not 
later than in the IXth century A. 
D„ and perhaps earlier. Bui the 
first historic testimony of that 
State refers only io the year 963 
in which—according io a German 
annalist—the Polish Duke Miesz­
ko fought an unsuccessful battle 
with the Emperor's armies. There­
fore, that year must be accepted, 
for lack of a better date, as an 
official (though perhaps not true) 
date of the birth of the Polish 
State.

* >:<■ *
But three years later, the same 

Mieszko—and that is a much more 
important event attested histor­
ically—embraced, with all his na­
tion, the Christian faith. He mar-

“klucz do obrony europejskiej 
i rozwiązania zagadnień euro­
pejskich ?

Czas najwyższy jest z tymi 
złudami przerwać.

Amerykańska polityka w 
Europie winna się wiązać z 
Anglią i Francją, a nie pole­
gać na Niemcach.

Niech Niemcy nauczą się 
wpierw praworządności mię­
dzynarodowej, zanim dopusz­
czeni będą do większych de- 
cyzyj.

ried a Bohemian Princess, Du­
bravka, in 966, and it was she 
who brought Roman Christianity 
to Poland. Thus the Poles were 
baptized by their Slav brethren, 
the Czechs, and not by their Ger­
man foes for whom paganism in 
Poland had been a pretext for 
“crusading” invasions of the weak 
Duchy.

* * *
The consequences of that fact 

were of paramount importance 
not only from the religious point 
of view. It had its most fortunate 
elects both in the political and 
cultural field.

* * »
In The Circle of Western 
Civilization

Politically, Christianity 
strengthened the position of the 
Polish State among the other na­
tions of that medieval world. It 
helped to shake off German su­
premacy and to acquire a real in­
dependence. As a result, Mieszko’s 
son and successor, Boleslaw the 
Brave, was crowned King of Po­
land, and the German Emperor 
recognized his status of equality.

* * «
The cultural significance was 

of no less moment. By acceding 
to the Christian community of the 
West headed by Rome, Poland in­
cluded herself in the circle of La­
tin, i. e. Western, civilization 
whose boundaries she extended 
to her Eastern frontier. The Ro­
man Catholic Church started it* 
immense cultural activity in Po­
land, by creating schools, initia­
ting the first literary works of 
a religious character and assimi­
lating Poland, step by step, into 
the pattern of a Western country. 
What was beyond Poland in the 
East, in the lands of the future 
Russia-Muscovy, was under By­
zantine influence, both religious 
and cultural. Poland's eastern 
frontier became forever the 
boundary between the West and 
the East in Europe.

(To be continued)

By
CHARLES F. CARPENTIER

Secretary of State

To cope with winter driving 
situations is hard and nerve- 
racking work, without the added 
problems of car trouble. So don’t 
wait till snow and sleet arrive, 
take your car to a competent me­
chanic and have it thoroughly 
tested and checked.

Be sure your tires are in good 
condition to withstand the rough 
wear they will get on ice and 
snow. Be sure they’re not worn 
smooth; because a smooth tire 
skids easily and dangerously.

Have your motor checked, as 
well as the steering wheel, the 
brakes, and the wheels. The 
failure of any of them could re­
sult in a fatal crash. Winter 
driving is hard on a car; be sure 
yours is in a safe condition to 
drive.

Regular maintenance of your 
car is the best way to avoid a 
serious breakdown later on, or 
an accident at any time. A copy 
of the completely new “Rules of 
the Road” will be sent to you free 
upon request. Write to CHARLES 
F. CARPENTIER, Secretary at 
Stsje, Springfield, Illinois.
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Matuch Wins $4,000 For 
Breaking Erickson’s Record

Drops Out Of 50-Mile Lake Michigan 
Swim Marathon

Dennis Matuch, 20, dropped out 
Of the 50-mile Lake Michigan 
swim marathon to collect his $4,000 
in prize money.

Matuch, 2856 S. Trumbull, a 
Chicago lifeguard, reached Wauke­
gan at 5a.m. Wednesday, 21 hours 
after entering the water at Burn­
ham Harbor. He was five minutes 
ahead of Mrs. Sonnichsen.

Matuch won $4,000 for break­
ing Ted Erickson’s record of 36% 
miles in 36 hours and 37 seconds, 
set last year. He then quit the 
race, leaving Mrs. Sonnichsen, of 
Los Alamitos, Calif., as leader in 
the race.

Erickson, 34, of 11460 S. Long­
wood, an Illinois Institute of Tech­
nology chemistry professor, was 
four miles behind Mrs. Sonnich­
sen in second place.

Mrs. Cynthia Julian, 22, Tren­
ton, N. J., was third and John 
Musil, 33, of 12729 S. Morgan, a 
lithographer, was fourth, seven 
miles back.

Five of the IQ starters had 
dropped out when Matuch - de­
cided to quit.

Among them was Britt Sullivan, 
27, of New York, who had for­
tified herself with beer and cag- 
■arets and promised to swim to 
Milwaukee if anyone beat her to 
Kenosha. She was eight miles be­
hind Matuch when she gave up.

Matuch barely succeeded in 
holding off Mrs. Sonnichsen to win

the $4,000.
A veteran of many years of 

long-distance racing, Mrs. Son­
nichsen tried to pass Matuch three 
times in the final miles before 
Waukegan. Once she came within 
three yards of the young Chica­
goan, but he stayed in front with 
a desperate flurry.

Matuch tired in the last half- 
mile, but yells of encouragement 
from the escort boats urged him on.

A boat in the Waukegan harbor 
marked the 36%-mile line with a 
spotlight beam. That distance 
equaled the mileage covered last 
year by Erickson when he swain 
from Chicago to Michigan City, 
Ind.

A loud cheer went up from the 
boats and the crowd on shore 
when Matuch crossed the spot­
light beam.

Matuch boarded an escort boat 
under his own power, and drank 
a bottle of orange pop. He was 
greeted aboard the boat by his 
father, Frank J.

Later, Jim Moran, the Chicago 
auto dealer sponsoring the swim, 
said he would give the prize 
money to Matuch’s father, since 
the youth is under 21.

Dennis said, “Okay, maybe he’ll 
let me use the car on weekends.”

Weather conditions continued to 
be ideal, with wind out of the 
southwest.

Alderman Massey’s Stars Win
First Game In Tourney

The Aiderman Massey Amund­
sen all stars won their first game 
in the Elmwood Park baseball 
tourney. The Massey stars first 
were pitted against Elmwood Pk. 
the host team, the outcome was 
a 9-1 win for the Amundsen crew. 
Bill Massuci the strong right han­
der for the boosters pitched four 
hitless innings, while striking out 
10 of the twelve batters that he 
faced, with a seven run lead. The 
Amundsen manager replaced Mas­
suci with Bab Taylor who gave 
just one hit for the remaining of 
the game. The stars scored their 
first run in the second inning 
when Bob Hanson walked and 
scored on a double by centerfield­
er Mike Romanelli. Massey’s 
boosters scored three more in the 
third, when Phil Parenti walked, 
Bob Finn singled to center, Keith 
Nielsen pushed both runners to 
second and third on a bunt, a 
second later two more rui scored 
on Gil La Faminia smash to left

field. The fourth inning started 
with Romanelli getting his sec­
ond hit of the game, Bill Consi­
dine followed with another hit, 
Pete Wicyk walked to lad the 
bases, Finn also walked to force 
in a run, Keith nielsen singled in 
another and Gil La Faminia cli­
maxed the inning with a long 
double to left, scoring two more 
runs. Amundsen scored their final 
runs when Romanelli continued 
his torrid hitting, with his third 
straight hit, Bill Considin and Bob 
Taylor both walked to load the 
bases, Bob Finn who had been a 
thorn in Elmwood Pk. throughout 
the game with his fine defensive 
plays at first base, came through 
with a hit to right scoring Roma­
nelli and Considine.

The boosters received some fine 
fielding from third sacker Gil La 
Faminia, and shortstop Phil Pa­
renti who amazed the fans with 
their slick fielding. The Elmdood 
tournament which is based on a 
double elimination.

Former Film Siren Fights Income Tax
Beverly Hills, Calif. (UPI) — 

Corrine Griffith, once a siren of 
the screen and now the champion 
of the abolition of the individual 
federal income tax, has just com­
pleted her sixth book on the sub­
ject.

Miss Griffith, who has been con­
ducting a one-woman, nationwide 
campaign, feels that withholding 
taxes should be eliminated. She 
has given nearly 500 speeches on 
her views.

“We are spending billions of 
tax dollars to make weapons to 
fight Russia when they owe us 
nearly $12 billion,” she said em­
phatically. The author and real 
estate agent added: ‘:T am not 
blaming anyone, I would like to 
have $12 million myself and not 
pay any interest.”

Miss Griffith, who has support­
ed this stand for more than 30 
years, told a local chapter of Pro 
America that the federal income

1963 Tourney In 
South Bend, Ind.

The 1963 National PNA 
Bowling Tournament will take 
Place in South Bend, Indiana, 
April 26-27-28.

tax law is “legalized thievery.” 
She called for a return to the 
system of a federal government 
run by excise and sales taxes.

“Individual federal income tax 
has avereged $40 billion in the 
last five years,” she said. “Of 
that, the working man and wom­
an earning from $1,200 to $20,000 
a year have paid 70 per cent—or 
$28 billion. Those earning from 
$20,000 to multimillion dollars a 
year, pay only 30 per cent — or 
$12 billion. This proves that the 
individual federal income tax falls 
most heavily on those least able 
to pay it.”

Five states, Texas, Nevada, Wy­
oming, Lousiana and Georgia, 
have passed resolutions approv­
ing the abolition of individual in­
come tax, according to Miss Grif­
fith.

“There are 78 hidden federal 
taxes on a single loaf of bread,” 
she said.

Her sixth book is entitled “Tax­
ation With Representation or 
Your Money Went That a-Way.”

Miss Griffith retired from pic­
tures in 1930. She reappeared 
on the screen in 1950 playing the 
feminine lead in the mystery chil­
ler “The Fat Man.”

Among her better known films 
were “Saturday’s Children,” “The 
Garden of Eden” and “Lilies of 
the Field.”
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NEW HAMPSHIRE TO SEATTLE-William Manning, 16, pauses 
for the camera in Seattle, Wash., where he bicycled cleat 

from New Hampshire to see the World’s Fair.

CENTENNIAL SCRAPBOOK®
The War for the Union 1861-65 in Pictures iffidlllllhrai

KI_ 174 Thr<>ugh coincidence, prob- 
IxO. i/*t ably, “Charlie Hart” was the 
alias of the Confederate bushwhacker, Wil­
liam Clarke Quantrill, the gambler, petty 
thief and ne’er-do-well who roved Kansas 
and Missouri with his gang, 1862-64. Hart 
was the real name of a more notable bush­
whacker in 1862—Nancy, a copper-haired, 
sometime leader of forays in West Virginia 
and Virginia.

Nancy figured first in the guerrilla war­
fare that accompanied the separation of 
West Virginia from Virginia, as the com­
panion of Capt Perry Conley, a Confederate 
partisan. After Conley was cornered and 
killed late in 1861, Nancy married one of 
the band, Joshua Douglas, and was a leader 
in continuing its effectiveness. She repeat­
edly assumed the role of an innocent country 
girl to penetrate Union Army lines and gain 
information helpful to Conley’s old troop.

Once, when her activities became so de­
tectable that she was placed in custody at 
Summersville, W. Va., Nancy utilized her 
feminine charm so effectively while awaiting 
trial that guards became lax. She got pos­
session of a guard’s gun, shot him dead, and 
escaped on the fast horse of the.commander 
of the Summersville forces.

She returned to Summersville with a Con­
federate force—Virginia Mounted Infantry 
under Maj. Augustin Bailey. She had ob­
served the habits of the 9th Infantry, U.S.A., 
in Summersville well. The lieutenant colonel 
of the regiment was among the captives 
taken in the surprise raid, in which the regi­
mental supply train was destroyed.

Nancy survived other ventures in the war 
to live until her sixties; she died in 1902, 
a grandmother. —CLARK KINNAIRD

] Nancy Hart—a photo said to have been 
taken wliile she was a prisoner at Summers­
ville. She was in feminine garb instead of 
soldier uniform, at the insistence of a young 
telegrapher who had become smitten with 
her. The hat was a soldier cap on which a 
feather had been fixed.

Fullback Locketts Hopes To Clinch 
No. 1 Spot With Dallas Cowboys

California Missions 
Lure Tourists

By ARTHUR M. SPANDER 
United Press International

Los Angeles (UPI).— Stretching 
some 600 miles along the Califor­
nia coast from miles along the Ca­
lifornia coast from San Diego north 
to Sonoma is a chain of 21 Fran­
ciscan missions — all still standing 
in part or whole — that two centu­
ries ago wore the cultural back­
bone of the state.

Though dimmed in their glam­
our as tourist and historical sites 
in recent years by shiny, new at­
tractions such as Disney land, the 
missions — their crumbling adobe 
walls weather beaten by decades 
of wind and rain — still draw 
amny visitors Who come to Califor­
nia.

Built as outposts a day’s journey 
or about 40 miles apart from each 
other, the missions were connected 
by a traveled path known as El 
Camino Real — literally The Royal 
Road or The King’s Highway.

Today the modem stretch of U.S. 
101 follows approximately the 
same path of the Spanish priests 
who trudged the rugged, coast 
country to bring religion to the 
Indians of “Alta (Upper) Califor­
nia.”

All the 21 missions, from the 
first built at San Diego to the 
final structure at Sonoma — some 
40 miles north of San Francisco — 
are easily accessible by car. Some 
are in the cities. Others, as San 
Antonio de Padua are located away 
from humanity — reached only 
by a single loop of road.

Most famous of the missions is 
beautiful San Juan Capistrano. Lo­
cated about 60 miles south of Los 
Angeles, it has drawn attention for 
its connection with the swallows 
which — according to legend — re­
turn every March 19, St. Joseph’s 
Day, and leave Oct. 23.

San Diego de Alcala, located 
about six miles from the present 
city, was the first mission built, 
begun on July 16, 1769. From there 
Padre Junipero Serra, generally 
known as the founder of the mis­
sion chain, headed north-ward.

The next mission was San Car­
los Borromeo de Carmelo, built In 
1770 near the present Monterey 
Peninsula town of Carmel — about 
450 miles up the coast from San 
Diego.

Later missions were established 
up and down El Camino Real.

Santa Barbara, in the city of 
the same name and known as the 
Queen of the Missions, is one of 
the most photographed of all the 
Franciscan chapels. Its twin bell 
towers are a famous sight.

Zolynia’s Club Fall 
Dance September 22

The Zolynia’s Community Club 
of Lancut County Annual Fall 
Dance is scheduled for Saturday, 
Sept. 22nd, at Polish Veterans 
Ballroom, 1239 N. Wood St. Dance 
music will be supplied by the 
WOPA Radio orchestra, Polka 
Playboy’s orchestra, vocals by Ray 
Koziol.

The committee extends its in­
vitation to all members and their 
friends and families to participate 
in this gala event.

Lodge 670 PNA and Leroy^s 
Tap, have pledged to support this 
annual Fall Dance.

Edward Zick is the chairman of 
the committee, assisting him are 
Walter Mazurek, Stanley Mag- 
dziarz, Stanley Mazurek, Joseph 
Polit and John Leja, who is the 
president of Club Zolynia.

Dallas Cowboys fullback J. W. 
Lockett has been working over­
time on his blocking techniques 
and in the first big intra-squad 
scrimmage there was noticeable 
improvement in the way the fine 
runner carried out blocking as­
signments when he wasn’t car­
rying the ball. “I want to win the 
No. 1 job, and I know that 
I needed to improve my blocking, 
so that has been my first project 
in camp this year”, Lockett states.

During the off-season there was 
considerable talk about Cowboys 
players using Isometric Contrac­
tion as a body strengthening way. 
Linebacker Gene Babb, fullback 
Amos Marsh and various other 
huskies credited the isometrics for 
increasing their bulk and strength. 
Now Eddie LeBaron also gets on 
the bandwagon. LeBaron, who 
tossed three TD passes in the 
Cowboys first intra-squad scrim­
mage says, “I feel a lot stronger 
overall than I did last year,” and 
smilingly adds, “I didn’t get much 
bigger (he’s still 5-7, 160), but 
I do feel stronger.”

George Andre, 6-7%, 252 pound 
rookie defensive end candidate, 
has consistently impressed Cow­
boys coaches and is perhaps the 
top bet to make the club. Andre 
did not play collegiate football 
last season as the sport was 
dropped by Marquette University. 
He could have moved to another 
school, but elected to complete 
work on his degree at Marquette, 
and the layoff aparently did not 
cause a great deal of trouble to 
the strong, agile lineman.

When the Cowboys newest 
member, offensive tackle John 
Sutro, arrived in camp following 
the trade with Green Bay he 
quipped “Gee, here I was looking

Torchlight Parade 
To Celebrate City’s 
125th Anniversary

The 125 year history of Chicago 
will be celebrated and dramatized 
in a torchlight parade on State 
st., beginning 8:00 p.m., Friday, 
August 24.

The parade is a prelude to Chi­
cago’s Exposition of Progress at 
Navy Pier on August 25 and 26.

Line of march for the parade 
will be south on State st. from 
Wacker dr. to approximately 100 
feet north of Congress st. Chica­
goans and visitors to the city are 
invited to participate in Chicago’s 
125th “birthday” celebration by 
viewing the parade and attending 
the Exposition.

Mayor Richard J. Daley will 
lead the parade.

St. Helen Holy Name 
Plans Picnic Aug. 26

The St. Helen Holy Name So­
ciety will hold a family day pic­
nic on Sunday, August 26, for 
parishioners, friends and guests, 
according to C. J. Bonk, president.

Place of the picnic will be Clay­
ton F. Smith Woods, Milwaukee 
and Devon, platforms 17 and 18.

Beginning at 10 a.m., Bonk said, 
there will be music, dancing, re­
freshments, games and food.

forward to only one workout a 
day and it’s right back to “two-a- 
days”.

RAIN NO PROBLEM 
FOR COACH

Although rain has fallen only 
twice during normal workout 
hours in the Cowboys camp its 
presence causes no problem for 
coach Landry. When rain does 
occur, the Cowboys merely move 
into the modern Northern Mich­
igan College field house that 
houses a full • field. The high 
arched ceilling, and tan bark floor 
surface parmits the Cowboys to 
go through any of their drills they 
would outside.

A pair of rookie offensive line­
men, Joe Bob Isbell of Houston 
and Lorenzo Stanford of North 
Carolina A & T, are producing a 
lot of comment in the Cowboys 
camp. Both appear to have the 
potential to help solve Cowboys 
offensive line problems. They 
ranked one and two among all 
offensive linemen after coaches 
completed grading of Saturday’s 
intra-squad scrimmage. Isbell, 
6-1%, 242 ,is working at left 
guard and Stanford, 6-2, 245, is 
at right tackle.

In the Cowboys first big scrim­
mage Eddie LeBaron completed 
9 out of 10 passes for 267 yards 
and 3 TWs. Don Meredith connec­
ted on 9 of 24 for 184 yards and 
Buddy Humphrey 10 of 16 for 11, 
to give the offense 562 yards 
through the air on 28 comple­
tions in 50 attempts. Frank Clarke 
the Cowboys fine wingback 
caught 4 for 104 yards and one 
score, while rookies Bob Moses of 
Texas and Amos Bullocks of 
Southern Illinois also caught 4 
each. Meredith was the leading 
ground gainer with 58 yards on 4 
carries. Fullback J. W. Lockett 
romped 49 yards on eight rushes.

Horses Riding High 
In Poland

Vienna (UPI)- — Old Dobbin 
still is much in evidence in Poland 
despite official attemps three years 
ago to liquidate him-

In 1959. when Poland was faced 
with acute shortages of -both meat 
and fodder, government and party 
chief Wladyslav Gomulka proposed 
to do away with the horses, thus 
saving fodder and making more 
meat available.

The result was a campaign di­
rected at making horse meat ap­
petizing in 100 different recipes.

But in 1962, it’s a horse of a dif­
ferent color.

“Whatever we may think of the 
horse,” the Warsaw party daily 
“Tdybuna Ludu” said recently, “it 
is working hard, pulling millions 
of ploughs, carts and, to be honest 
— is still the main power in Po­
lish agriculture.”

Even if Poland should have 
100,000 tractors by 1965, the end 
of the present five-year plan, this 
would account for only a small 
part of the rural needs, the paper 
said.

If the horses are cut in number 
from the present 2.8 million to 
300,000 by 1965, according to the 
paper, the horse to tractor ratio 
still will be 20 to one in favor of 
the horses.

In Poland at least, the horse is 
still having it’s day.

Fishermans
Paradise

Yankeetown, Fla. (UPI). — Ma­
ny years ago, when Yankees were 
something of a curiosity in Flori­
da, this little town was settled by 
an Indianan.

Alighting from a train at Dun­
nellon, northern visitors inquiring 
for directions to the little hamlet 
of Knotts, founded by A. F. Knotts 
of Gary, Ind., were greeted by na­
tives with: “Oh, you mean that 
Yankee town on the Withlacoochee 
river?” The term stuck and when 
the town was incorporated in 1925, 
it was called Yankeetown.

The quaint fishing haven with 
500 permanent residents is gain­
ing favor with tourists. Off U.S. 
highway 19-98 at Inglis, its loca­
tion on the river and the Gulf give 
it a lush tropical beauty.

Cypress trees and tall palms 
border the river banks. The back 
country is thick with hackberry, 
basswood, hickory, cedar, sweet­
gum and magnolia.

The Izaak Walton Lodge on the 
river banks offers comfortable 
accommodations. There also are 
motels, fishing camps and a trailer 
park.

Another vacation spot off the 
beaten track in Florida is nearby 
Cedar Key, a former seaport that 
the speedy cruisers of turnpikes 
would never discover The town is 
three miles from the Florida main­
land, connected by a series of 
islands and causeways.

It’s every inch a fishing town 
from its unique circular wharf to 
its twisting bayous, old houses and 
boats bobbing at anchor. Natives 
claim the waters yield the largest 
variety of seafood in Florida.

It takes a wayfarer to find Ce­
dar Key, located 22 miles west on 
State Road 24 from Chiefland or 
Otter Creek on Florida’s Gulf 
Coast highway, U.S. 19.

Today’s Sportrait
By JACK CUDDY 
UPI Sports Writer

Tacoma, Wash. ..UPI)—James 
H. (Sleepy Jim) Crowley of Notre 
Dame “Four Horsemen” fame 
shifted his 205 pounds (without 
any signals) from one side of the 
hotel chair to the other and said:

“Two things in current football 
that we didn’t have in the past 
were the opportunity to throw 
the smaller ball of today on a 
billet-line to any place on the 
field and popularity of red-dog­
ging by line-backers.

Crowley, 59 and chairman of 
the Pennsylvania State Athletic 
Commission, was chatting between 
sessions of the National Boxing 
Association Convention here.

“We did plenty of passing dur­
ing my years at Notre Dame, 1921 
through ’24,” said the slightly 
plump six-footer with the thin- 
ing dark brown hair. “But we 
coudn’t gamble then—or in my 
later years as a coach—with the 
larger ball that had to be thrown 
fairly high into the air to get any 
distance—and was therefore slow 
in reaching the receiver.”

Today, he said, passers throw 
the little ball down the field on 
almost a straight line and bullet 
fast—to beat the defense. “And, 
whenever possible the receiver is 
in position to turn and catch the 
ball close to the sideline,” he em­
phasized, “so that if he misses, 
the ball goes out of bounds im­
mediately.”

Concerning the defensive “red- 
dogging,” the old-time Notre Dame 
left halfback could smash through 
the line and break up a play.

“But today,” he stressed, “every 
team, particularly the profession­
als have linebackers who special­
ize in red-dogging — plunging 
through and confusing the back- 
field.”

Sleepy Jom, who played in the 
backfield with Elmer Layden, full­
back; Don Miller, right halfback, 
and Harry Stuhldreher, quarter­
back, said he finds the current 
game very fast and enjoyable.

It’s particularly interesting, he 
pointed out, to one who has played 
and coached. He coached Georgia, 
Michigan State, Fordham and 
North Carolina pre-flight school. 
After serving part of the second 
world war in the Pacific with the 
late Admiral “Bull” Halsey, he 
was briefly commissioner of the 
now-defunct All-America Football 
Conference and coach of the now­
defunct Chicago Rockets.

Living now at Scranton, Pa.— 
where he and friend Charles 
(Chick) O’Malley are in the Public 
Relations business—he has been 
chairman of the Pennsylvania 
Commission for eight years.

“And you know—” he said, “I 
got more criticism during my eight 
years in boxing than in all my 
years of football.”

Davey Moore 
Stops Olli Maki

Helsinki, Finland. (UPI)—Davey 
Moore, 125%, Columbus, Ohio, 
stopped Olli Maki, 125%, Fin­
land (2), (world featherweight 
title); Eddie Cottin, 175, Seattle, 
Wash., outpointed Pekka Kekko­
nen, 175%, Finland (10).
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A Bid To Return The Hambletonian 
To Goshen, New York

Yonkers, N.Y. —(UPI)—A bid 
to return to the Hambletonian to 
Goshen, N.Y., will be studied by 
the Hambletonian Siciety next 
week at Du Qpin, Ill., the current 
site of the trotting classic.

Officials of Yonkers Raceway 
asked the Society for permission 
to stage the Hambletonian at Go­
shen’s Good Time Park for a five- 
year period beginning in 1964.

Good Time Park, owned by 
Yonkers Racewayy, has had no 
race meetings since the Hamble­
tonian was shifted from Goshen 
to Du Quoin in 1956.

The Yonkers application pro­
vides for an expenditure of more 
than $150,000 for repairs and im­

provements at Good Time Park. 
Yonkers officials also would raise 
the value of the Hambletonian so 
that the gross purse would ap­
proach $150,000.

Harness tracks in Massachusetts 
and Indiana also have joined in 
the bidding for the Hambletonian. 
Du Quoin has the contract to con­
duct the race through 1963.

The Hambletonian Society, the 
governing body of the Hamble­
tonian stake, plans to meet at Du 
Quoin during the Grand Circuit 
meeting there next week. One 
or its most prominent members 
is E. Roland Harriman, who re­
portedly is in favor of shifting 
the Hambletonian back to Goshen.

Captain Jim’s Dream Comes True
In Steamboat Museum

By TOM GREY 
United Press International

Jeffersonville, Ind. (UPI). — 
The fast packet boats of the cotton 
trade and the “floating palaces” 
are gone from the rivers but a 
steamboat museum here is helping 
fulfill Capt. Jim Howard’s dream 
•that they won’t be forgotten.

Howard, who died in 1956 be­
fore his dream was realized, could 
remember when the river front at 
Louisville, Ky., across the Ohio 
River from this southern Indiana 
town, was crowded with steam­
boats.

More than 3,600 of the stem and 
side paddle wheel steamers were 
built at the old Howard Shipyard 
here. Founded in 1834 by the first 
Capt. James E. Howard, it operated 
until World War II when it passed 
out of the control of the family 
and turned out landing craft.

The year before he died, Captain 
Jim told me about his dream of 
establishing a museum in the How­
ard mansion to keep the memory 
of a colorful era alive for future 
generations.

“The romance is gone from the 
river,” Captain Jim said, looking 
out at the busy traffic of coal and 
sand barges. “The young people 
today will never know the thrill of 
a steamboat whistle or the beauty 
of a fast packet boat.”

His widow carried on and in 
1958 opened the Howard National 
Steamboat Museum with the help 
of steamboat enthusiasts.

Mrs. Howard recalled: “He told 
me, T don’t think we’ll get it done.’ 
I told him, ‘Of course we’U get it 
done.’ And we did. He always said 
the museum was the one thing he 
wanted in the world more than 
anything else.

“It has been a hard fight to get 
the public interested buit we’re get­
ting along just fine.’’
NON-PROFIT ENDEAVOR

The museum is operated as a 
non-profit endeavor. A board of 
directors helps Mis. Howard run 
the museum and meet its expen­
ses.

Since it opened, more than 45,090 
persons from every state and 25 
different countries have toured the 
Gothic mansion located near the 
former Howard shipyard.

Built in 1892, the 22-room, three- 
story house contains a wealth of 
material on steamboating. The 
skilled craftsmen Who built the 
steamboats at the Howard ship­
yard built the house, using fifteen 
kinds of wood in the paneling.

The intricately carved staircase 
is similar to one installed in the 
J. M. White, the finest steamboat 
ever built by the Howards. She 
cost $300,900 in 1877 and was 
a “floating palace,” with a main 
deck 302 feet by 91 feet. The White 
burned near New Orleans in 1886.

The museum contains a large 
collection of steamboat pictures 
and photographs, models, furniture 
and equipment, plus a library of 
material on the steamboat era.

The Howard shipyard rebuilt the 
Robert E. Lee after it won its fa­
mous race from New Orleans to

What’s New
United Press International

Bright new colors for faded 
fabrics now come in aerosol con­
tainers. Upholstered sofas and 
chairs, car interiors, lampshades 
and draperies that have become 
dull and faded get a new lease on 
life with just the touch of a fin­
ger. The spray color covers stains, 
streaks and spots — and protects 
against wear, water and sun fad­
ing. (Aerosol Division, Chemical 
Specialties Manufacturers Asso­
ciation, 50 E. 41st St., New York, 
N.Y.).

* * ♦
The manufacturer of a new 

electric can opener reports the 
appliance virtually “child-proof.” 
The cutting wheel housing is en­
cased in a specially hinged safety 
guard to prevent a child’s fingers 
from touching the wheels should 
he playfully press the starting 
lever. An adult lifts the safety 
guard before inserting the can. 
(Troy Industries, Inc., Tuckahoe, 
N.Y.).

* * *
A new line of canister sets, cake 

servers, bread boxes and other 
kitchen accessories adds colors to 
the kitchen. The new line pairs 
pumpkin with apricot colors and 
lemon with butterscotch. Symbols 
instead of letters tell what’s in­
side. The coffee can has a coffee 
olant design on it; the tea can, a 
tea three design; the sugar can, a 
sugar cane design. (Lincoln Metal 
Products Corp-, 225 42nd Street, 
Brooklyn, N.Y.).* * *

The makers of a toothbrush 
with rubber tip on the handle 
have redesigned it so that the 
brush with tip for gum massage 
can be placed in a standard bath­
room toothbrush rack. (Block 

I Drug Co., Jersey City, N.J.).

St. Louis with the Natchez in 1870.
A washstand from a cabin, a wall 

panel and door from the first Ro­
bert E. Lee are among the museum 
exhibits.

Here also -can be seen mementoes 
of other famous packet boats like 
the Glendy Burk of the Stephen 
Collins Foster song, the Belle Lee, 
and the Baltic, that raced the Dia­
na from New Orleans to Louisville.

Mrs. Howard, who spends most 
of her time explaining the exhibits, 
grew up in Madison, Ind., an old 
river town like Louisville and Jef­
fersonville.

“I remember the steamboat 
Whistles, sounding clear on a cold 
morning. It would be a shame if 
those days are forgotten.”

Nations Trotting 
Elite Racing 
At Sportsman’s

The nation’s two and three-year 
old trotting elite race at Sports­
man’s Park in two Grand Circuit 
stakes on Thursday night.

Juveniles headed by the sensa­
tional Speedy Scot, a winner of 
ten out of his 11 races, will go in 
the $10,600 American-National 
Stake, while three-year-olds will 
clash in the final major test before 
next week’s Hambletonian Stake 
at Du Quoin in the $.15,000 Ame­
rican-National Stake. ’
Nathaniel, last year’s winner of 
the two-year-old division, is fav­
ored to. emulate his stable mate, 
Mataster, who won both divisions 
of the trot stakes in 1960 and 1961.

All identical twins will be admit­
ted free of charge at Sportsman’s 
Park on Thursday night.

......... .

Charles F. Carpentier 
Secretary of State

FOLLOWING TOO CLOSELY
“I couldn’t help hitting him. 

Officer; he stopped right in front 
of me.” This sad comment has 
become more common -with the 
increase in rear-end collisions. 
Heavy traffic' on modern high­
speed expressways is one of the 
reasons. On one of the major 
turnpikes, three-fourths Of all 
motor vehicle accidents have been 
rear-end collisions.

Although these types of acci­
dents are often minor in severity, 
insofar as the vehicle itself is 
concerned; fatal or disabling in­
juries sometimes result from the 
whiplash effect of a relatively 
gentle bump.

How closely should a driver 
follow the car ahead? There is 
no simple and entirely satisfactory 
answer. For many years traffic 
safety engineers have advocated a 
general rule-of-thumb guide of 
one car length for each ten miles 
of speed . . . for example, at 60 
miles an hour one should stay six 
car lengths (approximately 90 ft.) 
behind the car ahead. However, 
this measuring stick is not always 
adequate. The car length rule will 
usually provide a sufficient safety 
factor IF . . .

1. The road surface is not slip­
pery.

2. The driver is sober and alert.
3. Brakes are working properly.
4. Visibility is good.
6. The driver’s reaction time ie 

average or better.
6. The car in front doesn’t make 

a sudden, panic stop.
Since some of the exceptions 

listed above cannot be controlled, 
what should the careful driver do? 
First of all, he must allow more 
distance when driving in the rain, 
or upon snow and ice. The same 
principle applies to fog or smoke. 
Additional allowance should be 
made on hills and curves, espe­
cially for blind corners.

Crowded expressways create 
problems. If a driver follows too 
closely, he is in danger of becom­
ing involved in a multiple pile-up. 
If he lags behind, he may be ob­
truding traffic; and he is cer- 
in to be annoyed (if not fright- 
3d) by more daring drivers who 
3 changing lanes and cutting in 
>nt of him. It will help to pre­
nt accidents if you:

. . . Stay alert — keep your 
eyes on the traffic and your mind 
on your driving.

. . . Experiment (in a safe 
place) with quick stopping dis­
tances. Actually measure them. 
It may surprise you to learn 
that your estimate has been 
wrong.

. . . Devise your own personal 
method for estimating distances 
while car is in motion.
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Gub. Kerner Odmówił Ułaskawienia Dukesa 
Wiec Ma On Być Stracony Jutro Po Północy

Dukesa. Prośba podnosi da­
lej, że Komisja Ułaskawień po­
zbawiła Dukesa możliwości 
zademonstrowania publicznie 
wszystkich dowodów reha­
bilitacji, na co jednak zezwo­
liła Crumpowi. To nierówne 
traktowanie obu zbrodniarzy 
skazanych na śmierć przez 
Komisję Ułaskawień jest je­
dną "z podstaw żądania 
wstrzymania egzekucji, aby 
Komisja Ułaskawień swe błę­
dy naprawiła i zastosowała 
taką samą procedurę wo­
bec Dukesa, jaką zastosowa­
ła wobec Crumpa.
Rezygnancja i Rozpacz

Ostateczna decyzja gub. 
Kernera została podana Du- 
kesowi do wiadomości wczo­
raj przez radio więzienne. 
Dukes przyjął ją z rezygnacją 
i pewnym wzruszeniem. Du­
kes doznał uczucia, że “wszy­
scy go już opuścili” — twier­
dzi naczelnik więzienia John­
son.

Dziś Dukes stał się coraz 
bardziej rozpaczający — po­
wiada Johnson — gdyż ma 
świadomość, że tylko godziny 
dzielą go od stracenia i pra­
gnie, aby w tych godzinach 
jeszcze “coś” dla niego było 
zrobione, dla przedłużenia lub 
nawet uratowania jego życia.

Adwokaci Dukesa Próbują Jeszcze Ostatnich 
Wniosków i Argumentów, Aby Egze­

kucję Dukesa Odroczyć
Zabójca policjanta James 

Dukes stracił ostatnią nadzie­
ję uniknięcia stracenia na 
krześle elektrycznym, gdy 
gubernator stanu Illinois Otto 
Kerner odrzucił wczoraj jego 
prośbę o ułaskawienie.

A zatem godziny życia 
zbrodniarza Dukesa są poli­
czone, bo jego stracenie jest 
wyznaczone na jutro, minutę 
po północy. Przebywa on w 
celi śmierci od 6 lat, przez 
który to długi okres czasu j O'­
go adwokaci prowadzili legal­
ną walkę o uchylenie lub zła­
godzenie wyroku śmierci.
Ostatnia Akcja Adwokatów

Obecnie dwaj adwokaci, 
ojciec i syn, specjaliści od 
spraw karnych, Charles i Ja­
son Bellows, podjęli jeszcze 
ostatnie legalne próby, aby 
egzekucję Dukesa odroczyć. 
Złożyli więc wnioski o wstrzy­
manie e gzekucji do szefa Są­
du Kryminalnego Abrahama 
W. Brussela w Chicago i do 
klerka Sądu Najwyższego w 
Washingtonie.

Sędzia Brussel prośbę już 
odrzucił. Nie czekając na wia­
domość z Sądu Najwyższego

adwokaci Dukessa wnieśli 
dziś jeszcze jedną prośbę do 
federalnego Sądu Dystrykto­
wego o zezwolenie na zbada­
nie przez Sąd “legalności u- 
więzienia i skazania Dukesa”. 
Prośba zarzuca, że James Du­
kes jest “obecnie nie słusznie 
i bezprawnie uwięziony i po­
zbawiony wolności.”

Jeśli Sąd Najwyższy lub 
Sąd Dystryktowy uwzględni 
prośbę adwokatów i zarządzi 
nowe przesłuchy, to egzeku­
cja Dukesa będzie automaty­
cznie odroczona.
Precedens Crumpa

W prośbie do tych dwóch 
Sądów adwokaci zarzucają 
też, że odrzucenie prośby o u- 
łaskawienie przez Guberna­
tora Kernera jest aktem “ar­
bitralnym i d y s krymina- 
cyjnym”, skoro tenże guber­
nator ułaskawił takiego sa­
mego z br o d niarza Paula 
Crumpa przed 3-ma tygo­
dniami.

Adwokaci twierdzą, że sko­
ro gub. Kerner miał podsta­
wy do ułaskawienia Crumpa, 
to te same podstawy przema­
wiają też za ułaskawieniem

Szef Obsługi Twierdzi, Że Poiitykierzy 
Chcą Go Usunąć, Bo Nie Słuchał Ich
Najpierw Odebrali Mu Tytuł a Teraz Chcą Go 

Wydalić z Odpowiedzialnego Stanowiska 
w Dystrykcie Sanitarnym

Philip Furlong, szef obsługi 
i działań Dystryktu Sanitar­
nego zgłosił wczoraj zarzut, że 
czynione są starania, aby go 
“wyrzucić” z jego stanowiska, 
ponieważ odmawiał posłuchu 
politykierom, aby pilnował 
wypłacania stałego wynagro­
dzenia pracownikom w dy­
strykcie sanitarnym nawet 
wówczas gdy nie pracowali.

Dystrykt Sanitarny wczoraj 
ogłosił, że w dniu 10 września 
odbędą się egzaminy służby 
cywilnej w celu wypełnienia 
wakansu po Furlongu. Fur­
long twierdzi, że posiada do­
wody na poparcie swych za­
rzutów i że odmawiał posłu­
chu politykierom. Zarzuty te 
ogłosił po zawiadomieniu go, 
że Rada Służby Cywilnej (Ci­
vil Service Board) odmówiła 
przesłuchów w sprawie jego 
statusu służbowego.

Pójdzie Do Sądu
Furlong, który naraził się 

niektórym trustystom przez 
wystąpienie przeciw włóczę­
gom politycznym w Dystryk­
cie Sanitarnym, — oznajmił, 
że drogą sądową w Sądzie Ob­
wodowym lub Wyższym do­
magać się będzie odwołania 
decyzji Rady Służby Cywilnej.

Dodał też, że domagać się 
będzie decyzji sądowej o 
wstrzymanie egzaminu służby 
cywilnej ma wypełnienie jego 
obecnego stąnowiska. Furlong 
pozbawiony był tytułu “Inży­
niera” a w miejsce tegoż ty­
tułu przyznano mu tytuł “sze­
fa”.

Robert E. Cronin, adwokat 
Furlonga zarzuca, że Dystrykt 
obecnie opracował spis spe­
cjalnych kwalifikacji i wyma­
gań na nowe stanowisko, że 
Furlong nie może ubiegać się

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 

ZDRADZONEJ POLSKI 
Poił Hele la swoim bliskim

Książką ta drukowana litografie? 
nie w kolorze hrunatvm ślicznie 
sie orzedstawta Rozmiar 8t%x!l 
160 stron Rysunków
Podpisy nud Rysunkami w lęzykt 
oolskim * angielskim

siCena ****** pocztowa
Zamówienia wraz i należnością nadsyłać należy
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13-Letni Ronald Królak Zabity Został 
w Wypadku Samochodowym
W Innym Wypadku Ranne Zostały 74-Letnia 

Anna Jasnowska i 45-Letnia Zofia Kubisz, 
Które Po Zaopatrzeniu Są Obecnie w Domu

13-letni chłopiec Ronald 
Królak z pnr. 10719 Komen- 
sky ave. został zabity w po­
niedziałek w wypadku samo­
chodowym na Crawford rd. i 
175ej ulicy w miasteczku Bre­
men.

Królak jechał w aucie cię­
żarowym kierowanym przez 
Williama J. Foran z Oak 
Lawn. Gdy auto Forana skrę­
ciło w ulicę 175tą uderzone 
zostało od tyłu przez auto 
wiozące cement. Kierowca te­
go auta Martin F. Ozinga, lat 
20, z pnr. 9654 Crawford 
ave., Evergreen Park, syn 
stanowego Senatora Franka 
M. Ozinga (R-6ty Dystr.) — 
obwiniony został o nieostrożną 
jazdę i ma stanąć przed są­
dem policyjnym w Chicago 
Heights, 29 sierpnia. Foran 
został ranny i jest w szpitalu 
St. James, Chicago Heights.
Jasnowska. i Kubisz 
Były Ranne

ca Marie Wyes, z pnr. 6522 
Alexander ulica., Hammond. 
Zmarła ona z ran, jakie od­
niosła 9 sierpnia, gdy auto jej 
zderzyło się z trokiem na Joe 
Orr rd., między State i Cot­
tage Grove, w miasteczku 
Bloom.

W aucie Marie Wyes je­
chały wtedy jako pasażerki 
74-letnia Anna Jasnowska z 
508 Elm ulica i 45-letnia Zo­
fia Kubisz z pnr. 7126 Jack­
son ulica, — obie pochodzące 
z Hammond.

Obie kobiety zostały skiero­
wane wówczas do szpitala St. 
James, skąd po zaopatrzeniu 
zwolnione zostały do domów.

Kierowca drugiego auta, 
które najechało na auto Marie 
Wyes, 58-letni Juan Paez (Rt. 
2), Bloom — ma się stawić 29 
sierpnia w s ądzie policyjnym 
Chicago Heights.

„ . , Zostań abonentem “Dziennika
v\ szpitalu St. James zmar-1 Związkowego,” jeśli nim dotych- 

ła w poniedziałek 61 lat liczą-'czas nie jesteś

o nie. Cronin także dodał, że 
odmowa Rady Służby Cywil­
nej udzielenia przesłuchów o- 
debrała Furlongowi możność 
przedstawienia dowodu w po­
staci listu od Johna Hogan, 
byłego superintendenta perso­
nelu, że nie było żadnych 
zmian dotyczących stanowi­
ska Furlonga. (Podobno Wil­
liam A. Dundas, były general­
ny superintendent i Frank W. 
Chesrow, prezes Rady Dy­
stryktu Sanitarnego powie­
dzieli Furlongowi, że zmiana 
tytułu nie narusza jego statu­
tu w służbie cywilnejj.

Natomiast Wilbert M. Foley, 
przewodniczący Rady Służby 
Cywilnej, składającej się z 
trzech członków, dwukrotnie 
stwierdzi’ że “stanowiska 
szefa obsługi i inżyniera ob­
sługi są dwa odmienne od sie­
bie stanowiska”.

Tę teorię zakwestionował 
Edmund J. Kucharski, trustys 
Dystryktu Sanitarnego, nazy­
wając decyzję “kpinami służ­
by cywilnej”.

Furlong 'twierdzi, że przy 
licznych okazjach otrzymał 
polecenie od trustystów dy­
stryktu, aby pokrywał włóczę­
gów w dystrykcie i promował 
pracowników nieodpowied­
nich na przydziały do pracy. 
Dodał też, że kilkakrotnie po­
lecano mu, aby zasłaniał pra­
cowników “z kontaktami w 
syndykacie kryminalnym”.

2-gi Napad i Gwałt Na 
Północnej Strome

W środę rano, na bliskiej 
północnej stronie miasta, ja­
kiś osobnik wszedł przez okno 
do apartamentu jednego z do­
mów, gdzie pod groźbą użycia 
noża zniewolił młodą mężat­
kę, potem zabrał pieniądze i 
uciekł. Był to drugi atak tego 
rodzaju w tym rejonie w o- 
kresie ostatnich 3 dni.

Po pierwszym napadzie do­
konanym w podobny sposób, 
aresztowano w poniedziałek, 
21-letniego James F. Riley, z 
1563 N. Halsted, jako podej­
rzanego. Kobieta, ofiara jego 
napadu rozpoznała go jako 
napastnika. Riley w środę, 
stanął przed sędzią Emmet 
Morrisey, — który przekazał 
sprawę do orzeczenia wielkiej 
ławy przysięgłych. Potem 
jednak orzeczenie swe odwo­
łał, gdy posłyszał o drugim 
napadzie dokonanym, gdy 
Riley był w więzieniu.

Policja aresztowała za dru­
gi napad i rabunek 21-letnie­
go Willie Salter Kilo, z 321 
Evergreen ave. Ten również 
rozpoznany został przez swą 
ofiarę. Tak Kilo jak i Riley, 
aresztowani zostali na pod­
stawie rozpoznań obu kobiet. 
Obaj zaprzeczają. Obecnie po 
licja stara się dociec, czy Kilo 
nie jest sprawcą obu napa­
dów.

35-Lecie Sakry 
Biskupiej

Łódź. — Jubileusz 35-lecia 
otrzymania sakry biskupiej 

j obchodził ostatnio w Łodzi ks. 
biskup dr. K. Tomczak. Se- 

I kretariat Stolicy Apostolskiej 
: przesłał jubilatowi życzenia 
I papieża.

50-Milowy Maraton Pływacki Na Jez. Stan
... f. w i on i o • i ZanieczyszczeniaMichigan Wygrała 3z-Let. Sonnichsen Powietrza
Wystartowawszy We Wtorek o 8 Rano z Burn­

ham Harbor Osiągnęła Kenoshę, Wis. 
w Środę o 3-ej Po Pol. w Czasie 31 Godzin 
i Wygrała $10,000. — Sumę $4,000 Wygrał 
Matuch Który Pierwszy Dopłynął Do Wau­
kegan

Maraton pływacki, zorgani- 
nizowany na jeziorze Michi­
gan przez handlarza samocho­
dów Jim Morana w Chicago, 
został zakończony w środę, 
o godzinie 3 popołudniu, gdy 
o tej godzinie 32-letnia Dunka 
z pochodzenia, a zamieszkała 
w Kalifornii, Greta Anderson 
Sonnichsen, wylądowała na 
brzegu Kenoshy, Wis., na pla­
ży Simmons.

Za wyczyn ten otrzymała 
ona nagrodę w postaci sumy 
10.000 dolarów, zaofiarowanej 
przez Jim Morana. Sonnich­
sen, która poza sobą ma 71 
różnych pływackich szampio- 
natów złoty medal olimpijski 
i 2-krotnie przepłynęła Kanał 
La Manche (z Anglii do Fran­
cji — 44 mile) przepłynęła 
przestrzeń 50 mil od Burn­
ham Harbor do Kenosha, Wis. 
w rekordowym czasie 31 go­
dzin.

Z 10-ciu zawodników któ­
rzy stanęli do Maratonu, po­
została tylko ona jedna, pozo­
stawiwszy ostatniego swego 
współzawodnika Eriksona — 
zwycięzcę zeszłorocznych za­
wodów z Chicago do Michi­
gan City — o 7 mil poza sobą.
Matuch wygrał jako pierwszy 
w Waukegan

Wyścig do Waukegan na 
dystansie odpowiad a j ą c y m 
zeszłorocznym zawodom 36 i 
% mil, wygrał Dennis Matuch 
lat 20, z Chicago, który poko­
nał tę przestrzeń w 21 godzi­
nach, staczając walkę z Son- 
nichsen i bijąc ją o kilka za­
ledwie minut. Matuch zdobył 
więc nagrodę w sumie $4,000 
i zrezygnował z dalszej walki. 
W Waukegan zrezygnowała 
również 22-letnia Cynthia Ju­
lian z Trenton N. J.

Do zawodów stanęło 10 za­
wodników i zawo d n i c z e k. 
Wszyscy odpadli poza Son­
nichsen.

Pierwsza wyszła z wody re­
zygnując z dalszej walki 19- 
letnia Carol Urist z Chicago, 
potem 28-letnia Britt Sulli­
van z Nowego Yorku. Obie 
dopłynęły do Wilmette — o 
godz. 11.30 wieczorem, we 
wtorek. Za nimi odpadł o 
12:30 — 44-letni Jim Woods 
z Orlando Fla., a zanim o 
1:45 rano w środę, 32-letni 
Edward Kirk z Chicago. Po­
tem o 3:10 rano, odpadła El­
mer Korbai z Carpentersville, 
za nią o 8:25 rano — 33-letni 
Jan Musil z 12729 Morgan ul.
Zwyciężczyni b. wyczerpana

Zwyciężczyni Maratonu — 
Greta Sonnichsen zaraz po 
wyjściu na brzeg w czym jej 
pomogło kilka osób, wśród 
nich i Jim Moran, gdyż była 
wyczerpana, skierowana zo­
stała do szpitala w Kenosha, 
na kompletne wyczerpanie, 
szok i skurcze mięśni. Szybko 
jednak przyszła tam do siebie 
i jak mówiła zamierza pozo­
stać w Chicago do 12 wrze­
śnia. Maraton nazwała bar­
dziej wyczerpującym niż jej 
przepłynięcia kanału La Man­
che, które /‘były niczym w 
porównaniu z tą próbą”.

Sonnichsen nieofic j a 1 n i e 
pobiła rekord światowy na 
otwartej wodzie na dystansie 
50 mil. Mieszka ona w Los 
Alamitos w Kalifornii. Son­
nichsen i Erikson byli jedy­
nymi którzy po minięciu Wa­
ukegan pozostali do dalszej 
próby, jednak Erikson pozo­
stał o 7 mil w tyle poza zwy­
ciężczynią.

Laboratoria badawcze Fun­
dacji Armour oznajmiły w 
środę, że opad kurzu i pyłów 
nad Chicago w miesiącu 
lipcu, był dość niski i był 
drugi po rekordowo niskim, 
stwierdzonym w lipcu 1'960 
roku.

Zanieczyszczenie powietrza 
w lipcu bieżącego roku wy­
niosło 30,2 ton na 1 milę kwa­
dratową. Rekordowo — niski 
stan zanieczyszczenia 29,5 ton 
na milę kw. zanotowano w 
lipcu 1960 roku. Był to naj­
niższy stan skażenia powie­
trza w okresie 14-tu lat.

Kierownictwo laboratorium 
fundacji Armour tłumaczy 
niski stopień skażenia w obu 
lipcach stosunkowo dość ob­
fitym opadem deszczu, który 
“spłukiwał” kurz z powietrza, 
na ziemię.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat mój i 
dziadek nasz ś. p.

Józef Nawrocki
członek Tow. Miłość Ojczyzny 
Gr. 1792 ZNP, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 22-go 
sierpnia, 1962 roku, o godzinie 
5:15 po południu w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 25go sierpnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła św. Jad­
wigi, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Julia (z domu Piwoda), żo­
na; Longina, Edwin i Irena, 
dzieci; Józef Cerwivec i Czesław 
Taraszka, zięciowie; Dolores, 
synowa; Maria Wolak, siostra, 
5 wnuków, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Józef 
Wojciechowski i Syn, tel. AR- 
mitage 6-4630. (23-24)

Chicago Ma Rekord 
Rabunków w Kraju

Suprintendent Chic. Policji 
Orlando W. Wilson, oświad­
czył w środę na zebraniu za­
stępców superintendentów po­
licji i komendantów poste­
runków w Chicago, że mimo, 
że przeciętna dla całego mia­
sta liczba rabunków spadła w 
lipcu o 4,1 procent w porów­
naniu z ubiegłym rokiem,— 
Chicago znajduje się w kra­
ju na czele innych większych 
miast pod względem liczby ra­
bunków, mając 1 rabunek na 
2 włamania. Przeciętna z 
wszystkich większych miast w 
kraju wynosi 1 napad rabun­
kowy na 6 włamań a w sta­
nie Nowej Anglii 1 rabunek 
na 22 włamań.

Problemem, który staje się 
tu istotnie decydującym jest 
wysoka przestępczość krymi­
nalna w dystrykcie Wabash 
ave., gdzie było w lipcu 243 
napadów rabunkowych i 179 
włamań oraz rejon detekty­
wów nr. 1, w którym jest Wa­
bash ave. i bliski rejon połu­
dniowy miasta, gdzie było w 
lipcu 408 napadów rabunko­
wych i 465 włamań.

W bliskiej półn. stronie 
miasta było zaś 16, a w dy­
strykcie Irving Park 10 na­
padów — na 65 włamań. Wil­
son oświadczył, że zamierza 
przydzielać na ulicę większą 
liczbę patrolujących dla prze­
ciwdziałania rabunkom.

Jan Smoleń Student 
De Paul Utonął 
w Jez. Michigan

Jan Smoleń, lat 17, zamie­
szkały w domu pnr. 2814 N. 
Hamlin ave., student Akade­
mii De Paul, utopił się w śro­
dę, w rejonie plaży u wylotu 
Oak.

Kąpał się on wraz z kolega­
mi, gdy w pewnej chwili ko­
ledzy zauważyli brak Smole­
nia wśród całego grona. Dali 
znać strażnikom bezpieczeń­
stwa, którzy natychmiast roz­
poczęli poszukiwania. W krót­
kim czasie dostrzegli zwłoki 
nieszczęśliwego chłopca i wy­
ciągnęli je na brzeg.

Zwłoki były w pobliżu sko­
czni u wylotu ulicy Burton, 
o 5 bloków na północ od pla­
ży Oak.

W środę, utopił się również 
7-letni Victor Martinez, z pnr. 
2440 N. Douglas ave., Villa 
Park. Brodził on w sadzawce 
w pobliżu Ardmore ave., na 
południe od Armitage ave., 
gdy natrafił na głębinę i u- 
tonął.

Trudno poprawić los ludzi 
przez dobre prawa, łatwo jed­
nak pogorszyć przez złe.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Jan Ujazdowski
Weteran Armii Polskiej 1-szej 
Wojny Światowej; po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 22go sierpnia. 
1962 roku, o godzinie 11:05 w 
nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 25go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 5247-53 West 
Fullerton Ave. blisko Lock­
wood Ave., do kościoła św. Fi­
lomeny, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:
» Marta (z domu Strumidłow- 
ska), żona; Charlotte, Theresa 
i Virginia, córki; Henry i Ca­
simir, synowie; John Gallas, 
Andrew Hansen i Lt. William 
Gibson U.S.N., zięciowie; Ka­
therine i Annabelle, synowe; 
Józefa Koritowska z mężem; 
siostra oraz bracia i siostry w 
Polsce, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon 
BErkshire 7-6400. (23-24)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziaduś nasz ś. p.

Franciszek J. 
Górz

(Figusiak)
(mąż ś.p. Marii z domu Łowis) 
po krótkiej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami pożegnał 
się z tym światem, dnia 22go 
sierpnia, 1962 roku, o godzinie 
12:40 w nocy w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 25go sierpnia,, o go­
dzinie 8:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3601-05 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św Wojciecha na parcelę fami­
lijną

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Jan i Staff Sgt. Józef, U.S.- 
A.F., synowie; Wiktoria Phil­
lips i Wirginia Artis, córki, 
Helena i Bobbie, synowe; Louis 
Phillips i Edward Artis, zię­
ciowie; Maria Wygonska, sio­
stra; wnuki i wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Diversey Funeral Home M. B. 
Laskowski, tel. ALbany 2-6424.

(23-24)

Wszystkim, krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, syp mój i brat nasz, ś. p.

WILLIAM CZOP
członek St. Augustine Council No. 1419 K. of C., po krótkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, 
dnia 20go sierpnia, 1962 roku, o godzinie 10:30 rano przeżywszy 
lat 42. Zamieszkiwał pnr. 5706 So. Laflin.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24go sierpnia, o godzinie 
9ej rano z zakładu pogrzebowego pnr. 5652 So. Ashland Ave., 
do kościoła St. Raphael’s, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Veronica (z domu Korduplewski), żona; Emily Czop, matka; 
Zygmunt, brat; Lillian, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ray Kruse & Son Funeral Home, tel. 
RE 7-0077.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn mój, brat i siostrzeniec nasz, ś. p.

WŁADYSŁAW PIWOWARSKI
(SYN ś.p. WOJCIECHA)

członek Tatarski Post No. 7177 V.F.W., po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 21go sierpnia, 1962 roku, o godzinie 11:50 wieczorem w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25go sierpnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave. do 
kościoła św. Jana Kantego, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z domu Kulach), matka: Elżbieta, Leokadia i Ludwik, 
siostry i brat; Jan Kulach, wuj; ciocia i wuj w Polsce, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Józef Wojciechowski i Syn, telefon 
ARinitage 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, ś.p.

Józefa Grybos
(z domu Krzywonos)

Czł. Bractwa Niewiast Różańca 
św. i Tow Matki Boskiej Do­
brej Rady, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22go sierpnia, 1962, o go­
dzinie 12:05 po południu, w 
starszym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 3824 So. Wolcott Street.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 25 sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3 7 5 6 So. 
Paulina Street, do kościoła 
ŚŚ. Apost. Piotra i Pawła, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Andrzej, mąż; Rozalia, Ta­
deusz, Władysław, Józef i Sta­
nisław, dzieci; Henry Brixy, 
zięć; Zofia i Jean, synowe; Ma­
rianna Kusmider, siostra w Ka­
nadzie; Aniela Krzywonos, sio­
stra w Polsce; 2 wnuki, 3 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka, telefon 
LAfayette 3-0829.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż naj'Ukochanszy ojciec 
i dziaduś nasz ś. p.

Jakub Kowal
(mąż ś-P. Almy) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, dnia 22-go 
sierpnia 1962, o godzinie 5 po 
południu, przeżywszy lat 67.

Zamieszkiwał pnr. 2223 S. 
58th Ct., Cicero, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 25-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego prur. 3054 W. Cer- 
Haack Rd. na cmentarz Wood­
lawn na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bruno i Edward Zemba z żo­
nami i Michał Kowal, dzieci; 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Funeral Home, Tel. 
521-2214.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Józef Zarzeczny 
czł. Tow. Przyszłość Gr. 283 
Z.N.P., po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
2 Igo sierpnia 1962 r., o godzi­
nie lej nad ranem, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 3945 
W. 55ty Place.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 24go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Modeli Funeral 
Home, pnr. 5725 S. Pulaski Rd. 
do kościoła Św. Turybiusza, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na tan smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna, żona; Anna Bo­
len, Wiktoria Szymarek i He­
lena Łukowska, córki; Robert 
Bolen, Józef Szymarek i Fran­
ciszek Łukowski, zięciowie; 7 
wnucząt; Michalina i Stani­
sław Skiba, szwagierka i szwa­
gier; oraz kuzyni, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Modelski, Tele­
fon Portsmouth 7-4730. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz ś. p.

Ignacy 
Wieruszewski

(ojciec ś.p. Jana) 
członek Tow. Św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus Nr. 136 Ma­
cierz Polska w Ameryce, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 22go sier­
pnia, 1962 roku, o godzinie 7:45 
rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 25go sierpnia,, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4901-09 Archer 
Ave., do kościoła św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Agnieszka (z domu Zmarze- 
lewska), żona; Maria, Franci­
szek, Tekla, Łucja i Józefa, 
dzieci: Józef Mroziński, Mi­
chał Zagorski, Józef Stigler i 
Józef Boley, zięciowie: Roza­
lia i Emilia, synowe; 11 wnu­
cząt, 4 prawnucząt, wraz z ca­
la rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home, tel. 
REliance 5-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prabab­
cia nasza, ś. p.

Anna Wolska
(żona ś. p. George) 

członkini Gr. 177, Macierzy 
Polskiej w Ameryce, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
20go sierpnia 1962, o godzinie 
11:30 wieczorem, przeżywszy 
lat 71. Zamieszkiwała pnr. 4957 
So. Campbell Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 24go sierpnia, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu po­
grzebowego pod nr. 5112 South 
Western Ave. do kościoła St. 
Clare of Montefalco, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Stella Kukulska, Frank, Ben 
i Julia Fulla, dzieci; Bernice i 
Helen, synowe; Edward F. Ku­
kulski i Edward J. Fulla, zię­
ciowie, 10 wnucząt i 5 pra­
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Otto V. Stransky Funeral 
Home, Telefon Prospect 8- 
0700. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra, szwagierka, siostrzenica, 
ciocia i kuzynka nasza ś. p.

Franciszka Warta
(córka śp. Jana i Zofii) 

po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 21go sierpnia 1962 roku, 
rano, w średnim wieku.

Dawniej zamieszkiwała przy 
52-ej i S. Wood ul.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 24 sierpnia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 1718 W. 48th Street, do ko­
ścioła św. Józefa, a stamtąd na 
cmentarz Zmartw. Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antonina Buba z mężem Mi­
chałem, (Joanna Żurek z mężem 
Stanisławem w Polsce), siostry 
i szwagrowie; Maria Kudzia, 
ciocia; Antonina Paszyna z mę­
żem Władysławem, szwagierka; 
siostrzeńcy, siostrzenice, kuzyni’ 
i kuzynki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera, Telefon 
YArds 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, śp.

Stanisław 
Krzystyniak 

Członek Tow. Tadeusza Ko­
ściuszki Gr. 843 ZNP.; po cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 21go sier­
pnia, 1962 roku, o godzinie 
11:40 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 24-go sierpnia, o go­
dzinie 9‘30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Genowefa K. (z domu Ba­
czyńska), żona; Rozalia, Mie­
czysław, Stanisława, Edward i 
Eugeniusz, dzieci; Czesław Mi­
gała i Roy Thomas, zięciowie; 
Emilia, Ewelina i Joanna, syno­
we; Karolina Karplewicz, sio­
stra; (Władysław, brat w Pol­
sce); wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel.
HAymarket 1-5800. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, teść i szwa­
gier nasz, ś. p.

Stanisław Dulewicz 
po nieszczęśliwym wypadku 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 22go sierpnia, 1962 roku, 
po południu w średnim wieku. 

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 25go sierpnia,, o go­
dzinie 9:30 rano, z Broda Domu 
Pogrzebowego pnr. 1734 West 
48th St., do kościoła św. Józefa 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszka (z domu Kacz­
marczyk), żona; Zygmunt, syn; 
Irena Becker z mężem Mieczy­
sławem, córka i zięć; i 3 wnu­
cząt; (Jan i Józef, bracia; Ewa 
Leder, siostra: Rozalia, brato- 

I wa; Maria i Jan Lis i Stanisła­
wa i Józef Rodak, szwagierki 
i szwagrowie w Polsce), wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanislaw R. Broda, tel. YArds 
7-3713.
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ORLIKOWSKI “=•’
Słuchajcie programu Roberta Lewandowskiego nadawanego 

codziennie ze stacji WHFC od 9:30 do 10:30 rano.

Poprawiamy Fachowo Przekroczenia* .Budowlane > 
i Wykonujemy Naprawy Plufnbiarskie '4

WSZELKIE RODZAJE PRZERÓBEK f f ‘ O A O 
OD FUNDAMENTU DO DACHU JLń O O-U O^Ó

t A. ABALL ROOFING J
> Istnieje 48 lat
• Rynny, ścieki, dacby, kominy i 
£ naprawiamy, wzmacniamy lub r 
» zakładamy nowe. $
£ Pokrywanie dachów malowanie > 
f na zewnątrz t kalkowanie. '
> Kompletna asekuracja Bezpłat- 5 
J ne kosztorysy po najniższej ce- > 
£ nie Robota gwarantowana. — *
> Otwarte w dzień, wieczorem 1 w 1
J niedziele. >
J LA 1-6047 RO 2-8778 J

1VWAVVWW**%%%*%%*% *

< ir’ tn Roboty
KŁOPOTY 

Z ELEKTRYCZNOŚCIĄ 
WYSADZONE KORKI?

Telefonujcie do nas 
o każdym czasie 

LAKE TOWN ELECTRIC CO. 
5656 So. Kenneth Ave.

RE 5-2040

. vHalowanie-Dekorowanif
MALARZ szuka pracy, specjalna 
cena $1.95 za okno. Specjalne ceny 
na schody przeciwpożarowe. — 
Wadelski, RO 3-1804.

* DOMY
3100 WEST—2200 NORTH 

—OBJĘCIE—
1% piętrowy 1x5, 1x3, automaty­
czne forced air ogrzewanie, czyste 
wnętrze, pełne łazienki, oddzielne 
wejścia, blisko szkół, kościołów; 
zakupów; alumin. zimowe okna 
i siatki, garaż na 2 auta, mała 
wpłata, szybka sprzedaż, pełna 
cena $11,250. Zgłaszać się: 

3224 W. North Ave.
Dickens 2-1000

2 MIESZKANIA, okolica 56-ta i Bishop, 
blisko kościoła i szkoły św. Jana Bo­
żego, Isze piętro 5 pokoi z tafelkową 
kuchnią i łazienką, 2gie piętro 51" 
pokoi, umeblowane. Automatyczne ga­
zem ogrzewanie—2 oddzielne urządze­
nia do ogrzewania gorącej wody. Do­
chód $2,720 rocznie. Podatki $180. 
Wypłaci się sam w ciągu 6 lat. żądają 
$15,000. Telefonować do właściciela: 

Boulevard 8-5092.

Dom Otwarty Codziennie
Przez właściciela 3 mieszkaniowy mu­
rowany, 5t4, 3Vi i 3 pokoje. Angielski 
bezment. szafkowe kuchnie, tafelko- 
we łazienki. Blisko, katolickich i pu­
blicznych szkół. $27,900. Olejem gorą­
cą wodą ogrzewanie, garaż na 3 auta. 
Natychmiastowe objęcie 1 mieszkania. 
Okolica Cicero-Diversey,

Tel. PEnsacola 6-1941

Ada Sari, Jedna z Najsłynniejszych 
w S wiecie Śpiewaczek Jest w Chicago

Sławna Nasza Rodaczka Przybywa Tu Na 
Zaproszenie Znanej Śpiewaczki Operowej 
i Swej Byłej Uczennicy p. Ireny Bator. 
Przyjaciele i Znajomi Artystki Organi­
zują Na Jej Cześć Koncert 8-go Września

Niezwykła osobistość ze 
świata artystycznego przyby­
wa do naszego miasta. Na za­
proszenie p. Mgr. Ireny Bator, 
artystytki śpiewaczki opero­
wej, przyjechała na kilka dni 
do Chicago, jedna z najwięk­
szych koloraturowych śpiewa­
czek świata p. prof. Ada Sari.

Kto interesował się życiem 
artystycznym przedwojennej 
Polski, napewno zna to na­
zwisko.

Encyklopedie świata umie­
szczają Adę Sari i zaliczają ją 
w poczet największych śpie­
waczek, jak: Marietta Mali- 
bran, Amelita Gali - Curci, 
Adellina Patti, Melba ■ Sem- 
brick Kochańska i inne Gwia­
zda Ady Sari błyszczała przez 
30 lat w stolicach obu półkól 
świata. Partnerami tej wiel­
kiej śpiewaczki były takie na­
zwiska jak: Tito Schipa, Moli­
nari, Borgioli, Bonzi, Galeffi, 
Straciari, Jobiszów, Battisti- 
in Chaliapin, E. Piuza, B. Gi­
gli i inne sławy.

Śpiewała pod batutą sław­
nych dyrygentów i zdobyła u- 
znanie największych dyry­
gentów: Toscanini Kussowic- 
ki, Leoncavallo.

Dzieje artystki po lej woj­
nie — to jedno wielkie świa­
towe tournee artystyczne i 
wreszcie ukorowanie marzeń 
wszystkich śpiewaków — wy­
stęp w operze LaScala w Mi­
lanie. Odnosi ogromny sukces 
jako Rozyna w Cyruliku Se­
wilskim—Rossińskiego.
Gorąca Patriotka Polska

Tę wielką śpiewaczkę i ar- 
stkę cechował gorący patrio­
tyzm, umiłowanie kraju i do­
mu rodzinnego. Choć zdała od 
kraju — zawsze pamiętała o 
swojej Ojczyźnie i pamięci 
tej dawała wyraz wrowadza- 
jąc do repertuaru wszystkich 
swoich koncertów pieśni i arie 
kompozytorów polskich

W uznaniu zasług jakie po­
łożyła dla krzewienia polskiej 
kultury muzycznej na świę­
cie Ada Sari otrzymała w r. 
1937 Oficerski Krzyż Orderu 
Polonia Restituta. Niema też 
chyba w historii naszej sceny 
drugiej — obok Modrzejew­
skiej, artystki, któraby tak o- 
sławiła na całym świecie imię

Przydział Paszy 
‘Olbrzymim 
Marnotrawstwem’
Twierdzi Prezes 
Federacji 
Farmerów
Program administracji pre­

zydenta Kennedyego na rok 
1962, a dotyczący przydziału 
paszy nazwany został “olbrzy­
mim'marnotrawstwem pienię­
dzy podatkowców” tak jak to 
było przewidziane oznajmił 
prezes American Farm Bureau 
Federation.

Prezes Charles B. Shuman 
oświadczył, że swój zarzut o- 
piera na podstawie sprawo­
zdań o zbiorach z 1 sierpnia. 
“Rząd toczy walkę z sobą od 
czasu ogłoszenia swego pro­
gramu agrarnego w roku 1961 
_ gdy polecił zmniejszenie u- 
praw, a jednocześnie podwyż­
szył cenę kukurydzy.

“Doświadczenia z roku 1961 
i 1962 objawiają jedyną kon­
kluzję. Trzeba skończyć z fia­
skiem przydziału paszy”, po­
wiedział Shuman.

Shuman dowodzi, że przy 
dział paszy jest bardzo koszto- 
wHym a w rezultatach nie— 
zwykle nikły, nazywając pro­
gram z ubiegłego roku “fia­
skiem o bilionie dolarów.”

Polski jak to uczyniła Ada 
Sari.
Budziła Podziw i Zachwyt

Na wszystkich estradach i 
scenach budziła podziw i za­
chwyt. Warto też nadmienić, 
że dochód z wielu koncertów 
przeznaczała na cele kultury 
polskie i charytatywne.

Przed 2gą wojną osiedlając 
się na stałe w Polsce ściągnę­
ła wszystkie kapitały i klej­
noty, umieszczając je w ban­
kach polskich. Niestety, w cza­
sie zawieruchy wojennej cały 
dorobek pracowitego i tuła- 
czego jej życia—przepadł bez 
reszty.
Wywiezi°na Do Obozu 
w Pruszkowie

W czasie Powstania War­
szawskiego mieszkanie artyst­
ki zostało doszczętnie znisz­
czone, a ona sama wywieziona 
do bozu w Pruszkowie, skąd 
jednak dzięki pomocy lekarzy 
polskich udało jej się wydo­
stać i wyjechać do Krakowa.
Mianowana Profesorem 
Konserwatorium

W r. 1946 Ada Sari została 
profesorem Kon serwatorium 
w Krakowie i znów rozpoczę­
ła występy dając cykl koncer­
tów w Polsce i Czechosłowa­
cji. W r. 1949 artystka wraca 
do Warszawy, gdzie bez re­
klamy poświęca się pracy pe­
dagogicznej, jako profesor 
konserwatorium i szkoły mu­
zycznej. O sukcesach pedago­
gicznych Ady Sari świadczą 
te uczennice, z których wiele 
jest ozdobą naszych scen ope­
rowych i estrad koncerto­
wych.
Zaproszona Na Wykłady 
w San Rafael

Do Ameryki przyjechała 
prof. Ada Sari zaproszona na 
kilka wykładów w Wyższej 
Szkole Muzycznej w San Ra­
fael. Niestety, wykłady i lek­
cje odpadły, bo zaraz po przy- 
jeździe p. prof. Ada Sari za­
chorowała na serce i cztery 
tygodnie musiała przeleżeć w 
łóżku. Obecnie przyjechała do 
Chicago i zatrzymała się u 
swojej uczennicy p. Ireny 
Bator.

Przyjaciele i znajomi arty­
stki chcą zorganizować kon­
cert w sobotę, dnia 8 wrze­
śnia. Bliższe szczegóły co do 
koncertu ukażą się w prasie.

Red Skelton Zgubił 
Portfel z Gotówką

Znany komik amer. Red 
Skelton zgłosił Policji w 
Springfield, że tam na wysta­
wie stanowej zgubił portfel 
z zawartością 11,000 w go­
tówce i czekach. Odkrył on 
stratę portfelu dopiero, gdy 
był w samolocie w Chicago, 
odlatując do New Yorku. Po­
wiedział on, że być może, iż 
ten portfetl stracił też w sa­
molocie z Springfield do Chi­
cago.

DOWODZI BADANIOM. — Kon­
stantin Rudnew (powyżej) podob­
no jest szefem sowieckich badań 
przestworzy.

“WRACAJCIE DO DOMU. ALE INNYM SPOSOBEM”. — Dwóch 
młodzieńców z zachodniego Berlina stoi na wywróconym samo­
chodzie. w celu zatorowania drogi autobusowi sowieckiemu (uży­
wany do transportacji strażników strzegących sowieckiego pom­
nika) wracającemu z Niemiec wschodnich. Policja zachodniego 
Berlina tworzy łańcuch z ramion, aby wstrzymać tłumy. Był to 
jeden z incydentów wywołanych przez zabicie młodego uchodźcy 
przez policje wschodnio-niemiecką.

★ PRACA M|SKA ★ PRACA MĘSKA

• Toolmakers Machinists • 
MACHINE OPERATORS

• Excellent Pay Steady Jobs •
NEEDED AT ONCE FOR 1st AND 2nd SHIFTS 
by this area’s Fastest—Growing Contract Shop.

• 
“This is the largest and most modem Tool Shop in the 

entire Middle-West. — Many Company Benefits.”
•

’ (Additional 15c per hour on 2nd shift)
•

Apply in person, write or wire immediately to:
GULF COAST ENGINEERING 

AND RESEARCH CORP.
and its Subsidiary 

TEXOWELL SERVICE & MACHINE CO. 
3201 W. Dallas Houston 19

EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

★ PRACA ŻEŃSKA | * PRACA ŻEŃSKA

SALESWOMEN

W KŁOPOCIE. — John M. Czang 
(powyżej) były premier Południo­
wej Korei został wezwany przed 
Sąd wojenny pod zarzutem współ­
udziału w spisku zgładzenia prze- 
wódców junty, aby odzyskać 
władze.

Kocia Ciekawość 
Sprowadziła Na 
Kocura Biedę
Rodzinie Nie Dała 
Spokoju, Zaś Psa 
Przyprawiła o Szał

Dearborn, Mich. (UPI). — 
Biały, wielki kocur, snąć gna­
ny nie poskromioną ciekawo­
ścią kocią, wpadł przez komin 
nad ognisko w parlorze Ro­
berta N. Reed jeszcze w sobo­
tę. Od tego czasu kocur miau­
czał jak nieboskie stworzenie, 
drapał pazurami blachę ko­
minka i,innymi hałasami da­
wał znać o swoim rozpaczli­
wym położeniu.

Rodzina Reedów nie miała 
ani chwili spokoju przez sobo­
tę, niedzielę i poniedziałek.

Ludzie wszakże dość cierp­
liwie znosili tę kocią udrękę. 
Ale pies Reedów żył przez te 
dni w szale, — nie jadł, nie 
spał, warczał i skowyczał i 
dziś rano był już bliski om­
dlenia.

Przyszedł w sobotę hycel 
miejski, “rozglądnął się w sy­
tuacji”, wzruszył bezradnie 
ramionami i mruknął, że nic 
poradzić nie może. Kocie po­
łożenie badali (też bez rad­
nie) strażacy.

Dopiero przedstawiciel To­
warzystwa Ochrony Zwierząt, 
którego w mieście nie było na 
week-end, przybył dziś rano, 
odśrubował blaszany kominek 
od ognia i kocura uwolnił. 
Pies już był tak zrozpaczo­
ny, że nic go nie obchodziło. 
Kot wyskoczył z miejsca swej 
udręki i schował się pod łóżko 
w sypialni. Wyłowiono go 
stamtąd i przekonano się, że 
nic mu się w kominie nie sta­
ło, a cała ta przygoda tylko 
popsuła mu humor.

Spencer Podaje 
Powody Dlaczego 
Odmówił Debat
“Zbyt Zajęty” 
Aby Odpowiadał 
Rywalowi
Między kandydatami na 

szeryfa Roswell T. Spencer, 
ze strony demokratycznej a 
jego republikańskiemu rywa­
lowi Richards B. Ogilvie, do­
szło do dalszej antypatii, gdy 
Spencer odmówił debaty na 
telewizji. Spencer odmówił 
zaproszeniu National Broad­
casting Company, aby ucze­
stniczył w bezpłatnej jedno 
godzinnej debacie na radio i 
telewizji z Ogilvie.

Jako czołowy inwestygator 
stanowego prokuratora Spen­
cer oświadczył, że czas jego 
jest bardzo zajęty “wieloma 
ważnymi inwestygacyj nymi 
sprawami” dla bezpieczeń­
stwa ludności. To znaczy, do­
dał, że “debaty są politycz­
nym luksusem”.
Ośmiesza Oponenta

Poczem zadrwił sobie ze 
swego oponenta, mówiąc, że 
“Jestem bardziej zaintereso­
wany spełnianiem obowiązku, 
aniżeli obietnicami: wolę zaj­
mować się śledztwem, niż de- 

• batami: zajmować się ukró­
ceniem zbrodni, a nie oma­
wianiem jej.

“Ponadto jest chyba zna­
nym faktem, że posiadam 
wiele lat doświadczenia jako 
zawodowy agent śledczy z 
Federalnym Biurem Inwesty­
gacyj nym, oraz w biurze sta­
nowego prokuratora, podczas 
gdy mój oponent bez urazy 
jest tylko zwykłym obywate­
lem z przeszkoleniem praw­
nym, Na mocy mojego do­
świadczenia p. Ogilvie jest 
w moim pojęciu amatorem. 
Ogilvie z drugiej strony za­
kwestionował czy Spencer 
jest autorem tych uwag, a 
potem odpłacił mu się pięk­
nym za nadobne.

“Jako jeden z 200 federal­
nych agentów, który praco­
wał pod moim kierunkiem

★ PRACA
POTRZEBNE MAŁŻEŃSTWO

Do prowadzenie kuchni i jadło­
dajni w nowym centrze zakupów. 
Możliwość założenia własnego intere­
su i rozwoju. Zgłoszenia z referencja­
mi do: Mr. Art Nadson
GOLFMILL SHOPPING CENTER 

9300 N. Milwaukee Ave. 
Niles, Illinois

* PRACA MĘSKA

JANITORÓW
Stała zajęcie dla mężczyzn 
przy sprzątaniu sklepów. 
Dobra płaca na początek 

5 dni w tygodniu 
Wszystkie kompanijne 

świadczenia
Musi mówić po angielsku 

Zgłoszenia
CHAS. A. STEVENS & CO.

25 N. State St.

KILKU MĘŻCZYZN 
w wieku od 18 lat i powyżej 

do nauczenia się pracy w introll 
gatomi do ręcznego oprawiania 
książek. Stała praca. Zgłoszenia:

A & H BINDERY
117 W. Harrison St.

Wycieczki 
i Zabawy

Niedziela, 26 Sierpnia
Tow. Strzelcy Ob. Białego Orła, 

Gr. 2185 Z.N.P., bierze udział w 
Pikniku Tow. Gwardia Tad. Ko­
ściuszki pod opieką Matki Boskiej 
Leżańskiej, w niedzielę, 26 sierp­
nia, w lasku powiatowym (Clayton 
Smith) przy Milwaukee ave. i 
Devon ulica. Platforma 30.

Zbiórka o godzinie 3 popołudiu. 
Uprasza się o przybycie wraz z ro­
dzinami----Henryk Wawrzon, pre­
zes; Józef Przywara, sekr. prot.

Tow. Gwardia Tadeusza Koś­
ciuszki pod opieką Matki Boskiej 
Leżańskiej, roczny piknik odbę­
dzie się w niedzielę 26-go 
sierpnia, b.r., w lesie Clayton 
F. Smith Preserves przy Milwau­
kee i Devon ulicy, na platformie 
30. Towarzystwo zaprasza wszy­
stkich członków, rodziny i przy­
jaciół. Wstęp wolny, będą niespo­
dzianki, muzyka itd. — Jan Pasko, 
prezes; Władysław Buszkiewicz, 
przewodn.; Jan Żurawski, wice- 
przewodn.

Zarząd Towarzystwa Narodo­
wego Korony Polskiej i Graje- 
wianie Grupa 771 ZNP uprzejmie 
zawiadamia wszystkich członków 
i członkiń, że Grupa bierze liczny 
udział w pikniku Gminy 178 ZNP, 
który odbędzie się w niedzielę, 
26go sierpnia w lasku powiato­
wym, Clayton Smith przy zbiegu 
ulic Milwaukee i Devon na plat­
formie 34—tej.

Jeszcze raz prosimy o jak naj­
liczniejsze przybycie ze swymi 
rodzinami i przyjaciółmi. — Euge­
niusz Adamski, prezes; Roman 
Strzelecki, sekr.

Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 843 
ZNP, swej własnej wycieczki czyli 
pikniku, w tym roku nie urządza.

Lecz Gmina 178 ZNP, do której 
nasza grupa jest przynależną, u- 
rządza swą roczną wycieczkę, w 
niedzielę, 26go sierpnia, o godzi­
nie 12ej w południe, w lasku po­
wiatowym (Clayton F. Smith), 
przy Milwaukee i Devon ul., na 
platformie nr. 34. Pożądane jest, 
aby nasi członkowie i członkinie, 
poparli tą roczną imprezę naszej 
gminy, która z tego tylko czerpie 
fundusze, na pokrycie kosztów 
prowadzonej pracy organizacyj­
nej przez cały rok. Prosimy o ła­
skawe przybycie. Zarząd grupy: 
W. Ulanowski, prezes; Rozalia 
Niziołek, wiceprezeska; Mikołaj 
Dombek, wiceprezes; Józef Ko­
walczyk, sekr. fin.; Jan Niziołek, 
skarbnik; Jan Górski, sekr. prot.

Klub Dolistów i Okolicy niniej­
szym zawiadamia, że roczny Pik­
nik odbędzie się w niedzielę, dnia 
26 sierpnia 1962, o godz. 12:30 po 
południu. Platforma 29 — Clayton 
Smith Woods. Smaczne przekąski 
i wiele niespodzianek. Prosimy 
o przybycie. — F. Gudel, przewód., 
Leon Andrak, prezes, 5847 W. Le­
land Ave., Tel. MU 5-5571; Irena 
Piotrowska, sekr. prot., 4325 N. 
Tripp Ave., Tel. SP 7-1338.

Klub Wietrzychowice urządza 
w niedzielę, 26 sierpnia Piknik w 
lasku powiatowym przy Milwau­
kee i Dewon ave’s, platforma 32, 
o godz. 12ej w południe. Zapra­
szamy członków, sympatyków o- 
raz całą Polonię. Przekąski i na­
poje — do wyboru. Muzyka dobo­
rowa. — L. Pudło, prezes wraz 
z Zarządem.

Sobota, 15 Września
Bankiet 1 Bal Jubileuszowy 

SWAP organizowany przez Pla­
cówkę 142ga, SWAP, odbędzie się 
dnia 15go września, o godzinie 6ej 
wieczorem, w sali American Le­
gion Post 78, 4003 Alder, w India­
na Harbor.

przy przygotowaniu sprawy 
Tony Accardo — jestem pew­
nym, że Spencer pojmuje 
jak śmieszne są jego wypo­
wiedzi mimo, że jego rola w 
tej sprawie była bardzo mała.

Full Time Opening for

COATS and SUITS 
DRESSES

* PRACA MĘSKA

PIEKARZY
Doświadczonych. Na dzien­
ną i nocną zmianę. Pełny 
czas. Wiele świadczeń pra­
cowniczych. Stała praca. 
Muszą umieć mówić po an­
gielsku.

Zgłoszenia do:
Personnel Office

WIEBOLDTS
1279 N. MILWAUKEE AVE

ENGINEERS —
MECHANICAL 

ENGINEERS
The Equipment Engineering section 
of the West Virginia Pulp and Paper 
company has two immediate open­
ings for Mechanical Engineers at their 
Research and Development laboratories 
located at Covington, Virginia.

DESIGN 
ENGINEERS

Tlie Design Engineers will be re­
sponsible for the design and develop­
ment of prototype and production 
machinery to be used in advanced 
papermaking and converting proces­
ses. This machinery will be of high 
speed design utilizing novel methods 
to the industry. He will direct the 
work of engineers, designers, and 
draftsmen as required by the parti­
cular project.

PROJECT 
ENGINEERS

The Project Engineer will be expect­
ed to coordinate all phase of de­
sign projects including estimating, 
scheduling, engineering, design, pro­
curement, and installation.
These two positions require versatili­
ty, creativity, and a high degree of 
mechanical ability. A degree in me­
chanical engineering is considered 
the minimum educational require­
ment, with three or more years of 
experience in the converting or 
paper fields essential. A moderate 
amount of travel to vendor’s facili­
ties and other company locations 
will be necessary.
Send complete resume in strictest 
confidence to:

WEST VIRGINIA PULP 
AND PAPER COMPANY 

Covington, Virginia 
"An Equal Opportunity Employer”

PHARMACIST
(Registered)

We are opening a drug depart­
ment and require the services 
of a good man. Full time. — 
Company benefits. Must 
speak English. Apply:

PERSONNEL OFFICE:

WIEBOLDT’S
1279 N. Milwaukee Ave.

MAINTENANCE 
MAN 

do naszego nowego sklepu 
w Evergreen Park

Musi umieć mechaniczne pra­
ce, trochę sprzątania i utrzy­
mywanie łatwych dokumentów.

Musi mówić po angielsku
Nieograniczony wiek.

CHAS. A. STEVENS & CO.
25 N. State St.

* PRAGA ŻEŃSKA
(2) DZIEWCZĄT 

potrzebne, wiek 18 lub powyżej 
doświadczone lub nauczymy pracy 
w introligatorni do ręcznego opra­
wiania książek. Stała praca. Zgło­
szenia:

A & H BINDERY
117 W. Harrison St.

POTRZEBA KOBIETY do porno- i 
cy kucharce, takiej, która chce się : 
nauczyć, lub doświadczonej. — i 
El-Centro Restaurant, 5707 No 
Central Ave., Spring 5-5144.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Experienced Saleswomen

SPORTSWEAR 
ACCESSORIES

Stenographers
Permanent positions for capable 
women, competent in shorthand, 

typing and clerical work.
3 years experience or college 
training. Excellent salary, work­
ing conditions and employee bene­
fits. Pleasant location for ap­
proximately 1 year, then relo­
cating to Oak Brook area. Appli­
cant in suburbs or with suitable 
transportation apply in person. 
Humble Oil & Refining Co. is an 
equal opportunity employer.

Humble Oil & 
Refining Company 

200 S. MICHIGAN AVE.
CHICAGO 4, ILLINOIS 

Personnel Department 17th floor

OPERATORS
AND ASSEMBLERS

Apply at once for good clean, 
well paying work in Plastic plant. 
Many benefits including profit- 
sharing. Steady. Must undestand 
English.

Apply

AMERLINE CORP.
2727 W. Chicago Ave.

(At California and Chicago)
POTRZEBUJEMY DOŚWIADCZONYCH

OPERATOREK 
MASZYN DO SZYCIA

Na dzień lub wieczorami. Dobra za­
płata. Zgłaszać się osobiście.

SCHNEIDERS
2627 N. Lincoln Ave.

★ DO WYNAJĘCIA
4 ŚWIEŻO odnowione pokoje, 1- 
sze piętro, 2 sypialnie, gazowe 
ogrzewanie, prywatna łazienka, 
kuchenka i lodówka, może być 
1 dziecko, $45 miesięcznie. 1230 
N. Greenview. AVenue 3-4999 od 
8-ej rano do 4 po poł.
CZTERY POKOJE ogrzewane, 
gorąca woda, na południowej 
stronie, dla 3ch dorosłych. Tani 
rent. 3946 W. 56th ulica.

Tel. LUdiow 5-1531
5 POKOJOWE mieszkanie o- 
grzewane, nowo odnowione, go­
rąca woda. W okolicy Armitage i 
Kedzie. Tel. Everglade 4-9106 po 
4tej po południu.
4 POKOJOWE mieszkanie, na 
pierwszym z frontu, nowo deko­
rowane. Ogrzewane piecem. 4539 
So. Justine. YArds 7-7155.
NA JADWIGOWIE. 4 pokojowe 
mieszkanie z łazienką, ładnie u- 
meblowane, gorąca woda. Albany 
2-2540.
6 CZYSTYCH pokoi, nieogrze- 
wane, $60, Isze piętro, 2745 W 
Division ul. Telefonować Rogers 
Park 4-6740.
5 POKOJOWE umeblowane mie­
szkanie, blisko Fullerton i Central 
Ave., EUclid 3-3381.
2346 Bloomingdale przy Western, 
4 pokoje, łazienka, klucz u Mrs. 
Cygan._______________________
4 POKOJE, gazowe “space” ogrze­
wanie, 1401 N. Maplewood Ave. 

★1 simki
• i

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

a tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych 
?Z$125

Wraz z Przesyłka Posztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22, Hf.

NA C.O.D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

EXCELLENT EARNING POSSIBILITIES. 5 DAY WEEK. 
LIBERAL EMPLOYEE DISCOUNT. APPLY PERSONNEL

BOND’S 240 S. State St. ★ INTERESY
OKAZJE NA INTERESY 

W WISCONSIN
NOWOCZESNY SKLEP, rozmiar 28’x60’ 
razem z dużym o trzech sypialniach 
nowoczesnym mieszkaniem na 2-gim 
piętrze (oddzielne wejścia), położony 
przy highwayowej ulicy. Doskonała 
okazja na detaliczny lub hurtowny 
interes, sklep itd. (Okolica zamieszkała 
przez Polaków), miasto Stevens Point 
(południowa dzielnica). Cena sprzeda­
ży $8,400, spłaty; $900 kupi.

INNE WYBOROWE OFERTY 
domów w mieście i na wsi, dochodo­
wych posiadłości, interesów, farm i 
wszelkiego rodzaju terenów położo­
nych w centralnym Wisconsin, które 
są obecnie ocenione na sprzedaż.

SKONTAKTUJCIE SIĘ Z: 
TED KUBLEY, REALTOR 

STEVENS POINT, WIS.
na północ od miasta, przy Hwy. 51

Przez właściciela, na północnej 
stronie. Choroba żony zmusza do 
sprzedaży. Dobrze zaprowadzona 
GROSERNIA i MEAT MARKET. 
Kompletnie z urządzeniami. Do­
bry, stały interes, 6 dużych ultra 
nowoczesnych pokoi. Podwójny 
garaż. Ze stratą sklep i budynek.

BI 8-6587

* DOMY Z INTERESEM
BY OWNER — 6 room bungalow. 
Full basmt., dormers in for apt. 
upstairs; w.w. carpeting included. 
Cab. kit. with attached 3,750 sq. 
ft. work shop which contains 440 
phase wiring. Occupancy within 
30 days. All oil hot water heated. 
On 3 lots. Total price $27,500. 
Located at 6211-15 So. Damen 
Ave. (2000 West). Gibson 8-6364

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiana wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00 
Skowron 38 lat doświadczenia 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub do 5-tej.

* FARMY
MUST BE SOLD AT ONCE!

142 acre farm. Ideal for hunting 
fishing. Has a large borne that 
needs repairs. Located near 
Stevens Point, Wise. Immediate 
possession. $6,500. Owner

STEVE OLDAKOWSKI, 
715-EM 6-4538.

ILLINOIS—160 AKROWA FARMA
160 rods kwadratowych, 160 rods fron- 
tu drogi o czarnej powierzchni, farma 
mleczarska, dobry 9 pokojowy dom, 
duża obora na 52 sztuk bydła, inne 
budynki. 3 mile na południowy za­
chód od Elgin, $750 akr. Przez wła­
ściciela. Telefonować:

SHERWOOD 2-6434

★ MEBLE
PRZEPROWADZKA

Olejne obrazy, meble, dywany, 
draperie, telewizja, zasłony, przy­
krycia na kaloryfery, bric-a-brac 
i rozmaitości.

HOllycourt 5-9152

* MOTELE
$20,000 CASH REQUIRED!

Terrific potential and money maker. 
Heart trouble, doctor’s order must sell 
Motel - 17 units, restaurant, establish­
ed 10 years, Air conditioned —e ma- 
sonery construction. Lake Geneva 
area, owner.

BLUE TOP MOTEL
Higway 12 Genoa City, Wise. 

(Phone414) — BR 9-6561

* PARCELE
2% AKRA, bogata ziemnia, pełna 
cena $2,995. za $300 przechodzi na 
was. Również 5 akrów — $3,995, 
blisko miasta i Northwestern sta­
cji. Telefonować HU 6-8581, od 
8ej do 9:30 rano lub po 1.0ej wie­
czorem.

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA!
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
.. . mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI

MARKA GORDONA 
Cena $3

okoio 300 stron 
Zamówienia Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

12<H Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinois 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

Par. św. Franciszka
Okolica 100th i Avenue M. Przez wła­
ściciela o 4 sypialniach dom. 3 na 
grze 1 na dole. Youngstown szafki w 
kuchni, 1% łazienki, pełny bezment, 
gorącym powietrzem gorzewanie ole­
jem, garaż na 2 auta z poddaszem. 
Niskie podatki. Dobry dla dużej ro­
dziny. Tylko $13.500. Musicie zobaczyć. 
Blisko wszystkiego.

Telefonować 375-5192

DOM, 6 pokojowe i 2% pokojowe 
mieszkania, 5200 West, na północ 
od Chicago Ave., gazowe ogrze­
wanie, garaż na 3 auta, dochodu 
$95 miesięcznie. Cena $17,500. 
MAnsfield 6-3848.

NORWOOD PARK, przez właści­
ciela, 1% piętrowy, dla spokrew­
nionych lub na dochód, piękny 
wewnątrz, niskie podtki, blisko do 
św. Wojciecha. NEwcastle 1-7695

2200 NORTH—3100 WEST
Do objęcia atrakcyjny 2 piętrowy 
murowany, 2x6ki, czyste wnętrze, 
gazem ogrzewanie, duży bezment, 
garaż na dwa auta, mała wpłata, 
tylko $17,950. Zgłaszać się:

3224 W. North Ave.
Dickens 2-1000

Parafia St. Nicholas
5 pokojowy murowany bungalow,
gazem ogrzewany, blisko szkół, 
przez właściciela, $17,500. poka- 
zywamy tylko za umówieniem. 
_________ RE 5-5872 • 
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 2 piętro­
wy murowany dom, 4x4, dobry 
dochód, w parafii Dobrego Paste­
rza, gazowe ogrzewanie. Cena 
przystępna. - 2828 S. Kenneth.
$1,000 WPŁATY POTRZEBA, 2 
mieszkania, 4 i 4 pokoje, gazem 
ogrzewane, $9,500. Zgłaszać się 
3813 W. 26th St., LAfayette 1-2277
26 MIESZKANIOWY, 4%, 5^
1 6% pokoi, naprzeciw parku. Do­
bry dochód. Dobry morgecz. Ta­
niość. HOllycourt 5-6896
6 POKOJOWY murowany bun­
galow, garaż na 2 auta, pełny bez­
ment, przez właściciela. NAtional 
2-4236 po 6-ej wieczorem.

★ Domy Poza Chicago
FOR YEAR AROUND * 

LIVING
Beautifully located Home on 

Baldwin Lake
Price $19,500 or Best Offer 

MICHIGAN
HRS. OUT OF CHICAGO

2 bdrm, home, gas ht., large gar. 
and pier. In Southern Michigan. 
Immed. possession. Deal with 
owner. Write:

D. CRIPE c/o ISLAND INN 
R. R. 2, WHITE PIGEON, MICH.
MAYWOOD, PRZEZ WŁAŚCICIELA, 
dochodowa posiadłość, dom 2 piętro­
wy, 3 sypialnie, kuchnia, pokój fron­
towy, jadalnia, tafelkowa łazienka na 
dole — 4 sypialnie, łazienka, pokój 
frontowy, kitchenette na górze, pełny 
wykończony bezment, kuchnia i pokój 
rozrywkowy, gazem ogrzewanie, garaż 
osiatkowane podwórze, blisko komuni­
kacji, szkół, natychmiastowe obję­
cie. Bardzo umiarkowanie, na szybką 
sprzedaż. MUrray 1-0904.

IMMEDIATE POSSESSION 
Only $7,000 Cash required

For sale—10 acres with near new, 
modern 3 bedroom house, large liv­
ing room and den. Over 1,700 sq. ft. 
floor space. On paved highway. Full 
Price $14,500. Contact Owner:

.Tames Olsen, Rt. 6, Harrison, Ark.
ALSO have 10 acres adjoining for 

$3,000; easy terms.

CICERO — BOULEVARD MANOR
6 room brick Georgian, 3 bedrooms, 
iy2 tile baths, built in vacuum, stove, 
refrigerator, washer, dryer, air condi­
tioner. Recreation and utility rooms 
in basement. Gas heat. Heated 2 car 
garage. Must see to appreciate. Near 
schools, transportation and shopping. 
By owner moving to Florida. Low 20’s.

TOWNHALL 3-4920

13 ZADRZEWIONYCH parceli z 
widokiem na Fox River, blisko 
St. Charles, duży 7 pokojowy ranch 
dom, gazem ogrzewany, tafelkowa 
łazienka i kuchnia, 18x30 pokój 
frontowy .zamienię za starszą po­
siadłość lub przejmę papiery hipo­
teczne (morgeczowe). — Cena 
$27.500. Załatwię łatwe spłaty. — 
Hladik, 5511 W. 23rd Place. Olym­
pic 2-4177.
DES PLAINES, cena $17,750, 3 sy­
pialnie murowany, “townhouse” 
pełny bezment, 1% łazienki. 3 blo­
ki od katolickiej, powszechnej i 
wyższej szkoły dla dziewcząt.

Telefonować VA 4-1309

★ Letniska Na Snrzedaż
LAKE OF OZARKS

RESORT: 9 dbl. strictly modem 
nicely furnished units and extra 
good home. Also restaurant with 
5 pct. beer license, groceries and 
tackle. 5 docks, 2 with 8 boat wells 
each, covered fishing dock. 9 alum, 
boats, 2 motors, barbecue ovens, 
seawall and sidewalks. All cottage 
furnishings and operating equip­
ment. App. 1,300 ft. of excellent 

' shoreline. This is one of the better 
I resorts and is now grossing app.
$225 a dav. Owner readv to re- 

I tire. $84.000, $25.000 down.
BUCK CREEK REALTORS 

Laurie. Mo.
■ or write Box 34, Gravois Mills, Mo. 
i Phone FRontier 4-5483
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wiatowych, warunki mieszka­
niowe były okropne. Na sku­
tek sprawdzenia tego stanu 
rzeczy usunięto pacjentów, u- 
mieszczając ich w powiato­
wych zakładach.

Przesiedlenie uczni z ele­
mentarnych szkół przeludnio­
nych do szkół bardziej prze­
strzennych będzie dozwolone 
przez Radę Szkolną.

Plan przedstawiony został 
przez Superintendenta Szkół 
Benjamin C. Willis na pole­
cenie Rady Szkolnej wobec 
zarzutów grup murzyńskich, 
które twierdzą, że dzieci w 
wieku szkolnym zmuszane są 
do uczęszczania do przejełnio- 
nych klas w celu zachowania 
segregacji w systemie szkol­
nym.

Nowe rozporządzenie pole­
ca, że dziecko uczęszczające 
do szkoły w klasie, w której 
przeciętne jest ponad 40 dzie­
ci, może za zezwoleniem ro­
dziców przesiedlić się do klasy 
obejmującej mniej niż 30 u- 
czni.

Rodzice dzieci przesiedlo-

OTTO F. JANOUSEK. 
Alderman i Committeeman 

22-giej Wardy

bratnim pozdrowieniem: 
Za Komitet Rozwoju

Okr. 12 ZNP:
Tadeusz Radosz, 

przewodniczący 
Franciszek Jendryaszek, 

komisarz;
Stanisław Józefiak, seta?.

GRUNWALDZKIEGO
Słuchajcie Programu

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 
godziny 7 do 8 wieczorem, 

odpowiedzialnych
Kongr. Rostenkowski
— Rozmowa 
z Mieszkańcami

gramy wszystkich innych 
rodowości.”
Tylko Dla Murzynów 
mówił dalej p. Jaworowski:

“Będzie usunięty program 
polski katolicki Opoka Św. 
Piotra, będzie skasowany nie­
dzielny program Msza św. — 
Suma z Bazyliki Matki Bo­
skiej Bolesnej, i na jesień nie 
będzie przyjęty program Ojca 
Justyna. Zarządca nam powie­
dział, że w przyszłości na tej 
stacji będą nadawane tylko 
murzyńskie programy. Ta sa­
ma wiadomość była podana w 
angielskich niedziel nych 
dziennikach, że nasza stacja 
WGES przechodzi na 100 pro­
centowo murzyńskie progra­
my, które będą nadawane 24 
godzin na dobę.

“My osobiście jesteśmy bez­
silni. Jeżeli lubicie nasze pro­
gramy, jedyny ratunek jest 
reakcja Polonii, protest wszy­
stkich Polaków do Federalnej 
Komisji Radiowej. Inaczej 
nasz ostatni program będzie 
28go lub 29go sierpnia. A po­
tem już nigdy nas nie usłyszy­
cie.
Piszcie Listy 
Mówił dalej p. Jaworowski:

“Kochani słuchacze, ażeby 
wam ułatwić pisanie listów, 
które są tak ważne i koniecz-

Jerzy Jaworowski i Lidia Pucińska Zaapelo­
wali Do Swych Słuchaczy o Solidarne Po­
parcie Ich Protestów Przeciwko Zapowie­
dzianemu Zamknięciu Polskich Progra­
mów Radiowych Na Stacji W.G.E.S.

Dyrektor Powiatowej Do­
broczynności, Raymond Hil­
liard oświadczył, że stan pa­
cjentów w wieku podeszłym 
przesiedlonych z domów, któ­
rych właścicielem jest Dr. Le­
onard Tilkin, był okropny.

Podczas konferencji praso­
wej w biurze Dobroczynności 
Hilliard wyjawił:

1. Prawie wszyscy z 44 pa­
cjentów przesiedlonych do 
Sunset Nursing Home, przy 
7270 South Shore dr. byli za- 
wszawieni, zarośnięci skut­
kiem braku fryzjera od szere­
gu miesięcy i pokryci ranami 
od dłuższego leżenia w łóżku.

2. Weteran drugiej wojny 
światowej z dwoma nogami 
amputowanymi powiedział in- 
westygatorom, że był zmu- 

Kontest Werbunkowy Pod Hasłem “Wrzesień 
—Miesiącem Wydziałów Kobiet ZNP” Roz- 
pocznie Się lffo Września. Urzędniczki i 
Organizatorki Gmin i Grup ZNP Przybyły 
Licznie Na Specjalne Zebranie w Sprawie 
Kontestu i Rozwoju ZNP.

Zawiadamiamy Prezesów i 
Prezeski, Sekretarzy i Sekre­
tarki Finansowe, Organizato­
rów i Organizatorki Grup i 
Gmin przynależnych do Okrę­
gu 12 ZNP, oraz wszystkich 
którzy interesują się sprawa­
mi rozwojowymi Związku 
Narodowego Polskiego, że we 
czwartek, 23 sierpnia br. od­
będzie się bardzo ważne ze­
branie o godzinie 8:30 wie­
czorem w sali Kościuszko, 
pnr. 1758 W. 48ma ulica w 
Chicago, 111.

Na porządku dziennym o- 
mawiana będzie organizacja

DRAJWU WRZEŚNIOWE­
GO WYDZIAŁU KOBIET 
ZNP w Okręgu 12 ZNP.

W imieniu Okręgu 12 ZNP 
i Komitetu- Rozwoju Okręgu 
12 ZNP prosimy Was Drodzy 
Bracia i Siostry o jak najli­
czniejsze wzięcie udziału w 
powyższym zebraniu.

Z ’ 

Specjalne zebranie zwołane 
przez wiceprezeskę ZNP p. 
Franciszkę Dymek w celach 
rozwojowych i wrześniowego 
kontestu werbunkowego dla 
upamiętnienia pracy Wydzia­
łów Kobiet ZNP—zgromadziło 
liczne grono wybitnych Związ- 
kowczyń, urzędniczek Grup, 
Gmin, Wydziałów Kobiet jak 
i organizatorek ZNP. Zebra­
nie odbyło się we wtorek, 21go 
sierpnia w Bibliotece Domu 
Związkowego, a obradom prze­
wodniczyła wiceprezeska Dy­
mek.
Apel Wiceprezeski Dymek

Wiceprezeska Dymek wy­
jaśniła cel zebrania i podkre­
śliła, że rozwój naszej organi­
zacji powinien wszystkim nam 
leżeć na sercu, gdyż stały na­
pływ nowego członkostwa u- 
trwala podwaliny ZNP.

Apelując o serdeczną współ­
pracę we wrześniowym konte- 
ście werbunkowym, wicepre­
zeska Dymek dała do wiado­
mości, że ten specjalny kon­
test werbunkowy został u- 
chwalony przez Zarząd Cen­
tralny ZNP dla uczczenia pra­
cy Wydziałów Kobiet ZNP.— 
“Najlepiej uczcimy pracę na­
szych Wydziałów Kobiet w 
ZNP przez zapisanie jak naj­
więcej nowych członków do 
ZNP w miesiącu wrześniu”— 
podkreśliła p. Dymek. Trzy o- 
statnie specjalne wrześniowe 
kontesty werbunkowe przy­
sporzyły ZNP razem 5,247 no­
wych członków i członkiń.— 
Pierwszy kontest wydany w 
roku 1958—powiększył szere­
gi ZNP o 1,438 nowych człon­
ków i członkiń. Drugi kontest 
w r. 1960—1,708, a trzeci w 
roku 1961—2,101. Tegoroczny 
kontest—czwarty — powinien 
pobić wszystkie dotychczaso­
we rekordy w liczbie nowego 
członkostwa.

Wiceprezeska Dymek pod­
kreśliła w swym przemówie­
niu, że kobiety dbają o dobro 
organizacji swej i jej rozwój. 
Coraz więcej kobiet interesuje 
się pracą organizacyjną i co­
raz więcej zajmuje urzędy po 
grupach i gminach. Związek 
Narodowy Polski jako organi­
zacja postępowa idzie naprzód 
dzięki staraniom wszystkich 
członków i członkiń. Mówiąc 
o wrześniowym konteście wer­
bunkowym, p. Dymek dała do 
wiadomości, że wydane będą 
bardzo cenne specjalne nagro­
dy wszystkim tym, którzy za- 
piszą przynajmniej dwóch lub 
dwie nowe członkinie do ZNP, 
czy to małoletnich, czy pełno­
letnich. Nagrody te w postaci 
bardzo wartościowych książe­
czek adresowych, powinny sta­
nowić niemałą zachętę do 
większych wysiłków. Pozatem 
Zarząd Centralny wypłaca po­
ważne sumy jako wynagro­
dzenie za zdobycie nowych

Kongresman Dan Rosten­
kowski z 8-go Dystryktu Illi­
nois ma dziś, w czwartek, 23 
sierpnia przeprowadzić roz­
mowy z mieszkańcami dzielni­
cy North i Pulaski rd. oraz 
przedstawicelami tamt. kup­
ców — na temat możliwości 
powstania tam nowego urzę­
du pocztowego.

W lokalnych wiadomościach 
były bowiem wzmianki na te­
mat niedostatecznej obsługi 
pocztowej w tym rejonie. 
Kongr. Rostenkowski napi­
sał już list w tej sprawie do 
Poczmistrza Day w Washing­
tonie i do poczmistrza Chica­
go, Harry Semrow.

Rostenkowski i Semrow 
zgodzili się między sobą, że 
prowadzić będą w tej sprawie 
rozmowy z mieszkańcami re­
jonu North-Pulaski w czwar­
tek, o godzinie lOej przed 
południem,, pnr. 4047 West 
North Ave., aby na miejscu 
zorientować się osobiście co 
do istniejących warunków ob­
sługi pocztowej w tym rejo­
nie. 

Jak to już wczoraj podał 
Dziennik Związkowy polskim 
programom radiowym na sta­
cji WGES grozi likwidacja 
dlatego, bo stacja ta została 
nabyta przez The McLendon 
Corp., Dallas 1, Texas, która 
to korporacja zamienia WGES 
na programy dla Murzynów.

Wprawdzie Korporacja Mc- 
Lćndon, wydając w dniu 23 
sierpnia 1961 roku oświadcze­
nie o nabyciu stacji radiowej 
WGES twierdziła, że “nie pla­
nuje żadnych zmian w pro­
gramach na tej stacji,” ale o- 
becnie tego swego oświadcze­
nia sprzed roku nie chce wię­
cej honorować, jako zobowią­
zania wobec właścicieli pro­
gramów radiowych.

Ze stacji WGES były nada­
wane programy grup narodo­
wościowych, jak Czechów, 
Niemców, Włochów, Polaków 
i innych.
McLendon Zapewnił

Przed rokiem prezes Korpo­
racji Gordon McLendon o- 
świadczył, że radio stacja 
WGES jest “licencjonowana 
w publicznym interesie wy­
gody i potrzeby” oraz zapew­
nił, że programy tej stacji nie 
będą zmienione tak długo, do­
póki będą najlepszym sposo­
bem służenia interesom pu­
blicznym.”

Tak było nim nowi właści­
ciele nie dostali od FCC licen­
cji.

Wbrew temu oświadczeniu 
i zapewnieniu prezesa Gordo­
na McLendona wszystkie na­
rodowościowe programy do­
stały wypowiedzenie i z dniem 
29 sierpnia b. r. już więcej 
nadawane nie będą. W tym 
są także programy polskie.

Jeśli korporacja McLendo­
na nie zmieni swej decyzji, 
to ustaną na radiostacji WG­
ES — programy polskie jak: 
“Ranne Ptaszki” Jerzego Ja­
worowskiego, “Godzina Sło­
neczna” — Lidii Pucińskiej — 
popularne programy Pawła 
Miczki i dr. Włodzimierza Si­
kory, jak również polskie pro- 
gramy religijne.
Oświadczenie Jaworowskiego

Wobec tego wczoraj Jerzy 
Jaworowski, który prowadził 
od wielu lat program “Ranne 
Ptaszki” złożył na swej go­
dzinie następujące oświadcze­
nie:

“Stała się krzywda “Pol­
skim Rannym Ptaszkom” — 
stała się krzywda całej Polo­
nii. Stacja radiowa, na której 
nadaj emy programy, stacja 
WGES była sprzedana parę 
miesięcy temu i lOgo sierpnia 
Federalna Radiowa Komisja 
zamianowana przez prezyden­
ta Kennedy zaaprobowała tę 
sprzedaż. Trzy dni później, 
to jest 13go sierpnia, ja, a tak 
samo i inne programy polskie 
na tej stacji, dostaliśmy za­
wiadomienie ustne od zarząd­
cy, że musimy się z tej stacji 
wynosić i ostatni polski pro­
gram na tej stacji ma być 28go 
lub 29go sierpnia. Zarządca 
powiedział nam także 13go 
sierpnia i znowuż powtórzył 
20 sierpnia, że nowi właści­
ciele wyrzucają nie tylko pol- 
kie programy, ale także pro- 

dalej idącą współpracę — ko- 
misarka Okr. 15go z Indiana, 
Wiktoria Basińska; komisar- 
ka Okr. 12go Maria Szeląg; 
komisarka Okr. 13go Adela 
Ćwik; dyrektorka ZNP Kata­
rzyna Dienes i dyrektorka 
ZNP Bronisława Helkowska.

Znane działaczki i wielce 
zasłużone w pracy organiza­
cyjnej Związkowczynie obec­
ne na zebraniu zabierały głos 
i każda od siebie przyrzekała 
uczynić wszystko w swej mo­
cy ażeby zapewnić jak naj­
większe powodzenie wrześnio­
wemu kontestowi. Jeśli zapał 
jaki panował na wtorkowym 
posiedzeniu utrzyma się do 
końca września wśród naszych 
Sióstr Związkowych, to rezul­
taty przewyższą dotychczaso­
we rekordy.
Lista Obecnych

W specjalnym zebraniu dla 
celów rozwojowych, oprócz wi­
ceprezeski Dymek i dyrekto­
rek Dienes i Helkowskiej, — 
brały udział j. n.: komisarka 
Okr. 12go Maria Szeląg; ko­
misarka Okr. 13go Adela 
Ćwik; komisarka Okr. 15go z 
Indiana Wiktoria Basińska; 
Joanna Soberska, wicepreze­
ska Gm. 3; Katarzyna Zaha- 
ra, wiceprezeska Gr. 2714; 
Helena Ulatowska, wicepreze­
ska Gr. 3152; Maria Klinger, 
wiceprezesk aGm. 75; Felicja 
V. Ausenbaugh, wiceprezeska 
Gr. 912 z Gary, Ind.; Stani­
sława Brodowska, wicepreze­
ska Gm. 80; Maria Zielińska, 
wiceprezeska Gm. 123; Anna 
Adamczyk, wiceprezeska Gm. 
41; Anna Zdunek, prezeska 
Gr. 2714 i była dyrektorka 
ZNP i była komisarka Okr. 
13go ZNP; Anna Korbel, or­
ganizatorka Gm. 125 z Har­
vey, Ill.; Bronisława Rybar- 
czyk, prezeska Gr. 1242; Elż­
bieta Maryanowska, wicepre­
zeska Gr. 1792; Stanisława 
Tylicka, wiceprezeska Gm. 91; 
Maria Ogórek, sekr. Gr. 1792; 
Maria Sadowska, sekr. prot. 
Gr. 1776; Katarzyna Kraw­
czyk, prezeska Gr. 1776; Ma­
ria Rafalska, wiceprezeska 
Gm. 178; Anna Lewandowska, 
wiceprezeska Gr. 1824; Hen­
ryka Grajewska, organizator­
ka Gr. 2798; Józefa Rzewska, 
sekr. Gr. 119; Emilia Siedle­
cka, wiceprezeska Gr. 1975; 
Rozalia Kogut, wiceprezeska 
Gm. 34; Stefania Sendra, sekr. 
Gr. 2325; Janina żapka, ka­
sjerka Wydz. Kob. Okr. 13go; 
Stanisława Synowiec z Gm. 
23; Wanda Bellich, wicepre­
zeska Gr. 3134 z Gary; Janina 
Rzepka, prezeska Gr. 3134 i 
Anna Bielewicz, dyrektorka 
Gr. 3134 z Gary, Ind.; Józefa 
Janikowska, wicep r e z e s k a 
Gm. 128; Władysława Wa­
wrzyniak, wiceprezeska Wydz. 
Kob. Okr. 15go, kasjerka Gm. 
127 i była prezeska Gr. 3134 
z Gary, Ind.; Stefania Sendra, 
sekr. kom. rozwoju przy Gm. 
34; Katarzyna Modzelewska, 
prezeska Gr. 2448; Julia Pro- 
chot z Gr. 2727, żona wicepre­
zesa ZNP; Eleonora Tragarz, 
wiceprezeska Wydz. Kob. Okr. 
13go; Stefania Michałowska, 
prezeska Gr. 2582; Wiktoria 
Kolman, sekr. Gminy 3 i sekr. 
Gr. 2582; Helena Romaszkie- 
wicz; Lucja Mańko, była pre­
zeska Gr. 1424; Stefania Fier- 
muga, prezeska Gr. 2793 i re­
daktorka Helena Moll.
życzenia Od p. Kuflewskiej

Serdeczne życzenia jaknaj- 
pomyślniejszych rezultatów w 
pracy werbunkowej we wrze­
śniu nadesłała listownie wiel­
ce zasłużona pionierka w pra­
cy związkowej p. Maria Kuf- 
lewska, prezeska Gr. 871 ZNP, 
była dyrektorka ZNP i jedna 
z pierwszych członkiń Wydzia­
łu Kobiet ZNP, która niedaw­
no temu obchodziła 90tą rocz­
nicę swych urodzin.

członków, jak i osoby wyróż­
niające się w konteście mogą 
zdobyć szereg nagród w kon- 
testach werbunkowych wyda­
wanych przez nasze grupy i 
gminy ZNP.

Dzięki doskonałej gospodar­
ki prezesa Rozmarka i Zarzą­
du Centralnego—mówiła wi­
ceprezeska Dymek—Zw. Nar. 
Pol. zwiększył znacznie sumę 
wypłacaną w dywiden dach 
członkom ZNP. Dywidendy 
niemal podwoiły się podnosząc 
wartość polis ubezpieczenio­
wych w ZNP, jak i stanowiąc 
zachętę do wstępowania w sze­
regi ZŃP.

Do pracy we wrześniowym 
konteście werbunkowym wi­
ceprezeska Dymek zaprosiła i 
Braci Związkowych, którzy 
zawsze chętnie i serdecznie 
biorą udział we wszelkich ak­
cjach i pracach Wydziałów 
Kobiet wiedząc, że praca ta 
idzie na korzyść organizacji 
naszej. Dla sprawniejszej ak­
cji wrześniowego kontestu 
wyznaczono kwoty dla po­
szczególnych Okręgów w sto­
sunku do stanu członkostwa. 
Kwoty te nie są niemożliwe 
do zrealizowania i wicepreze­
ska Dymek wyraziła nadzieję, 
że będą one nie tylko w cało­
ści wypełnione ale i przekro­
czone. Kończąc serdecznym a- 
pelem swe przemówienie, wi­
ceprezeska Dymek wezwała 
wszystkie Siostry Związkowe 
w całej organizacji naszej do 
wzmożonych wysiłków w po­
większeniu członkostwa ZNP 
we wrześniowym konteście 
werbunkowym.
Mowa Wiceprezesa Prochota

Kilka serdecznych słów po­
chwały pod adresem zasłużo­
nych Sióstr Związkowych wy­
raził wiceprezes ZNP p. Fran­
ciszek Prochot, który jako 
przewodniczący Komitetu 
Rozwoju przy Zarządzie Cen­
tralnym pragnie ażeby szeregi 
organizacji naszej wzrastały 
jak najprędzej i jak najlicz­
niej.

Wspomniał, że był wielce 
zbudowany obradami Zjazdu 
Komisarek ZNP jakich był 
świadkiem w czerwcu w Ko­
legium Związkowym, a szcze­
gólnie uradowany aplikacjami 
nowego członkostwa jakie zło­
żyły w liczbie przeszło 260 na 
ręce wiceprezeski Dymek przy­
byłe na Zjazd Komisarki. Wi­
dząc ten zapał i chęć do pracy 
Pań Komisarek Wiceprezes 
Prochot wierzy, że wszystkie 
Siostry Związkowe (oraz Bra­
cia Związkowi) dołożą wszel­
kich starań ażeby pobić do­
tychczasowe rekordy wrześ­
niowych kontestów werbun­
kowych. W konteście wrześ­
niowym w r. 1961 zdobyto o- 
gółem 2,101 nowych członków 
i_ członkiń na blisko trzy mi­
liony dolarów ubezpieczenia, 
jak podkreślił wiceprezes Pro­
chot. W związku z tym wyra­
ził nadzieję, że tegoroczny 
kontest przekroczy tą cyfrę i 
jest przekonany, że ogólna cy­
fra wrześniowego kontestu o- 
siągnie 2,500 nowych człon­
ków, członkiń i dziatwy do 
ZNP.
Dalsze Przemówienia

Naczelny organizator ZNP 
p. Tomasz Paczyński z uzna­
niem mówił o dotychczaso­
wych wynikach w pracy wer­
bunkowej Sióstr Związko­
wych. Wierzy, że wrześniowy 
kontest werbunkowy godnie 
upamiętni i uczci prace Wy­
działów Kobiet ZNP, zapisu­
jąc się rekordową liczbą no­
wego członkostwa. Związek 
Nar. Pol. posiada najlepsze 
polisy ubezpieczeniowe o czym 
mogą się przekonać wszyscy 
ci, którzy pragnęliby wstąpić 
w szeregi ZNP, a o wartości 
których są głęboko przekona­
ni członkowie ZNP. Tłuma­
cząc rodzaje polis ubezpiecze­
niowych i ich wartość, p. Pa­
czyński wzywał do wzmożo­
nych wysiłków w pracy wer­
bunkowej we wrześniowym 
konteście.

Krótko a serdecznie prze­
mówiły, przyrzekając jak naj­

ne, wynajęliśmy skrzynkę na 
głównej poczcie chicagoskiej. 
Potrzebujemy wasze listy, po­
trzebujemy rezolucje z pod­
pisami, ażeby okazać naszą si­
łę w Washingtonie, że nie na­
leży się poniewierać wiernych 
Polaków obywateli tutaj, w 
Chicago.

Przez grzeczność jednego z 
wyższych urzędników poczto­
wych — przez grzeczność pa­
na Sulewskiego, mamy dla 
was ułatwiony adres — 
i przysyłajcie wasze prośby o 
dalsze prowadzenie naszych 
programów. Udogodniony dla 
was adres: P. O. Box 5310, 
Chicago 80, 111.”
Proiesi “Godziny Słonecznej"

Podobne oświadczenie i pro­
test nadała też na swej “Go­
dzinie Słonecznej” ze stacji 
WGES p. Lidia Pucińska, pod­
kreślając, że zamknięcie jej 
programu “będzie prawdziwie 
wielką krzywdą pod wielu 
względami, bo programy “Go­
dziny Słonecznej ” służyły 
bardzo owocnie przede wszy­
stkim Rządowi Stanów Zjed., 
bez względu na partię.”

Służyły także wydatnie ca­
łej Polonii Amerykańskiej i 
charytatywnej akcji na rzecz 
inwalidów, sierot i narodu 
polskiego.

Program “Godziny Słonecz­
nej” prowadzony był od prze­
szło 29 lat, więc śmiało można 
nazwać go upartą, uczciwą 
służbą dla Rządu Stanów 
Zjedn. i dobra społeczeństwa 
polonijnego.
Piszcie Listy

Piszcie Państwo listy osobi­
ste i organizacyjne o wstrzy­
manie tego planu i zachowa­
nie nadal polskich godzin ra­
diowych na stacji WGES a- 
pelowała p. Pucińska.

Piszcie zaraz, dziś te listy 
i posyłajcie na mój adres: — 
Lidia Pucińska, 1325 N. Ash­
land, Chicago, 111. Będziemy 
Was informować w prasie o 
rozwoju tej sprawy i skutecz­
ności Waszych protestów — 
zapewniła p. Pucińska.

Podobne oświadczenie o za­
kończeniu swych programów 
radiowych złożył p. Miczko.

Nagrodzeni Za 
Ujęcie Włamywaczy

Dwaj policjanci zostali na­
grodzeni przez Obywatelski 
Komitet Bezpieczeństwa Dro­
gowego kwotą po $50 za to, że 
zatrzymali w ruchu ulicznym 
podejrzane auto, w którym 
znaleźli przedmioty pochodzą­
ce z rabunku, wydobyli od 
kierowcy przyznanie się do 
włamania i kradzieży oraz te 
łupy zaraz zwrócili osobom 
poszkodowanym, zanim te o- 
soby dowiedziały się, że u 
nich dokonano kradzieży. Na­
grody wręczył komisarz Or­
lando Wilson.

od
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik; 
Pelagia i Bronisław Mrozowie, 

anonserzy.

Staruszka z Highland 
Park Pozostawiła 
Spadek Na $731,000

Zmarła w maju 1961 roku 
87-letnia Mary Riddle Greene 
z Highland Park pozostawiła 
w spadku majątek oszacowa­
ny teraz na sumę $731,000. 
Podatek federalny od tego spa­
dku wynosi $172,792, a poda­
tek stanowy $59,010.

JUZ JUTRO 
W PIĄTEK, 
24-go SIERPNIA

nych będą opłacali koszta 
transportacji i przejmią peł­
ną odpowiedzalność za dosta­
wę dzieci w obie strony do 
szkoły.

Podania o przesiedlenie 
dzieci nie będą brane pod u- 
wagę, aż ustalenie liczby dzie­
ci w klasach po upływie 20 
dni zostanie dokładnie okre­
ślone. Nauka w szkołach roz- 
pocznie się 5go września.

Wiłłls także podał, że plan 
przesiedlenia jest koniecz­
nym. Wstępne zgłoszenia dzie­
ci do szkół wykazuje, że je­
dynie trzy z 21 dystryktów 
szkolnych posiadać będąś kla­
sy, w których przeciętna licz­
ba dzieci obejmować będzie 
klasy ponad 40 dzieci szkol­
nych. Najbardziej przelud­
nione szkoły mieszczą się w 
południowej i zachodniej 
dzielnicy.

Wszyscy są jak najserdeczniej 
proszeni o najliczniejsze 

przybycie
Wstęp Wolny Dla Wszystkich!

szony samemu zmieniać dwa 
razy dziennie bandaże na 
swych ranach i że nie zawsze 
bandaże były dostępne.

3. Lekarz w jednym z do­
mów dla starców zaraporto- 
wał, że odkrył drobne owady 
na powierzchni wrzodów jed­
nego z pacjentów przesiedlo­
nego z domu starców Tilkina.

4. Myszy wyskakiwały z to­
rebek do zakupów, zawierają­
cych odzież pacjentów w by­
łych domach dla starców Til­
kina.

Jak podaje przewodniczący 
Rady Powiatowej Seymour 
Simon w 17 domach dla star­
ców, prowadzonych przez psy­
chiatrę dra Tilkina, a zajmują­
cych się głównie osobami ko­
rzystającymi z zapomóg po-

WYBIERACIE SIE NA WAKACJE? 
PAMIĘTAJCIE ŻE;

Wzrost Pyłów 
Gorączki Siennej

Laboratoria Abbott donio­
sły, że we wtorek dał się za­
uważyć w Chicago nagły 
wzrost w zapyleniu powietrza 
pyłami z “rag weeds”, powo­
dującymi nieznośną gorączkę 
sienną.

W objętości 1 metra sześ­
ciennego powietrza pyłów ta­
kich stwierdzono we wtorek 
277, co stanowiło największe 
zagęszczenie pyłów w tym ro­
ku. W ubiegłym roku najwyż­
sze nasycenie powietrza pyła­
mi rag-weeds było 30 sierp­
nia i wynosiło aż I.^IO, lecz 
był to dzień niezwykłej u- 
dręki dla osób skłonnych do 
gorączki siennej.

Laboratoria Abbott ostrze­
ga, że najwyższego stopnia 
nasycenia pyłem należy spo­
dziewać się w końcowym ty­
godniu sierpnia lub w pierw­
szym tygodniu września. Za­
leżne to jest od pogody i wia­
tru. Deszcz i wiatr wiejąey 
od strony jeziora “spychają” 
pyły z nad miasta, — wiatr 
połudn. zachodni i gorąc pyły 
zagęszczają nad miastem.

Władze miejskie przypomi­
nają, że w mieście istnieją 
przepisy dla zniszczenia ziel­
ska, “rag-weeds”. Zielsko 
jest wyrywane systematycz­
nie na terenie miasta lub 
spryskiwane, a właściciele 
prywatnych gruntów, gdzie 
rośnie zielsko jeśli nie prze­
strzegają zarządzeń miejskich 
o niszczeniu zielska, pociągani 
są do odpowiedzialności. Oko­
ło 2,000 właścicieli otrzymało 
“tykiety” na zapłacenie grzy­
wny po 10 doi. za każdych 25 
stóp kw. swych parceli z ziel­
skiem. 

Opieka w Domach Tilkina Była 
Niedostateczna, Podaj a Raporty 
Pacjenci w Podeszłym Wieku Zaniedbywani

Zebranie Okr. 12 ZNP w Sprawie
Drajwu Wrześniowego W. K. ZNP

Rada Szkolna Aprobuje 
Pian Przesiedlania Uczni
Ze Szkół Elementarnych Zbyt Przeludnionych 

Do Innych Szkół, Ale Za Pozwoleniem 
Rodziców i Na Ich Odpowiedzialność

Protesty Przeciwko Likwidacji Polskich 
Programów Radiowych Na Stacji W.G.E.S.

Do 22 Wardy Demokratycznej Regularnej Organizacji 
--------------------------------------NA--------------------------------------  

JANOUSEK DAY PICNIC 
DO PILSEN PARKU, przy 26-ej ulicy i Albany Ave.

Wiceprez. Dymek Wzywa Do Energicznej 
Akcji We Wrześniowym Konteście

Gośćmi będą: Wybitne osobistości ze świata Polity­
cznego, a także i Richard Daley, mayor miasta 
Chicago.

WIELE PIĘKNYCH NAGRÓD 
BEDZIE WYDANYCH

Do tańca będą przygrywać doskonałe orkiestry. Przed­
stawienie znanych gwiazd telewizyjnych i radiowych. 
Dla dzieci bezpłatnie jazda na Pony. Pop Corn, Lu­
krem Oblane Jabłka. Lekkie Napoje i Czekoladowe 
Mleko. Dlatego matki przyprowadźcie swoje dzieci. 
Kuchnia zaopatrzona doskonale. Potrawy po niskich 
cenach dla Was. Prócz tego wiele innych niespodzianek.

Na Wakacjach w Dzień Deszczowy 
Przyda Się Dziennik Związkowy! 
Lecz Gdy Słońce-Nic w Tym Złego 
Zajrzeć Też Do Związkowego!

Po Informacje—telefonujcie:

BR 8-8700—Dept. Cyrkulacyjny 
1201 North Milwaukee Avenue

W

POSIŁEK — DAWNIEJ i TERAZ. — Górne zdjęcie przedstawia 
rodzinę 70 lat temu, gdy spożywa śniadanie w pokoju, który 
służył jako jadalnia i zarazem kuchnię. Pożywienie było skromne 
i monotonne i więcej czasu spędzono na przyrządzanie potraw. 
Wówczas jak podają dociekania Departamentu Rolnictwa ludność 
spożywała tyle mięsa co dziś, ale mniej produktów mlecznych, 
jarzyn i konserw owocowych. Obecna rodzina w nowoczesnej 
kuchni (zdjęcie dolne) ma do wyboru żywność w sezonie czy 
poza sezonem. A przyrządzenie tych potraw wymaga mniej czasu, 
niż 70 lat temu.


